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Niniejszym mam saszćsyt złożyć e. 
drogą serdeczne podziękowanie J, W 
Panu Doktorowi Wójcikowi I J. W. P 
nu Doktorowi Zieleniewskiemu, PA 
rsom Pow. Kasy Chorych w Sosnow- . 
cu, za supelne Desinteresowne i £ Ca- 
iem poświęceniem się wyleczenie mnie 
z ciężkiej choroby (zapalenie stawów; 
przy równoczesneim zabezpieczeniu 
minie na przyszłość od ewentualnych 
b. poważnych następstw i kalectwą. . 
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Dymisja ministra Meysztowicza. 


Ministrem sprawiedliwości mianowany został p. Stanisław Car, 


'Warszawa, 22.12. (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym zaszła zmiana ma stano- 
wisku ministra sprawiedliwości. 

O godzinie 10-ej rano p. prezes Ra- | 

„Po ministrów prof. dr. Bartel udał się 
aa zamek, gdzie został przyjęty przez 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 

W wyniku tej konferencji p. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej podpisał 
dymisję ministra EAH p» 

eysztowicza, oraz nominację na to, 
stanowisko dotychczasowego podse- 
kretarza stanu w Ministerstwie spra-- 
wiedliwości p. Cara. 

O godzinie 12-ej w południe p. Car 
złożył odpawiemita przysięgę na rę- 
ce Pe denta Rzeczypospolitej. 

WE bo ie również udał się 

TAa sejmowego sekretarz A 
djum Rady ministrów por. Zaćwili- 
chowski i zawiadomił marszałków 
Sejmu i Senatu o „zmianie zaszłej w 
tonie gabinetu. | 4 


Powody zaSzłej zmiany. 


O zmianie na stanowisku ministra 
sprawiedliwości mówiło się już w 
kołach PO od dluższego 
czasu, 

Powodem zmiany . ma być różnica 
poglądów między _ pp. Meysztowi- 
czem, a Carem co do terminu wpro- 
wadzenia w życie dekretu p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o ustroju 54- | 
downictwa, a to w związku z uchwa- 
To TEK IT WENEZYENEW 


Spisek w Turcji. |. 
NA RZĄD REPUBLIKI. y $ 


Konstantynopol, 22.12. Policja tu- 
recka wykryła spisek, króy postawił 
sobie za zadanie obalenie. obecnego 
rządu. 

Do spisku należało wielu zwolen- 
ników dawnych rządów, członkowie | 
b. rodziny sułtańskiej, b. książęta tu- 
reccy, „przebywający. na wygnaniu w 
Syrji i Egipcie. 

Narazie aresztowane 20 osób, (AW); 


jl 


| polskiego na Argentinerstracse, 


łą sejmową odraczającą ten termin à w stosunku do p. Meysztowicza, jako 

do dnia 1-go stycznia 1930 r. przedstawiciela konserwatystów w 
Nowa nominacja uważana jest za į Rządzie, a p. Cara widzi chętnie. _ 

| dowód zbliżenia między Rządem, a: Decyzja, co do zmiany na stano- 

lewica, która miała wiele zastrzeżeń ; wisku ministra sprawiedliwości za- 


Odpowiedź na propozycje niemieckie 
w związku z rokowaniami o traktat handlowy. 


Warszawa, 22-12. (Tel. wł.) Dowiadu- 
jemy się, że przewodniczący delegacji 
polskiej do rokowań handlowych z 
Niemcami, p. Twardowski, wysłał w 
dniu 21 bm. do przewodniczącego del-- 
sacji niemieckiej, dra Hermesa, pismo | 
z odpowiedzią na ostatnie propozycje ; 
niemieckie. 


Odpowiedź utrzymana jest w tonie © drogę 


Iii i niemiecki mmonyst intuitu 
zawarł w IRA ugodę. 


Katowice, 22-12. (Tel. wł) Donoszą z 
Berlina, że w dmiu wczorajszym została : 
tam zawarta ugoda między przedsta- ` 
wicielami polskiego i niemieckiego hut- 
nictwa żelaznego. 

Na mocy tej ugody, polskie huimiebwo 
żelazme otrzymuje kontyngent wywozo- 
wy do Niemiec, zupełną ochronę rynku 


! Ks. kardyna! Hlond 


poświęcił gmach poselstwa polskiego w Wiedniu. 


Wiedeń, 22-12. Dziś rano przybył do , Hlond, arcybiskup wiedeński kard. 
Wiednia z Rzymu ks. kardynał Hlomd, | Pił, prezydent repabliki austrjackiej 
który w przejeździe do Poznania za- ; Miklas, kanclerz ks. Seipel, minister o- 
trzymał się tu przez kilka godzin. światy dr. Schmitz, sekretarz gen. min. 

O godz. 11 rano ks. kard. Hlond do- ij spraw zagram. dr. Peter, hrabią Lancko- 
konal poświęcenia gmachu poselstwa * roński, prof. teologji uniwersytetu wie- 
i deńskiego ks. Hohenlohe, 

Popoludniu ks. kard. Hlond OAK 
do Poznamia. (AW.) . 


życzliwym i przewiduje możliwość doj- 
ścia do porozumienia w zakresie nie- 
których żędań niemieckich oraz stwa- 
rza szeroką platformę dla rokowań tra- 
ktatowych, 

O ile Niemcy zgodzą się na pewme 
propozycje polskie, to rokowania han- 
dlowe wejdą „ostatecznie na wiaściwą t 


MA faza YE e 


wewnętrznego oraz pewien kontyngent 
przywozowy starego żelaza (szmeleu) z 
* Niemiec. 

Ugoda ta została przez przedstawi- 
cieli obu stron podpisana, wymaga je 
dnak poiwierdzenia ze strony rządów | 
obu państw. 


0 rza 
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W poludnie odbyło się u posła dr. Ba- 
dera Śniadanie, w którem wzięli udział: 


J3 vancjumą i SŁiUlis ks. kardynał 
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= we wtorek po posiedzeniu Ra- 
dy ministrów. 


G wieemin. sprawiedliwości. 


Sprawa mianowania nowego wice- 
ininistra sprawiedliwości nie była 
jeszcze dzisiaj omawiana. 

Jak się dowiadujemy, pozostawio- 
ua ona jest calkowicie do uznania i 
ministra Cara. 


Dekret ð ustroju sadów. 


"Now: y mińister sprawiedliwości po- 
stanowił już wprowadzić w. życie 
dekret o ustroju sądów z dniem 1-go 
stycznia 1929 raku. 

Jak słychać, p. minister Car sto! 
na stanowisku, że uchwała Sejmu. 
odraczająca termin wprowadzenia w 
życie tego dekretu, nie ma mocy u- 
stawodawczej, ponieważ w termini- 
przed f-szym stycznia mie była u- 
chwalona przez Senat, 
edo 


Kto będzie zastępował 
PREMJERA BARTLA. 


"Warszawa, 22.12. Prezes Rady mi- 
nistrów prof. Bartel, wyjechał w. dniu 
dzisiejszym na tygodniowy urlop 
świąteczny. i 

P. premjera zastepować będzie do 
dnia 27 b. m. mnister robót publicz- 
mych Moraczewski, a od dnia 27 do 
końca urlopu minister spraw we- 
wnętrznych Składkowski. (Pat) 


Nowa sprawa honorowa 
MIEDZY POSŁAMI. 


A EREN 22.12. (Tel. wł.) Na po- 
siedzeniu w dniu 18-tym b. m. zaszećł 
incydent między posłami Birkenmey- 
crem z Bloku bezpartyjnego. a Ko- 
mornickim z Klubu narodowego. 

Jak. jie dowiadujemy zatarg ten zc- 
stai skierowany, ma drogę honorowe, 
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Jasną i pogodną bywa noc wigilij- 
na, a promienie gwiazdy, co u koleb- 
ki Chrystusa czuwała, glęboko roni- 
kają ro dusze ludzkie, pogodę mw nich 
szczepiąc i radosną otucheę. 

Gdyby można utrwalić promienie 
tej pogody na wszystkie dni codzien- 
ne, o ileż bogatszem i jak radosnem 
byłoby życie ludzkie! - 

Bo przecież pogoda ducha jest m 
stosunkach między : ludźmi najmoc- 
niejszą rękojmią* milego sąsiedztwa, 
ośmietlonego mzajemnem zaufaniem 
i miarą mw dobrą wolẹ sąsiada. 


=ò ° 


Tymczasem mw życiu Códziennem, 
gdy rmalka o byt roytmwarza ciężkie 
marunki rospółzaroodnictwa, ludzie 
idą ku sobie z niedowierzaniem, roe- 
szą m każdym sąsiedzie przeciwnika 
i wysumając rękę na pomitanie, róro- 
nocześnie m nerwach swych  prężą 
*zujne, macki ostrożności. ` 

Toż to są przeciętne ludzkie oby- 
czaje, które. tracą zazwyczaj swą siłę, 
gdy czlek pod mpływem narkotyku 
rozmweseli się nienaturalnie i naoścież 
duszę swa otworzy, a potem żałuje, że 
Popo sąsiadomi wejść m jej progi 

ez zwyczajnej 
sunkach towarzyskiej ceremouji. 
Nietylko m życiu | toróarzyskiem 
błąka się ta nieufność codziernia, ta 
niemiara mw człowieka, ta podejrzki- 
wość sąsiedzka, w zamiść się przera- 
dzająca. To samo widzimy w życiu 
spolecznem i politycznem,. .przeszcze- 
piońe z podroórka spraro osobistych. 

Tej zariści royczuwa się najwię- 
cej ro naszem życiu partyjnem, moie- 
łokrotnie pomnożonem i spotęgowa- 
nem ra ostatnich latach. .. --. -. 

Gdyby się zbierało informacje o lu- 
dziach ro kasynach i zakamarkach 
partyjnych, „mających swe szyldy 
i tablice z konierfektami prardzi- 
wych i urojonych  przecironików, 
móróczas doszlibyśmy do smutnego 
przeświadczenia, że mielu skądinąd 
najlepiej ro życiu społecznem  zapist:- 
nych ludzi, to młaścimie.,* opryszki 
i zbrodniarze, którzy siedzą gdzieś po 
ciemnych zakamarkach i ciagle myślą 
tylko o tem, jakby... kochanej oj- 
czyźnie nóż m plecy roetknąć lub blić- 
niego m rowie pochomać. 4 


W takich warunkach życie płynie 
mętnym nurtem, zatrutym przez za- 
miść ludzką, zamiast pogody czają 
się m» duszach migotliroe cienie zari- 


ści, a sprawy publiczne śracą cały za~ | 
która zużyra ; 


pas energji ludzkiej, 
się na odżymianie złych instynktóm 
i utrwalanie prądóro rozkładu. \ 

A tymczasem gdyby myśl ludzka 
mogla m sąsiedztwo przerzucać mo- 
sty porozumienia, od serca „idące do 
serca i od duszy do duszy. gdyby do 
człowieka przystęporwało się ad „Jron- 
tu a nie od tyłu, gdyby oszezędzano 
sobie ceremonji plwania nawzajem, 
gdy sąsiad się obróci, o ileż uproszczo- 
ne byloby życie ludzkie: sąsiedzkie, 
społeczne i polityczne. 


ALUNTERO HF 


j Generał | Sikorski R 


POWRÓCIŁ DO WARSZAWY. 
Warszawa, 22.12. 
Władysław Sikorski po przeszło pół- 
rocznym pobycie zagranicą powrócił 
do, Warszawy. JO WE: 
„Generał Sikorski odbył kurację w 
Vichy, a następnie prowadził studja 
wojskowe w Paryżu. M 
W międzyczasie generał Sikorski 
wyjeżdżał do Szwajcarji, gdzie ba- 
dał organizację milicji 
skiej, jako siły obronnej kraju. 
Generał Skorski przebywa nadal 
na bezterminowym urlopie — ` 


Włamywacze ograbili 
KASĘ „KASY CHORYCH“; 


Łódź, 22.12. (Tel. wł.) Dzisiejszej 
nocy złodzieje włamali się do lokalu 
powiatowej Kasy, chor 
skiej Woli. $ 

Włamywacze po wyważeniu drzwi 
rozpruli kasę omgiotrwałą, ż której 
skradli 3.900 złotych, poczem zbiegli, 
pozostawiając na miejscu narzędzia 


złodziejskie. 


m normalnych sto-. 


(Tel. wł.) Generał 


raj straszny wypadek. 
T Do łożyska, którem płymęło cieple że- 
obywatel- 


L w Zduń- ; 


w ludzi. 


Wtedy przymilej Wigilji, mający 
m sobie moc i czar cudu Bożego, roz- 
postarlby się na wszystkie dni żymo- 
ta ludzkiego i nad cziomieczą dziedzi- 
ną zamisiby jak wspaniała kopuła 
nieba -— m cichą, pogodną i mw grolaz- 
dach tonąca noc. 

W taką noc Chrystus się rodzi w 
duszach ludzkich, m taką noc czło- 
miek czlowiekowi jest bratem, m taką 
pogodę gmiezdną, co m dusze glębo- 
ko zapada, człowiek zbliża się do 
ideału, jak oroi pastuszkorie, co za 
RZA doszli do stajenki betleem- 
skiej, 

Do takiej pogody świata i duszy 
ludzkiej tęskni każdy człorwiek naj- 
lepszą swoją tęsknotą i umiłowaniem. 


asm „mm 


jest obowiązkiem społecznym roz- 

sieroać pogode ducha i utrwalać mia- 

rę ro ludzi, by życie ludzkie bylo buj- 

niejsze, a ludzie uczcirosi i szczęślirośi. 
P. 


Jaką hędziemy mieli- pogo 


w czasie świąt Bożego Narodzenia? 


Warszawa, 22-12. (Tel. wł.) PIM. prze- 
powiada na niedzielę następującą po- 
gode: 

Chmnrno i mgliste z przejaśnieniami 
w ciągu dnia. Umiarkowany mróz na 
niżinie, silniejszy w górach, słabe wia- 
try lokalne lub cisza, 

jeżeli zaś chodzi o przebieg pogody 
w czasię Świąt Bożego Narodzenia, to 
Państwowy instytut  1neteorologiczmy 
daje następujące odpowiedzi: 

— Czy będziemy mieli pogodę w świę- 
ta? — pytamy. 

— Na pytanie to trudno dać konkret- 
ną odpowiedź. Jeżeli chodzi o naukowe 
okreśłenie stanu pogody, możemy to u- 
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czynić, ale tylko na przeciąg czasu 24 
godzin. Jeżeli chodzi zaś o dłuższy prze- 
ciąg czasu, możemy tylko na podstawie 
różnych spostrzeżeń metecrologicznych 
wysnuć przypuszczenia, 

—- Więc, jakież są Panów 
szczenia? | 

-- Na to pytanie mogę odpowiedzieć, 
że w czasie świat Bożego Narodzenia bę- 
dziemy mieli mniej więcej taką samą 
temperaturę, co w ostatnich dniach. 
Zresztą stare przysłowie mówi: — „Świę 
ta Barbara po wodzie — Boże Narodze- 
nie po lodzie“. Przysłowie to, .przypu- 
szezam, sprawdzi się tego roku. 


przypu- 


Bezrobocie w Polsce wzrosło 
9921 o 7.638 osób. 
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Warszawa, 22-12. (Tel. wi.) Wedlug 
danych państwowych urzędów pośred- 
i niciwa pracy, tygodniowe sprawozda- 
nie z rynku pracy za okres od 8 do 15 
bm. wykazuje 111.465 bezrobotnych, w 
tej liczbie. 26,642 kobiet. 7 

W slosunku de poprzedniego tygo- 
| dnia. liczba zarejestrowanych beznobot- 
| nych zwiększyła się o 7.638. 

|  Zwiększemie bezrobocia nastąpiło: 
; Łódź o 1.226, w woj. Śląskiem o 1.078, 
| Bydgoszczy o 580, Wilnie o 519, Teze- 
wie o. 517, Krakowie o 590, Częstocho- 
I wie o 556, Poznaniu o 551, Włocławku 
o 253, Białymstoku o 229, Białej Kra- 
kowskiej o 224, Gdymi o 222, Warsza- 
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wie o 215, Radomiu o 200, Chrzanowie 
o 196, Kaliszu o 180, Ostroweu o 175, 
Piotrkowie o 168, Kielcach o 156, Lubli- 


08669959086800 


(OWSKIEGO. 


zKruszwice 


odznaczone najwyższemi nagrodami na wystawach: 


1924 re Warszawa. 

1925 r. Warszawa, Paryż. r 

1926 r. Warszawa — WIELKI ZŁ. MEDAL PANSTW. 
1927 r. Poznań, Bydgoszcz, Katowice, Cieszyn. 

1928 r. Toruń, Łódź. $ 


— Do nabycia we wszyst. składach win. kol- — 
8150 0589889998898898$ 


nie o 159, Przemyślu o 155, Nowym Sa- | 
: czu o 116, Torumiu o 115, Lwowie i Ży- 


rardowie po 110, Stanisławowie o 104 


ate. 


Z liczby 7.658 postradało pracę 4319 | 


niewytkwalifikowanych robotników, 
2485 budowlanych, 358 metalowców, 204 
górników, 167 włókienników i 107 hute. 
ników metali. 

W r. z. w tym samym czasie liczba 
bezrobotnych wynosiła 152.265, w r, b. 
zatem jest o 40.800 mniejsza, 


Straszna śmierć robotnika 


w strumieniu rozpalonego żelaza. 


Katowice, 22-12. (Tel. wł.) W oddziale 
wielkich pieców zjednoczonych hut 
Królewskiej i Laury wydarzył się wezo- 
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Robotnicy zaalarmowami rozpaczliwe- 
mi krzykami nieszczęśliwego wydobyli 
już tylko zwęglone zwłoki. 

Natychmiast wszczęto dochodzenia ce- 
lem ustalenia powodu okropnej śmierci 


lazo, wpadł robotnik nazwiskiem Gizyk. | robotnika, 


dkrwawiony człowiek na szosie. 


siandlarz obrazów ofiarą zemsty. 


Łódź, 22-12. (Tel. wł.) Wczoraj o godz. ; strzelil go mieszkaniec folwarku Emé- 
8 wiecz. znaleziono na szosie łęczyckiej mierz, Stefan Iwaniuk. 


pod Lućmierzem zalanego krwią, ciężko 

rannego kulą rewolwerową w brzuch 
i Wojciecha. Goiębiowskiego, 

obrazów z Łodzi. 
Dochodzenie policyjne ustaliło, że po- 


handlarza 
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sIĘCZAŚ Kraków. Czarnowiejska 72- 


Tłem zbrodni była zemsta osobista, 


Golębiowski przewieziony do szpitała 


w Zgierzu, zmarł, 
Iwaniuka aresztowano 


Nr. 555 


znakomite 


_ Krajowej wytwóral 
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Urzędnicy sądowi 
-. POPEŁNIALI NADUŻYCIA. 
Lwów, 22.12. Z Mostów Wielkich 
donoszą, że wykryto w tamtejszym 
sądzie powiatowym nadużycia po- 
pełnione przez dwu urzędników Ma- 
rjana Rychtera i Jana Kozara, któ- 
rzy narazłili skarb państwa na straty 
W rezultacie obu aresztowano i od- 
dano dot dyspozycji prokuratury 
lwowskiej, która wytoczyła im do- 
chodzenie karne o nadużycie władzy 
i zbrodnię oszustwa. (AW) 


Dezerter skazany 
NA KARĘ MIERCI 
Kraków, 22.12 Salę sądu karnego 
w Nowym Sączu zajął onegdaj trybu- 
nał wojskowy OK 5 Kraków, przed 
którym toczyła się rozprawa prze- 
ciwko strzelcowi z | pułku strzelców 
podhalańskich Michałowi Bodzienne- 
mu false Zającowi oskarżonemu o to. 
że nie tylko dopuścił si ędezercji, ale 
strzelał z karabinu i ugodził poste- 
runkowego policji państwowej Woj- 
ciecha Wojtana w brzuch, wskutek 
czego nastąpiła Śmerć łego ostatnie- 
go. | 
Po trzydniowej rozprawie zapadł 
wyrok skazujący oskarżonego za wy- 
stępek dezercji i usiłowanie zbrodni 
zabójstwa na karę śmierci przez roz- 
strzełanie. (AW) REEE 
Lawina ziemi 
ZASYPAŁA STATEK, 
Moskwa, 22.12. Wskutek ulewy o- 
statnich dni ogromne masy rozmokiej 
ziemi obsunęły się z Krymskiego wy- 
brzeża morza Czarnego. 
Spadająca lawa ziemi zasypała sto- 
jący przy brzegu okręt motorowy. 
~ Cała załoga okrętu zginęła. 


Newa zalała 


DZIELNICE ŁENINGRADU. 


Moskwa, 22.12. Z Leningradu dono- 
szą, że Newa wyst (ER z brzegów 1 
zalała dzielnice nadbrzeżne. 

Cały szereg zakładów przemysło- 
wych stei pod wodą. 

Wobec zalania elektrowni dopływ 
prądu w wielu częściach miasta jest 
przerwany. AT 

Szkody wyrządzone przez powódź 
są znaczne. 


Najwiekszy kościół w Ameryce 
PADŁ OFIARĄ POŻARU. 


Nowy jork, 22.12. Największy ko- 
ściół w Ameryce, nie ukończony jesz- 
cze kościół baptystów w Nowym Jor- 
ku, ufundowany przez Rockefellera. 
padł ofiarą ogromnego pożaru. 

Dotychczas nie wiadomo, jak pożar 
powstał, ` ` í 

Przypuszczają, że robotnicy budo- 
wlani, chcąc się ochronić przed mro- 
zem, rozłożyli ogień, od którego za- 
jęło się rusztowanie. 

Koszta budowy tego kościoła wy- 
noszą 4 miljony dolarów. (AW) 
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Najwznioślejszą chwilą świąt Bożeg: 
Narodzenia są życzenia wigilijne. Miesz- 
ez} się w mich trzy akty: miłości, wiary 
i nadziei. Miłość, bo przy życzeniach 
wigilijnych następuje zapomnienie i 
przebaczenie wszelkich krzywd i uraz: 
wiary, bo oparte są one na ufności we 
wszechmoc Bożą; nadziei, bo na dnie 
życzeń pali się płomień nadziei ich spel- 
nienia. 


czeń jest tak wzniosłą, że wyciska lzy 
na oczy i przypomina żywo najwyższe 
uniesienia szezerej modlitwy. 

Kołem, w którem zamykają się kwia- 
ły, tych Życzeń, jest zwykle  rodziha. 
przyjaciele i znajomi. Ale przecież nie 
tu kończą się związki, które łączą nas w 
jedno wielkie grono, skate wspólnym 
losem na przestrzeni wieków. 
= Jesteśmy narodem. Narodem, który 
po długoletniej niewoli zaledwie dzie- 
sięć lat temu rozerwal kajdany, jakie 
mu nałożyła przemoc, i dotychczas jesz- 
cze ciężko, wśród piętrzących się prze- 
eiwności, walczy 6 ugruntowanie swoje- 
go bytu państwowego. W takich okolicz- 
nościach trzeba przeto. aby te dziesią- 
te święta Bożego Narodzenia w wolnej 
Polsce przepojone były także idealna 
atmosferą życzeń dla calego narodu. 

, Czego więc mamy sobie życzyć jako 
naród? 

Przedewszystkiem ugruntowania tych 
_ pierwiastków, które nas cementują. łą- 
_ czą ze sobą, stwarzając fundament pod 
budowę potężnego gmachu państwowe- 
go. Pierwiastkami tymi zaś są: religja 
katolicka, zmysł państwowy i praca. 

Religja katolicka obok języka, jedno- 
litej kultury i t p. jest  bezwątpieniu 
najpotężniejszym czynnikiem, który łą- 


czy wszystkich Polaków w świecie dn- | 


cha, dając równocześnie całemu narodo- 


 chrześcjańskiej moralności, W okresie 
niewoli, gdy polski organizm państwo- 
wy rozdarty był na 5 części i gwałtow- 
pie wchłaniany przez obee _ całości, 
wśród szerokich mas ludu religja właś- 
nie stanowiła najlepszy pancerz ochron- 
my przeciw próbom 
Dzisiaj, prostnje ona pogmatwane śŚcież- 
ki powojennego życia i zrośnięta nieod- 
łącznie z całym narodem stanowi jego 
puklerz przed pociskami rozprężenia i 
zgnilizny, których symbolem jest holsze- 
wieki wschód, 

Zmysł zaś państwowy. to ów koniecz- 


ny warunek zdolności do życia i rozwo- ` 


ju w państwie niepodłegłem. Do rządów 
dziś powołane są jednostki, ale wzywa- 
ni wszyscy. Jeśli dawniej mógl wystar- 
czyć zmysł państwowy grupy 
którzy u steru stali. dziś, gdy ogól przez 
parlament i opinię ma wpływ na rządy, 
musi on mieć zmysł państwowy — ie 
znaczy zrozumienie zadań i potrzeb pań- 
stwa, a równocześnie poczucie obowiąz- 
ków wobec tego państwa, mieć poczu- 
cie solidarności, posłuszeństwa i ofiar- 
ności, Pogłębienie tych cnót jest może 
najbardziej pilnem życzeniem pod a- 
dresem narodu polskiego. i 

Do najważniejszych dalej zalet, któ- 
rych rozwój stworzyć nam może 
runki świetnej przyszłości, należy pra- 


ca. Stanowi ona podstawę materjałnego | 


dobrobytu poszczególnych jednostek i 


calego narodu, zwiększa narodowy ma- 


jątek i sprawność gospodarczą państwa. 
Nietylko jednak w dziedzinie gospodar- 


czej ma ona zmaczenie. Ma bowiem na- | 


sze pokolenie obowiązek dokonania w 
ciągu jaknajkrótszego czasu całkowitej 
organizacji młodego organizmu pań- 
stwowego. Zrobić to może tylko wytę- 
żona praca. Jeśli się z tą pracą nie po- 
spieszymy, nie umocnimy dość szybko 
państwowego budynku, mogą nam w 
tem przeszkodzić zawistni sąsiedzi, dzić 
osiabieni i zatrudnieni leczeniem ran po 
wojnie światowej. 

Takie są życzenia, jakie powinniśmy 
sobie składać jako naród. Kiedy zatem 
Pospieszymy do wigilijnege stołu į na- 
dejdzie wzniosła chwila łamania oplat- 
ka, po złożeniu życzeń swoim najbliż- 
Szym, zwróćmy myśl ku wielkiej rodzi. 
Nie calego narodu i śŚlubujmy gobic 
wszyscy dążyć do umocnienia 


Stwowego i wytężonej pracy din dobra 
jczyzny, 
Stah. 


Życzenia wigilijne 


Atmosłera chwili wypowiadania ży- 


wi wspaniałe zasady etyczne, oparte na | 


wynarodowienia. | 


ladzi, | 


wa- ' 


S i LOCH funda- , 
©entów wiary, pogłębienia zmysłu pań- | 


— 
ano 


i Instytucja społeczna :==: 


o bezpieczeństwie pup iarnem 


przyjmuje wkłady 
za oprocentowaniem 


4 proc. 


x 
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Wiarogodnemi istotnie są twierdze, p 
mia pisarzy Kościoła św. z pierwszych | 
wieków chrześciaństwa, które mó- 
wią, że ową stłajenką, w której się ` 
Chrystus narodził, była grota czyli 
jaskinia, w pobliżu miasteczka poło- 
żona. 

W obszerne takie jaskinie obfito- 
wała Palestyna: w czasie zimna lub 
niepogody. wpędzano tu trzody i wie | 
dy stanowiły ome istotną stajenikę. 
Betleem leżało na górze i było oto- 
czone urodzajnemi.pagórkami i doli , 


= 
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| nami. Było tam dużo pastuszków, i 
| strzegących trzód swych w nocy. Kli 
i mat tammiejszy jest i w grudniu, kie- | 
| dy to wiaśnie według najdawniej- 
| szych tradycyj Chrystus się narodził, 
| łagodny, tak że trzody mogły być na | 
| polu i we dnie i w nocy. 
i W takiej więc jaskini, niedaleko | 
: Betleem, która służy pastuszkom i by | 
dłu za schronienie, pnzyszedł Jezus 
| Chrystus na świat o północy i poło- ; 
| zomy zostal w żłóbiku na sianku przez | 
| Matkę swoją Marję. | 
Jaskinię tę. w której Zbawiciel się 
, narodzij. otaczano zawsze szczegól- 
niejsżą czcią i pobożnem poszanowa 
niem. Nawet pogamie odwiedzali to 
miejsce z należytym szacunkiem. O- 
| igenes, żyjący w drugim wieku po 

Chrystusie, był osobiście w Betleem 

i tak się wyraża w dziele swem prze- 

ciw Cełsusowi: 
| — Pokazują w Betleem jaskinię, w 
której się Pan jezus narodził, a w 
niej żlóbek, gdzie leżał w pielusz- 
kach. 

Inny znów pisarz kościelny, Euze- | 
biusz, który także był w Betleem, o- | 
powiada w biografii cesarza Kon- | 
staniyna, że $w. Helena, matka tego 
pierwszego chrześciańskiego cesarza, 
| kazała wystawić wspaniały kościół 
: mad tą świętą grotłą. 

il 


mr arri a 


pra 


Udziela pożyczek ze specjalnem uwzględnieniem rolnictwa i drobnego prze- 
mysla, przyjmuje do inkasa weksle i dokumenty, dyskontuje weksle, prowa- 
dzi rachunki bieżące i czekowe oraz dokonywuje innych czynności w zakres 
hankowości wchodzących. 
Za ogól operacji Kasy i bezpieczeństwo wkładów gwarantuje Powiatowy Zwią- 
zek Komunalny całym swoim majątkiem i wszystkiemi dochodami. 
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Jaskinia w Betleem, 


w której się urodził jezus Chrystus. 


Baczyna, m 


powiatu 


Lawierciańskiego 


Cesarz Adrian wystawił wprawdzie 


z nienawiści ku chrześcianom świąty' 


niç pogańską nad miejscem "urodze- 
nia Pańskiego, ale cesarzowa Helena 
kazała ją zburzyć do szęzętu, przyo- 
zdobiła pięknie jaskimię i wzniosła 
nad nią ów wspanialy kościół. Koś- 
ciół ten upiększał cesarz |ustynian. a 
po nim i inni wierni chrześcianie tak. 
że i dzisiaj jeszcze należy do najpię 


* kniejszych i najwspaniałszych koś- 
` ciołów w Ziemi PRAWE 


Jest to rozle 


gły i obszerny budynek spoczywa ją- 


; ey na czterech rzędach filarów: ścia- 
| ny i skłepienia są złocone i pokryte 


pięknem, kunsztownem malowaniem. 
Naokoło tego kościoła wybudowano 
różnemi czasy wiele klasztorów — 
dziś jeszcze wznoszą się trzy, jeden 


' przy drugim. 


Grota Bożego Narodzenia jest 40 


. stóp głęboka, a 10 szeroka, z bardzo 


wąskim otworem, służącym do wej- 
ścia. Im dalej w głąb, tem bardziej 
zwęża się grota. By podeprzeć skle- 


| pienie, umieszczono w niej trzy por- 
' firowe słupy. W samym środku znaj 


duje się rodzaj framugi, przedzielo- 
rej oltarzem, gdzie się odprawia msza 
św, Ołtarz ten jest oświetlony 35 lamp 
kami, z których najpiękniejsza jest 
darem Ludwika XUI, króla Francji. 
W tem zagłębieniu miała Marja we- 
dług tradycji porodzić Syna Bożego. 
Miejsce to jest pokryte marmurem, 
który wyłożony jest jaspisem i oto- 
czony srebrną cbwódką w kształcie 


„KURJER ZACHODNI” liedziela 23 grudnia 1926 roku. 
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UNALHA RASA OSZCZĘDNOŚCI 


w ZAWIERCIU, utłea PIESODSXIEGO 27, 
ii Zastęrstwo Banku Polskiego 


7 proc. na każde żadanie, 
8 proc. przy f-miesięcznem wymówieniu, 
„  kwartałnem i dłnższem wypawiedzenin. * 


słońca. W koło też znajduje się na- ` 


stępujący napis: „Hic, de Virgina Nia 
ria Jesus Chrystus natus esi“. „lu na 
rodził się Jezus Chrystus z Marji 
Dziewicy. ; 


Miejscowość ta leży na południe od“ 


miasta Betleem. niespełna 200 kroków 
od niego. 


mia w Bioltopolta 


przed dziesięciu laty. 


Powstanie wielkopolskie w roku 
1918 miało swój odrębny charakter i 
przebieg. Niemcy czuli się w Poznań 
skiem, jak u siebie w domu. Na uli- | 
cach Poznania, Gniezna czy Bydgosz 
czy wszelki zamach na „u”więcone'” j 
ich prawa panowania zdawał się nie 
tylko nierealnym, ale pozbawionym 
nawel wszelkiego oparcia w psychice | 
wielkopolskiego społeczeństwa. Niem 
cy zrozumieć nie mogli, by w grani- | 
cach „Deutschlandu” taić się mogła 
i jakowaś konspiracja, by 
j *ważać mógł fundamenty ich państwo- i 
4 wości. Niezorjentowanie się Niemców 
x w sytuacji zgubiło ich, przysłowiowa ; 
„ bula i pruska pewność siebie raz jesz | 
/ cze otrzymała bolesny i druzgocący | 
cios. Nastrój tak zwanego pospolicie ; 
w Poznańskiem „volku“, był od pierw | 
szych chwil dla Niemców zdecydowa | 
nie wrogi, a hasio zbrojnego wystą- ` 
pienia przeciwko zaboreom rozlegalo 
się pod wpływem listopadowego 
zmartwychwstania państwa polskie- | 
go, coraz głośniej i coraz szerzej. ; 
Srodze się obawiając niepewnych ; 

y 


| 
| 
| 
| 
| 
i 
| wiola Bożego ar 


se pod- 


dla siebie wyników traktatów poko- 
jowych, poczęli Niemcy pod koniec | 
1918 r. czynić gorączkowe przygoto- | 
wanie, aby, Wielkopolskę przedsta- 


i jak fatalny ono weźmie 


wić nazewnątrz jako rdzennie uie- 
miecką prowincję. Poczęli więc w li 
stopadzie i grudniu organizować na 
ulicach Poznania oraz innych miast 
wielkopolskich nacjonalistyczne. nie 
tmieckie demonstracje, wciągając w 


| nie wojsko, szkoły i urzędników. po 


częli rugować wpływy polskie z i- 


' stniejących jeszcze rad żołnierskich. 


które powstały w miastach Wielko- 
polski w rewołucyjnych dniach listo 
pada, poczęli wreszcie, w myśl rożka 
zów socjalistycznego rządu berlińskie 
go ściągać w Poznańskie coraz li- 
czniejsze i silniejsze oddziały „„lei- 
matschutzu' i „Grenzschutzu”, ola- 
czając niemi przedewszystkiem Po- 
znań a następnie inne także punkty 
Wielkopolski, W rezultacie sami Niem 
cy przyspieszyli wybuch powstania 
wielkopolskiego, nie przypuszczając 
dla nich 
obrót, -. 

W pierwsze śwęto Bożego Narodze 
nia, dńie, 25 grudmia 1918 roku przy- 


| jechał do Poznania wraz z komisją 


koalicyjną, Ignacy Paderewski. 
Wjazd zasłużonego bojownika spra 


i wy polskiej stał się olbrzymią mani- 


ASY 


festacją narodową. Cały Poznań 
legi na ulice, jasna i dablinie 


adsia.-, 


a ZA ZE WE OZ Z ZZO AO A PA AA 
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niając swoje prawdziwe, polskie obli 
cze. Manifestacjom, pochodom i śpie 
wom. narodowym nie było końca. 

Niemcy wpadli w szał, Tłumy, ja- 
kie wyłegły na plac Wilhelmowski 
(dziś plac Wolności). oraz na wszys:- 
kie ulice, wiodace do Bazaru, gdzie 
zamieszkał Paderewski z komisje. 
były dla tej komisji koalicyjnej aż 
nadio wyraźnym dowodem, czyjent 
miastem jest Poznań. Demonstracje i 
dwudniowe manifestacje za jednym 
zamachem obalały niemieckie twier- 
dzenia o „odwiecznym grodzic ger- 
mańskim' Poznania. Postanowili ted. 
Prusacy zorganizować kontrdemon 
sitracje. 

W trzecie święto, w piątek 27 gru 
dnia, późnym zmierzchem o godzini= 
> na plac Wilhelmowski i przyległ” 
ulice wmaszerował 6 pułk grenadje 
rów íi pod wodzą swych oficerów 
zdzierać począl sztandary polskie i 
koalicyjne i zajął lokal Naczelnej R 
dy Ludowej, oraz Banku Związki 
Spółek Zarobkowych, rozstawia jąc n: 
ulicy karabiny maszynowe i — co o- 
stałecznie doprowadziło do wybuchu 
—strzelając do Bazaru, gdzie kwate 
rowal Paderewski i komisja koali- 
Cy UR PYEŁIT 

Tego było zawielce dla cierpliwyc!: 
Poznańczyków. Odgłos strzałów po- 
derwał na nogi całą także polską lu 
dność Poznania. Posypał się wnet ka 
rabinowy ógień va wszystkich punik- 
tach miasta. gorąca młodzież rzucił: 
> i RE $ 
się, by rozbrajać Niemców. 

Po godzinie rozpoczęto planową a- 
kcję. Jeden oddział wpadł na Zamel 
i po krótkim ogniu opanował go; poc 
Bazarem na placu Wilhelmowskim ze 
brano dwa silne oddziały, które na- 
tychmiast uderzyły na „Poliześprósi- 
dium“, zajęto Muzeum Wielhelmow- 
skie a w oknach Bazaru wystawiono 
groźne wyloty karabinów maszyno- 
wych. Jednocześnie uderzono na naj- 
ważniejszy punkt miasta: na zbrojo 
waię, PYŁ : 
Jak zwykle w akcji, niezorganizo 
wanej poprzednio, którą wytwowzyło 
zaskoczenie wypuu sami, nie było me 
tody ni planowości. Mimo to jednal. 
zajmowano szybko punkt za punk- 
tem. Przerażeni tak gwałtownym i 
nagłym oporem Niemcy, ze zwykłe! 
buty swej wpadli w zwątpienie i zwy 
kle po kilkunastu strzałach poddawz 
H się bez poważniejszego oporu, tak 
że koło godziny 5 w nocy cały Po 
znań, prócz koszar grenadjerów, ko 
szar pionierów i lotniska na Łowicy 


był w ręku Polaków. 


Niemniej żywo zareagowała na 
prowokację niemiecką prowincja. 


już następnego dnia poczęły do Po- 
znania napływać samorzutnie zorga- 
nizowane oddziały (z Kórnika, ze 
Środy), Września i Jarocin ofiarowa- 
ły także swą pomoc, którą poza tem 
sygnalizowano ze wszystkich prawie 
miast Wielkopolski. 

Narazie była ona zbyteczną, albo- . 
wiem opanowywanie Poznania szło 
dnia następnego (28 grudnia) w tem- 
pie żwawem i decydującem. Zajęto ` 
dworzec kolejowy, gdzie samych ka 
rabinów maszynowych zdobyto (5. 
Rozbrajano w pociągach oddziały 
Grenzschutzu. jadące z Torunia i Wre, 
cławia, po mieście, przystrojonem ne 
rodowemi flagami, uwijały się pol- 
skie patrole. konfiskując broń Niew 
COM... 

Fakt został dokonany. Należało u 
stalić porządek prawny. W ratusz: 
odbyła sie tedy narada, w której u 
czestniczyły stare i nowe władze. N: 
czelna Rada Ludowa. resztki radz 
żołnierskiej it. d. Uchwalono na nie 
stan oblężenia. komende miasta odda 
no adwokatowi Maciaszkowi, organi- 
zowano gorączkowo nowe, polskie. 
władze. À 

Za przykładem Pormania poszły n» 
tychmiast pozostałe miasta Wielko- 
polski, gdzie szybko i sprawnie roz- 
brojono Niemców. Szło to naogół bez 
oporu, w jednem tylko Gnieźnie przy 
szło do poważniejszych walk, gdzie 
stoczono zaciętą bitwę, poza tem je- 
dnak w ciągu trzech dni opanowano 
Wrześnie, Biedrusko, Śrem, Śmigiel. 
Wągrowiec, Krotoszyn, Kościan, Jaro 
cin. Ostrów, Mogilno, Żnin, Rogórzno 
i t d. Wszędzie powstawały nowe wła 
dze. Po tygodniu cała Wielkopolska 
ostatecznie została oczyszczona z ma- 
jazdu niemieckiego. 


M 
Dzisiaj cywilizacja zepsuła nam; 
już szopkę. 2 kościołów przeniosła się 


ona do żaków, którzy: przystroiwszy 
się cudacko i zbudowawszy sobie pię 
kne teatrum, przyozdobione jaskra- 
wym papierem kolorowym, pokazy- 
wali Rion różne dziwowiska. A 
czasem lalki wypchane zastępowali | 
zgoła ludzie żywi, owi żacy, co tym | 
sposóbem zarabiali sobie na chleb, 
którego niezawsze mieli poddostat- 
kiem.. W dziedzictwie po żakach 
wzięli szopkę chłopcy uliczni.. Co o- 
ni też umieli kol i piewek rô- 
żnych, których teraz ani części nikt | 
nie pamięta. Zebrane były wpraw- 
dzie owe kolendy w starem wydaniu 
kantyczek, ale większa część Spiewek 
szopkowych zaginęła już z kretesem. 
Przekręcali je chłopcy, jak umieli, 
zmieniając często i stosując do okoli- : 
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czności, zawsze jednak szło to skła- ` 
dnie. mieli bowiem swoich poetów, 
którzy im czasem całe sceny kompo- 
nowali i układali.. Dzisiaj zmienity 
się rzeczy: tych kompozytorów szop- 
kowych nie stało już, nie wiedzieć, 
gdzie przepadli, dość że przepadli, | 
jak kamień w wodę. Jeszcze tam po ł 
wsiach zachowują się poczęści dawne : 
tradycje, ale w mias szopka inny | 
zupełnie przybrała pozór. Szczegól- 
niej w Warszawie ani już poznasz da 
wnego widowiska!... Niema dawnych 
śpiewek i owych wszystkich naro- 
dów, począwszy od pasterzy ze swo- 
ją trzodą, aż do kusego Węgra z olej 
ami i sławną pomadą, którzy przy- 
chodzili się pokłonić Panu Jezusowi, 
Król Herod pozostał, ale przywdział I 
ma siebie strój z króla czeęrwiennego 
kopjowany. Jego marszałek dworu 
występuje ze złotym puklerzem i dzi 
dą, śmierć wprawdzie przychodzi po 
staremu ścinać głowę, ale zato djabeł 
nie wyłazi tak, jak dawniej, z pod 
ziemi, ale spuszcza się z sufitu, by por |' 
wać swoją ofiarę, i unosi Heroda w 
ERZE, przyczem kurtyna zapa- 
ad 

W tych dawnych kolendach i jaseł- ; 
kach, jak we wszystkiego rodzajn u- | 
tworach ludowych, widne były dzieje 
biednego, ludowego życia. Jak to te 

Dohra gwiazda. 

Po wieczerzy, kiedy już wyczerpane 
awylkły repertuar kolendowy, ady 
mężczyzna o skupionej, zamyślonej twa- 
rzy, zaczął swą opowieść, 

— Rok temu bawiłem w górach. jak 
państwo wiecie, jestem zapalonym nar- 
ciarzem i nad wszystko przedkiadam 
emocje tego szlachetnego spowtu. W sam 
dzień wigilji pogoda była cudowna i 
śnieg wymarzony. Mimo to, nie mogłem 
jakoś nakłonić do wycieczki w tym dniu 
nikogo ze znajomych. Rozdrażmiony od- 
mowami, a. więcej jeszcze urzeczony pię- 
knością dnia, zdecydowałem cię na ea- 
motna wycieczkę. Przypiąłem narty i 
jednym z mniej uczęszczanych szlaków 
ruszyłem w góry. 

Piękności tych godzin mie zapomnę 
aigdy! 

Około południa znalazłem się w sa- 
mem sercu pustyni Górskiej. Szazyty 
pławiły się w olśniewającym blasku ja- 
skrawego słońca, rysując się cyklopią 
architekturą na tle bladego blękitu. Do- 
łem zaś rzucały się po ścianach skalnych 
cienie tak natężone, że śnieg przybierał 
w mim wyraźną, fioletową barwę... Nie- 
poruszona, kościelna cisza mroźnego po- 
wietrza zapierałaby oddech, gdyby nie 
domagały się go chciwie płuca, z roz- 
koszą otwamte ku przezroczej, najczyst- 
szej pod słońcem, kryształowej atmo- 
sierze... 

Byłem oczarowamy dzilkością otbnzy- 
miego piękna, objawionego w tym su- 
rowym świecie, To też z prawdziwym 
żalem uświadomiłem sobie około... trze- 
ciej godziny, że właściwie była paj- 
wyższa pora pomyśleć o powrocie. Ota- 
czal mnie już charakterystyczny, błę- 
kitnawo - szary cień, który był zapo- 
wiedzią nadchodzącego zmierzchu. 

Nie byłem nowicjuszem i wiele pię- 
knych, poprzednich zim spędziłem w gó- 
rach, ale tym razem mój „wyczyn był 
trochę lekkomyślny. Zrozumiałem to, 
gdy — po upiywie nięspelna godziny— | 
arahiwszy dopiero trzecią część Z | 


nej drogi 
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Jomtki, Bariki, Maćki i Kuby filozo- 
fują tam z sobą i witają Dzieciątko 
nowonarodzone, aż miło czasem po- 
słuchać! Szczere serca, szczere dusze! 
Ale znają swoje wady, jak naprzy- 
kład ów Kuba, który, wszedłszy do 
stajęnki: 
Doby? tak pięknego głosu baraniego, 
Aż się Józef stary przestraszył od niego... 
Więc rzecze mu Józef: „Nie Śpiewaj tak 

A pięknie, 
Bv się Dzieciąteczko twego śpiewn zlęknie..* 


Ale nie to! Kuba śpiewać umie zato 
różne prześliczne piosenki, choć cza- 
sem za huczne. Kiedy się nam tak do- 
bra nowina stała, i wszyscy idą Pana 
powitać, poczciwy Kuba chociaż spie- 
wem uraczy Dzieciątko Boźć. A że 
mu się śpiew nie udał =- no, to tru- 
dno — azem chata bogata, tem rada! 


' Inni przynieśli barany i zboże, i zgo- 


ła nawet chleb już i kołacz gotowy: 
i różny dobytek, a zawsze z muzyką! 
Jak tam oma idzie, to idzie. Przekora 
Tomek złoił skrzypki Bartkowi — 
zyski miały grać? Ale dobra chęć 
była zawsze... 

Pomówmy też co i o stinym przed- 
stawieniu, jakżeż tam wybitnie wy- 
stępują i jaskrawo się malują różne 
stany społeczeństwa, różne przywary 
i enoty. Posłuchajcie no tylko piosnki 
o tem biednem wilczysku. Musiał ją 
jakiś zapamiętały satyryk: ludowy u- 
kładać, a w każdym razie był to wróg 
kobiet, może jaki wiejski Sokrates. 
któremu już żona ma dobre dojadła, 
a zbrakło mu filozofa greckiego cier- 
pliwości i wyrozumienia. 

O i patrzta, tam za górą wilczysko tańcujel. 
A czemaż to tak wesola ta leśna bestyja? 
Widać się nie ożeniła, kiedy tak wywija. 


Ale niedługo tej radości i hasania, 
przyszła kreska na Matyska. i 
Wilczysko się ożeniło, 
Nadół uszy opuściło. 
— Au! au! au! au! cóżem ja zrobiło? 


To cały dramat albo raczej kome- 
dja w tych kilku wierszach. Nie bój 
się, wilku. Dzieciątko się narodziłc— 


to na szczęście dla wszech stworzeń, 


TEE EO SE E RS 


ujrzałem się w fali s 
padającego mroku. Stanowczo, źle obli- 


POLSKA SZOP 


bko za- 


czyłem czas... Droga nie była zbyt trud- * 


na i uciążliwa, ale w ciemności posuwa- 
nie się musiało być z natury rzeczy po- 
wolniejsze a nawet zgoła niebszpiecz- 
ne... 
Skupiłem zmysły, aby nie stracić o- 
xjentacji i sunąłem po zboczach wytraw- 
nie i dość gładko, W pewnej chwili po- 
czułem, że prawa narta nie trzyma się 
należycie. Zbadałern rzecz pozy świetle 
malej latarki elektrycznej; okazało się, 
że joden z traków rzemiennych był pęk- 
mięty, Na szczęście miałem zapasowe i 
po chwili mogłem był już ruszyć w dal- 
szą drogę. 

Polożenie było jedmak poważniejsze, 
niż przypuszczałem. W grubej już ciem- 
mości co jakiś czas zbaczałem z dobrze 
znajomego szlaku, po wytężonej dopie- 
ro obserwacji spostrzegając omyłki... 

W pewnej chwili uczułem na moment 


próżnię pod stopami; trwało to ułamek | 


sekundy, po której rozciągnałem się ca- | 
! dnowcem zcgubionym w śniegach — i 


łą długością ciała na czemś nierównem 
i twandem, Upadek był tak nagły, że w 
pierwszem oszałomieniu stracilem wszel- 
kie poczucie rzeczywistości. Po pewnym 
czasie dźwignąłem górną część ciała i 
namacaiem rękami narty, Były całe. 
Natomiast w głowie szumiało mi nie- 
znośnie. 

Tuż obok usłyszałem dziwny szelest. 
Z trudnością wydobylem latarkę i rzu- 
cilem snop bladego światła w tamtym 
kierunku. Okazało się, że leżałem na 
kamiemistym, lekko zaśnieżonym brze- 
gu malego potoczka. Równocześnie u- 
czulem na twarzy coś ciepłego, sączące- 
go się od skroni, 

— Do licha! To niewesołel.. — mruk- 
mąłem, usiłując powstać, Ostry ból w 
nodze uświadomił mi do reszty grozę 
wypadku. 

Dopełzałem ku wodzie i opryskałem 
skroń. 

Teraz dopiero zrozumiałem całkowitą 
powagę położenia, Nieznośny ból w no 
dze zaostrzał się, a nadomiar nie wie- 
działem, gdzie się właściwie znajduje... 


| czyć te halucymacją, lub jakims innym 


Meroena NASZEJ OSA HE W 


j piosnka o kozie: 


na poprawę dla złośliwych, więc i 
twoja żona opamięta się, udobrucha 
i siolguje tobie. 

A oto znów chłopki wstają i swarzą 
się, zaraz powstawszy, pewnikiem ki 
je i pięście będą niedługo w robocie: 
zwylkła polska natura, trudno zgodzić 
się na jedno, choćby w najuroczy- 
stszej chwili, Ale jak się pobili, tak 
się i godzą zaraz, bo ło i dobre, i ucz- 
ciwe serca. Będzie wielka hulanka! 
Zabił Maciek wieprzka, a my o tem wiemy, 
Nie pójdziemy nigdzie, aż kiełbasę zjemy. 
Kiełbaska na rożnie, śpiewajmy spokojnie: 
-— Hej, kolenda, kolenda! 


Będą więc spożywali dar Boży. ale į 
i pieśni pobożne będą śpiewali przy- | 
tem, bo to nie sztuka zjeść, trzebaż 
za to dobro i Panu Bogu podzieko- 
wać, Ale cóż tam ludzie, mie dziwić | 
się ludziom, co mają rozum, ale tutaj ; 
i mieme bydlęta przeczuwają jakieś | 
wielkie szczęście dla siebie. Öt na- i 
przykład uczy nas o tem a 


Tańcujże, kozo, tańcnj, niebogo, 
A da ci nasz pan pgłtora złotego. 
*A da ci nasz pan półtora złotego. 
A będziesz miała, kozo, na buty! 


1 słusznie, wszak to zima, więc na- 
wet i biednej kozie nogi muszą 
ZMATZNĄĆ... 

Nie skończylibyśmy, gdybyśmy tu 
akolei chcieli przechodzić wszystkie 
fazy jasełkowe. Więc lepiej przystąp 
my odrazu do króla Heroda, bo to u- 
wieńczenie dramatu, to jego sens mo- 
ralny. Król Herod to nasza danse ma- 
cabre, znany taniec Śmierci Średnio- 
wiecznej. zawsze jeden i ten sam wy 
mik, historja dobrze znana. Nie lada 
to był mocarz, „miał on cały świat z 
gwiazdami pod swojemi nogami“, 
więc się nie lękał niczego, krom owe- 
go Dziecięcia, co to miało się na li- 
chem sianie w żłobie narodzić. Ale 
miał on sposób i na to: 

— Wołać tu mi marszałka! 

Przychodzi marszałek: 

— Niech mi będzie wszystko wysie 
kane, wyr e, żadnego pardonu 
nie dawać! 


Mroźśnym dreszczem przenikmęła mnie 
myśl o spędzenia nocy w tem miejscu! 

Znalazłem zegarek i stwiemdziłem, że 
amimęła godzina piąta. To skierowało 
moje myśli km cieplej, oświettonej wił- 
H, gdzie znajomi, u których mieszka. 
iem, oczekiwali mmie zapewne w tej 
chwili z wieczerza. Był to przecież 
wieczór wigilijny — — 

Po chwili pomowiłem próbę dźwignie- 
cia się na nogi. Tym razem wysiłek był 
szczęśliwszy, Mimo bólu w prawem u- 
dzie wydało mi się, że mógibym ruszyć 
w. dalszą drogę. 

-— Bal Ale w którym kierumku?... 

Opariem się o ścianę panowu z, uczu- 
ciem przygnębdającej bezsilmości... 

Spojrzałem odruchowo w górę. Ciem- 
no - granatowe niebo potyskiwało mnó- 
stwem wyiskreonych gwiazd. 

I naraz przypomniała mi się rzecz od- 
legla, kiedyś w dzieciństwie zasłysze- 
ma... Była to piękna legenda o dobrej 
gwieździe, która w wieczór wigilijny 
jawi się czasem ludziom zbląkamwym, wę- 
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wyprowadza ich ma drogi, w osiedla 
ludzkie wiodące... 

Było to wspommiemie — może dzięki 
zbiegowi okoliczności, w jakich się zna- 
lazłem — tak mocne i wyraziste, że na 
chwilę treść legendy wydała mi się cal- ' 
kowicie rzeczywistą i niewątpliwą — — 

1 oto stało się coś zadziwiającego; mo- 
że państwo Śmiać się będziecie i tloma- 


wybrylkiem nerwowym — ale oto nagle 
ujrzałem wyraźnie wysoko w powietrzu 
łuk świetlny lecącego błysku, który za- 
trzymał się tuż prnzedemną, srebrzyście 
migotliwy i podobny do dużego, święto- 
jańskiego robaczka!... 

Wyprostowałem się i ruszyłem ku 
świetlistemu punktowi. Bylem może 
niezupełnie przytomny, być może... ale 
to pewma, że posuwałem się w ślad za 
zjawiskiem bardzo długo.. Niemniej, 
ból w nodze przybrał znowu na sile i 
stawał się coraz sroższy.. Lepka ciecz 
nadał sączyla się po twarzy — — Su- 
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| młody czlowiek 
nąłem na nartach. dysząc cieżko, z oczy» Í 
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I w jednem mgnieniu oka spełnio. 
ny rozkaz. Ale Herodowi coś źle na 
sercu, nieborak przeczuwa biedę swo 
ją. Więc mu się na łzy zbiera, a tym. 
czasem słyszy śpiew: 

Dziś dzień, Herodzie, dziś dzień, bogaczu, 

Dziś dzień wesela, ale nie płaczu, 

Jak słońce świeci w srebrzystem kole, 

Tak ty zlicz swoje troski i bole. 


, Tak zaprawdę, istny to 
dzień, ale nie tobie radować się, He. 
rodzie. Ot, patrzaj, przychodzi dą 
ciebie śmierć, owa imość jasnokości. 
sta. Napróżno będziesz jej ofiarował — 
i skarby twoje, i władzę, złotą koro. 
nę i diamentowe berło, ona tylko gło 
wy pelei pożąda. ; 
I padł Herod, ów mocarz sławny, co 
to rozkazował wszystkim ludom świa 
ta, a djabeł przychodzi po jego du- 
szę. jako po swoją własność, oszcze- 
dzając marszałka, bo ten nie nie wi. | 
nien, wszak on tylko rozkazy wypeł. 
niał. A kiedy djabeł ów „zrodzony z 
ojca kruka, z matki wrony" zabrał 
już tę duszę Herodową i ulokował ją 
ma dobre w piekle, wraca znów na 
scenę i śmieje się, i tańczy, i hula po | 
swojemu. i 
A czy wieta, ludzie, czego ja się śmieję? 
Bo mi się na świecie teraz dobrze dzieje. 


wesela 


Zapewne, coć za krzywda djabłu? 
Albo to teraz mało ludzi, którzy mu 
się zaprzedali i służbę mu pokorną 
czynią? Przyjdzie jednak i na niego 
kres, i zgadmijcie. kto go zwalczy i 
adeśle napowrót do piekła. Oto popro 
stu baba. Więc się skończyło wszyst- 
ko, i tylko wychodzi dziad chudzina. 

Stary dziadek brodą chwieje, 
Bo mu zimno przy kościele, 
Żeby państwo dobrzy byli, 
W kościele piec postawili. 


Piec w kościele postawić trudno, a- 
le któżby chciał być tak nieczuły i ża | 
iować kilku groszy na zakąskę i roz. ` 
grzanie się biednemu dziadzinie, któ- 
ry się za nas wszysikich modli, a 
przebył ciężkie próby życia i tylko 
teraz o ahiwale Bożej myśli. 


uńdkrwiomemi hypnotycznie w ów 
świetlny błysk, jarzacy w eiemności.. 

Było coś przedziwnego w tej wędrów= 
ce przez pogrążoną w grubej nocy pu- 
stymię górską, krok w krok za rucho- 
mym akrmchem światełka... 

Naraz dosłyszałem jakby odległy, 
przytłumiony śpiew.. Wydał mi się ja- 
kąś znajomą melodją, której znaczenia 
nie mogłem sobie pnzypomnieć — — ' 
Słyszałem coraz wyraźniej... 

Uezułem zamęt w głowie... Napróżno 
jednak starałem się przyspieszyć kroku; 
prawa noga wlokła się niemal bezwłade 
mie... 

Wreszcie ujrzałem miejsce, skąd 
śpiew dochodził: była to drewniana bu- 
da na osłomiętej polamce; ukazała się 
moim oczom niespodzianie, płonąca dwo- 
ma małem; okienkami... 

Świetlny punkt, za którym dążyłem, 
zatrzymał się nad niskim jej dachem, 
grubo ośnieżonym... 

Wlokłem się ostatkiem sił. W mdleja- 
cych od bólu i utrudzenia oczach zdawa. 
ło mi się, że samotna chat płonie ogrom- 
mym, przez ściany i strzechę buchają” 
cym blaskiem. 

Ostatnim wysiłkiem dobiłem do drzwi 
i pchnawszy je słabo, upadłem na pre 
gu. x 


— 


ma 


Nazajutrz dopiero otwarłem ©CZy« 
Znajdowałem się w małej izdebce góral- 
kiej, na tapczanie, z głową, obamdażoe 
wana białem płótnem... 

Stary chłop stał nademną i uśmiechał 
się przyjaźnie. 

— Tak, proszę państwa — kończy! © 
powiadający — Rok temu widziałem ¢o- 
brą gwiazdę, o której mówi legenda.» 
Uratowała mi życie, niewątpliwie... 

— Podejmuję się wyjaśnić pańska 
przygodę zupełnie racjonalistycznie! — 
odezwał się z przekąsem starszy jego 
mość w okularach. 

— Być może... ja jednak wtedy nie by 
łem racjonałistą i... właśnie dlatego — 
uratowałem się! — zakończył poważnie 


— 


T Kruczkowski. 
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FANTAZJA KOLENDOWA./ 


Kolenda, Kolenda... 

Wzorzyste kwiaty mrozu na szy- 
bach; bezkresna kołysanka éniego- 
wych płatków; fioletowe mroki prze 
nika bloga jasność, uczucie nieokre- 
ślonej pogody, braterstwa, jakiejś 
swobody uroczystej a świątecznej. j 

Zapanowało misterjum Narodzenia 
Boga - Człowieka. 

Ziemia i Niebo korzy sie przed wie 
czną tajemnicą i cześć i chwałę śpie- į 
wają Stwórcy i stworzeniu: 
Kolenda, Kolenda! 

Gałązka świerkowej choiny przy- 
prana orzechami, łakociami i świeci- 
dełkami skrzy się w blaskach płomie 
ni świątecznych świeczek... | 

Wieczór wigilijny.. szczodry wie- 
czór... opłatek, życzenia, podarki... 

Świeczka dogasa... krople wosku o- 
kapują lodowemi soplami po gałąz- 
kach drzewka, kmot przewala się w 
lichtarzu, roztapia resztę ogarka i 
skwiercząc zajmuje płomieniem su- 
che igły choinki... smugi dymu snu- 
ją się kadzielną wonią ponad stołem 
wigilijnym; a za oknem płaty śniego 
we kołyszą i lulają łagodny fjolet no 
cy rytmem coraz to pieszczotliwszym 
coraz miększym: 

Kolenda, Kolenda! 

We wszystkie serca wstępuje poe- 
zja wigilijna, ta, która stworzyła tak 
piękne opisy świąteczne w literatu- 
rze; ta, która pozostawiła ślad tylu 
przepięknych obrazów w malarstwie, 
a która się w muzyce rozkwieciła i 
rozbujała tysiącem melodyj o na:l- 
ziemskim czarze. 

Któż nie ulegnie urokowi polskiej 
kolendy? 

Bogaty i ubogi, stary i młody, uczo 
ny i prostak — każdy znajdzie coś 
dla siebie w skarbnicy kantyczkowej 
i każdy sercem lgnie do ukochanej 
kolendy. i 

Toteż rozbrzmiewa świąteczną po- 
rą i chata i pałac, izba robotnicza i 


dom  mieszczański dźwiękami ko- 
lend. 
Forma, w jakiej wyśpiewujemy 


gwiazdkowe nastroje zależy od na- 
szej kultury i indywidualności. 

Dotychczas były najczęściej śpie- 
wane kolendy w prymitywnym stanie 
ich ludowości, rzadziej w zwykłym 
dwugłosie. 


czesnego społeczeństwa rozwijają się 
wraz z gospodarczym i mater jalnym 
rozkwitem Państwa. 

Ostatnio dał się zauważyć niepospo 
licie żywy ruch na polu chórowego 
opracowania naszych przepięknych 
melodyj kolendowych. 

Setki kompozytorów harmonizowa 
ło i układało na chóry mięszame i ró- 
wne nasz przebogaty dorobek kolen 
dowej muzyki. 

Obecnie i te opracowania nie wy- 
starczają. Chwila obecna i przyszłość 
każą tworzyć wartościowe opracowa 
nie kolendowe na inne zespoły instru 
mentów zwłaszcza takie, które dają 
możność wykonania w domu, w gro- 
nie rodziny. 

Opracowania takie pojawiają się 
coprawda dość często, ale brak im 
jest wszelkiego polotu twórczego i 
wyższych wartości artystycznych. 

Tylko rzadko pojawia się warta- 
ściowe opracowanie kolend na forte- 
piam, fortepian i skrzypce, solowy 
śpiew i t. p. 

Do tych rzadkich opracowań ko- 
tendowych, odpowiadających najwyż 


szym nawet wymaganiom *estetycz- 
mym należą znane już powszechnie 
kolendy na śpiew z towarzyszeniem 
fortepianu St. Niewiadomskiego oraz 
mało znana fantazja osnuta na kolen 
dowych tematach Lucjana Kamień- 
skiego op. 17 na sam fortepian. 

Temu to utworowi pragnę poświę- 
cić parę słów. 

Łucjan Kamieński należy do młod- 
szego pokolenia polskich muzyków 
(ur. 1895 r.); zajmuje on słanowisko 
profesora muzykologji na Uniwersy- 
tecie poznańskim. 

jako uczony, posiada Kamieński 
niepospolitą wiedzę, wiedzę głęboką 
i gruntowną oraz rozległe horyzonty | 
myśli; prace jego cechuje najsurow- | 
sza naukowa Ścisłość. 

Mimo io łączy uczony Kamieński 
w jednej osobie wiele przymiotów. | 
artysty. i kOMmDOZI AAA. e 


KURJER ZACHODNI 


W twórczości kompozytorskiej Ka 
mieńskiego nie odczuwa się nic z 
oschłości naukowej, nie z tej systema- 
tyki i pedanterji, która jest znamie- 
niem prawdziwego uczonego. 

Kamieński włada fakturą harmoni- 
czną świeżą, barwną, bogatą w nastro 
je i,kolory Ściśle określone. 

Jego środki wyrazu muzycznego 
są nawskroś samorodne, szlachetne i 
zawsze głębokie i wartościowe. 

opracowaniu motywów ludo- 
wych wykazuje Kamieński wiele 
smaku artystycznego, szczerości 1 
wierności, oraz naturalizmu, o ile 
chodzi o trafne uchwycenie charakte 
ru pieśni. 

Te to właśnie zalety czynią z fanta 


zji kolendowej op. 17 dzieło nadzwy- į 


Betleemska gwiazda... 


To nic, że m lasach skarżą się choliny; 
że im sióstr tyle, tylu braci mzięto... 
egly bez miny!... 
to nic!... — niech m wielkie Narodzenia swięto 


że młode drzewa poleg! 


każdy duch ludzki stroi się ro mesele 
i myśl się każda radością rozpłoni!... > 


-æ — 


Betleem gwiazda wybiegla zza chmury, 

a za nią niebo rozrzuca klejnoty... Ś 

zda się, że w górze jakiś złotopióry . 
ptak puch swój lśniący PO obłokach sieje 

i że się niebios rozwarty rpierzeje, 

by głosić ludom i by głosić światu, 

że Pan się Panów narodził m stajence!.. 

nie m pośród złota i nie qośród szkarłatu, 
i nie w króleroskiej przepysznej komnacie. 
ani w klejnotem przetykanęj szacie, 

jeno w ubogiej stajence, pod niebem!.. 
Puchy Mu biale zgotomała ziemia, 

miast kmiatóro rwonnych i miast tram zieleni!... 
złote Mu gwiazdy świeciły na niebie, 

miast róż purpurnych, makóm i złocieni!... 
ni Mu skowronki graly Pieśń mitania, 

ni słowik ro trelu glosi chwale Pana... 

bo przez kochanie i dla Uukochania 

Pan się zastępów narodził dļa świata 

więc zszedł na ziemię cichą į ubogą, j 
odartą z krasy, uśpioną t biedną, 

I ( djadem przystrojoną! .. 
Bo Miłość mielka molna jest od pychy 

i zarosze m sobie zamknięta i cicha... 
podobna pięknym, egzotycznym kmiatom, 
co strzegą głębin roonnego kielicha, 

więc słońce jeno skraj ich szat całuje 

i próżno sięgnąć pragnie m głąb ich duszy!... 


jeno ro gmiazd zlotych 


Betleem gmiazda wybiegła zza chmury 
a za nią niebo rozrzuca klejnoty... i 
i ziemia cała na zem omy z góry 
rozbłysła śmwiateł iskrzącą powodzią.. 
— obrusy śnieżne na stołach się bielą, 
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Niedziela, 25 grudnia 1928 roku. 


czaj cenne, nadające się wspaniale 
do wykonywania w czasie wigilij- 
nych uroczystości. 

Utwór zaczyna się mastrojowym 
wstępem „Sostenuto“, którego styl 
harmoniczny wyzyskuje opóźnienia 
i kademcje powagnerowskiej epoki, 
i przechodzi zwolna w śpiew „Anioł 
pasterzom mówił“, spływający uro- 
czyście a spokojnie z najwyższych re 
jestrów fortepianu, jakby z krainy 
nieznanej, niebieskiej, rajskiej. 

Małe intermedjum w tonacji As dur 
poczem śpiew „Anioł pasterzom” po- 
wtarza cała ziema w rejestrach peł- 
nej soczystej średnicy z podłożoną 
ósemkową figuracją w basie. 

Śpiew zawiesza się nagle na domi- 
nancie, rozbija się w perlisty kwar- 


| 
l 
Ale wymagania estetyczne nowo- 
| 
| 
| 
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opłatek kruchy łamią drżące dłonie, 

coś szepcą usta, kędyś biegną OCZY; 

czucie się jakieś rozpala i płonie, 

szept jakiś cichy, tlumiony, proroczy 
wybiega z słowem... — O; przeczyste chwile, 
gdy najtajniejsze chcenia się jednoczą 
i uskrzydlone myśli, jak motyle, 
szukają siebie ro owej chqpili rozajeme... 
a gdy się ujrzą, gdy się jeno zoczą, 
utoną ro sobie i royszepcą skrycie 
wszystko, osnute tajemnic osłona! .. 
Pogasły lampy.. jeno blaskiem płoną 
choinki, m srebrne uwikłane sieci!... — 

jak gwiazdy, rosnute To ciemną otchłań nieba, 
tak świec plomyki tęskliroje migocą, 

wśród połyskliwych błyskotek zamieci... 

— czasem się ogniem iglimie rozpłoni, 

lecz tłumi płomień jakaś dłoń trosklira... 

i nikt nie myśli, że się duch choiny 

pod szatą drżących blyskotek ukryroa, 

że mu się snuje midmo sióstr i braci, 

i lasu obraz zadumany, Siny... 

pragnienie życia, dziki ból tęsknicy 

i żal przecichy, w poczuciu bezminy!... — 

— OQOtulon m przędze nocy i zadumy, 

słoi las ciemny, z pochyloną glorąć... 

za szybą, m srebrne umikłane sieci, 

powodzią śroiateł żarzą się choiny 

i szepcą jakąś nieuchroytną mowa 

wyznanie ciche żalu i bezywiny!... — 
Zagrajcie, lasy, kołysankę cichą 

tym młodym braciom, przystrojonym w złoto! 
i wichry dzikie, uskrzydlone wichry, 
zanućcie ro polu, z serdeczną pieszczotą, 
tęskliwą, słodką melodję żegnania!... 2 


-— To nie, że w lasach. skarżą się choliny. 

że im sióstr tyle, tylu braci wzięto... A 

że mlode drzewa poległy bez miny... 

to nicl.. — niech m wielkie Narodzenia Świelo 
każdy duch ludzki stroi się 10 wesele 

i myśl się każda radością rozpioni!... — 
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wra lgnie wiecej- 


towy pasażyk, by się przedzięrżgnat 
w żwawe, buchające temperamentem 
i rytmem allegretto scherzando „Pa- 
sterze bieżeli“. i 

Grają skrzypki i dudy pasterskie 
a zadyszany kontrabas im wtóruje, cu 
może. 

Co ża kontrast do poprzedniej me 
lodji, urodzonej w kościele wśród 
mnichów.. 

Ta dysze. żywiołowością ludową. 
skacze w niej wszystko i tańczy, przy 
tupując sobie akcentami, pełnemi roż 
macku i fantazji zawadjackiej,: oży: 
ła cała wieś, a Bartki i Wojtki rej wa 
dzą na swych śmieciach. 

" Ale cóż to? „Grandioso e largo 
majestatycznie i szeroko płymie me: 
lodja „Bóg się rodzi”. 

Boże! Toć jej klawiatury za mało; 
chciałaby brzmieć jak najpotężniej- 
szy organ. 

I brzmi i plynie szeroką falą, pók: 
jej moc wczbrana nie zmąci się, 
zmięknie i póki na strunach polskiej 
harfy nie zainionuje „Lulajże Jezu- 
niu”. 

Miękka i pieszczotliwa nwla nie po 
trwa jednak długo. 

Bujny temperament porwie ją zno 
wu i skusi na mazura. Ludowy kolo- 
ryt dochodzi znowu do słowa, i to po 
tężniej niż. przedtem. Teraz dopiero 
wyczarował Kamieński całą wieś pol 
ską, która z radością rozhukaną a nie 
opanowaną, wola „Porwijmy instru- 
menta”. 

Tu-forma fantazji osiągnęła swój 

punkt szczytowy. 
Kompozytor nawiązuje raz jeszcze 
do religijnej nuty Bożego Narodze- 
nia, powraca do melodji „Anioł paste 
rzom mówił: i stopniuje ją do maje- 
statu: niebywałego. j 

Dzieło barwne, jak widać i zasiu 
gująċe, by je poznać i wykonywać. 

Faktura forepianowa Kamieńskie- 
go daje poznać, że dusza kompozyto- 
do organu, niż do tor 
tepianu == mimo to oryginalność środ 
ków absolutnie muzycznych wykrze 
sywa z klawiatury cały czar i urok 
chwił świątecznych i wydobywa z 
dźwięków fortepianu ów nastrój po- 
vody | Jasna; mastrój pojednania, na- 
strój legendarnego i mistycznego Na 
rodzenia Syna Bożego. 


F. Sachse. 
Przypowieści i przysłowia 
NA BOŻE NARODZENIE. 
Na Wigilję, każdego, choćby wroga, w 


„dom przyjąć należy. 


Wagilja piękna i jutrznea jasna, þe. 
dzie stodola ciasna. 


Kiedy gody (Boże Narodizemie) ciem 
me, to stodoly jasne. : 


Boże Narodzenie po lodzie. Wielkanog 
po wodzie. 


Jeśli pole zielone, gdy się Chrystus ro. 
dzi, gdy zmamtwychwstaje, śnieg z mro 
zem kołaczom przeszkodzi. 


Zielone Boże Narodzenie, a Wielilcanoc 
biała, z pola pociecha mała. 


Na Boże Narodzenie przybyło diia na- 
kurze, stąpniemie. 


Kto rano w Wigilje wstaje, ten przez 
rok cały nie będzie ospały. 


Która dziewka w Wigilję mak tarla, 
do roku zamaż wyjdzie. 


Jakiś w Wigilje, takis caly rok 
"Myśliwy, który upoluje w Wigilie 
zwienzynę, będzie mial szczęście przez 
caly rok. 


Kto na św. Szczepana, co wok zmienią 
pana, zła na nim sukmama. 


otrzymał ze względu na wyśmienity gatunek 
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ŚWIĄTECZĄŁ LWYCZAJE, 


przegowieńnie i przesądy 
"WŚRÓD LUDU ŚLĄSKIEGO. 


Zwyczaje ludowe na Górnym Śłą- 
sku z okazji świąt Bożego Narodze- 
nia różnią się zasadniczo bardzo mało 
od ogólnie przyjętych zwyczajów w 
Polsce. Są tam te same jasellka, nazy- 
wane również szopką, żłóbkiem lub 
betlejką, jest choinka, zdobiona naj- 
rozmaitszemi świecidełkami, łakocia- 
mi, jabłkami, piernikami i orzecha- 
mi, te same przygotowania do wie- 
czerzy wigilijnej z plackiem, zapra- 
wianym rodzynkami i szafranem na 
czele, dalej tradycyjny „strucel” i 
baba, jest wreszcie i opłatek i obchód 
kolędy. A do wszystkich tych zwy- 
czajów przywiązane są piękne, nie- 
raz rzewne podania ludowe. 

Istniał też ten sam, co w całej Pol- 
sce, zwyczaj przyjmowania w dom 
„Zagórskich . Na długo przed wie- 
czerzą wypatrywał gospodarz domu 
na drogę, a gdy zoczył idącego sa- 
motnie drogą przechodnia, podbiegał 
ku niemu, brał go pod ramię i prosił 
Jo siebie na wieczerzę wigilijną. 

'Trzymano się też zwyczaju, by 
nikt podczas wieczerzy wigilijnej nie 
opuszczał stołu -przed jej ukończe* 
niem. Gospodynie baczyły pilnie, by 
niczego nie brakowało. Mawiano bo- 
wiem, że „kto w wilje od stołu odej- 
dzie przed ukończeniem wieczerzy, 
ten umrze i drugiej wieczerzy wigi- 
lijnej nie doczeka, a od rodziny o- 
 dejdzie do grobu“. 

Uroczyste łamanie się opłatkiem 
przechowało się aż do dnia dzisiejsze- 
go. Przechowały się też różne poda- 
nia ludowe, przywiązane do opłatka 
wigilijnego. I tak mawiano, że sto 
w wilję dzieli się z drugim opłatkiem, 
ien nigdzie nie zginie. Opowiadano, 
że były wypadki, iż cała rodzina roz- 
szedłszy się na wsze Świata strony, 
zeszła się znowu niespodzianie w wi- 
lję, chociaż w długim międzyczasie 
jeden członek o drugim nie wiedzial. 
Inne podanie głosi, że gdy ktoś, zbłą- 
dziwszy na pustynnem miejscu, przy- 
pomniał sobie, z kim przed wyjściem 
z domu dzielił się opłatkiem, to nagle 
i niespodziewanie znalazł się na pra- 
wej drodze, która go zaprowadzała 
do swoich. 

Nie było dawniej wioski, gdzieby 
nie śpiewano kolęd. Kto nie mógł ku- 
pić kantyczek, śpiewał kolędy z pa- 
mięci od starszych osób. a śpiewano 
nietylko 'w niedzielę, ale i w ciągu 
tygodnia po pracy całemi wieczorami, 
że gdy się szło przez wieś, to jednej 
chatki, jednego mieszkania nie było, 
w któremby nie śpiewano na cześć 
Bożego Dzieciątka i Przeczystej Mat- 
ki Jego. $ 

Piekny zwyczaj kolęd, ästniejący 

-na Górnym Śląsku od najdawniej- 
szych czasów, w miastach już ustał, 
a zachował się tylko po wsiach. Dzie- 
ci szkolne urządzały sobie z grubszej 
tektury lib z deszczułek skrzynkę, 
która miała im służyć jako szopka 
betleemska. Z szopką chodziły od 
chaty do chaty, śpiewając kolędy. 

Zdarzało się często, że i starsze 050- 
by przebierały się i chodziły jako 
pastuszkowie. 

- W Bytomskiem w poszczególnych 
powiatach Górnego Śląska chodziły 
dziewczęta szkolne dawniej w czasie 
Bożego Narodzenia z kołyską, w któ- 

rej znajdowała się lalka, mająca 
przedstawiać Dzieciątko. Dziewczęta 
ubrane w biel, okkrywają się całkowi- 
cie, a więe również i głowę gazą, na 
której widnieją gwiazdki z papiero- 
wej pozłoty. Chodzącę od domu do do- 
mu, śpiewają kolędy przy równocze- 

snem kołysaniu kolebki. | 7 

Piękny zwyczaj śpiewania kolęd 
ZK 


KOLENDA. 


Pije Kuba do Jakóba, Jakób do Michała, 
Makowskiego Smaczne wino zna już 
Polska cała, 
Bo kto raz spróbuje, innych nie kupuje, 
Lecz krajowe, wyborowe, gdyż tanio 
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kosztuje. 


Z zagranicy do Kruszwicy ida obstalunki, 
Wszędzie znane i lubiane Makowskiego 
trunki. 
Miód, wino krajowe, smaczne jest i zdrowe, 
Szampan drogi kraj nhosi. piimv owocowe! 
7528 BĘ 


M ch 
powszechniejsze, ale w 


przeniósł się również do zakładanych 


1 rozsianych po całym Śląsku towa- Í 


rzystw polskich. 

Wilja i święta Bożego Narodzenia 
służyły i służą jeszcze i teraz za wróż 
bę i przepowiednię na cały następny 
rok. Kładziono naprzykład przed sie- 
bie 12 orzechów, które oznaczały 
miesiące. Po wieczerzy orzechy łupa- 
no, Jeżeli wszystkie orzechy były 
zdrowe, wróżono ich posiadaczowi 
całoroczne zdrowie. Przeciwne zaś, 
chorował w miesiącu, na który padał 
orzech robaczywy. 

Rozkrawano dalej cebulę i nada- 
wano kształty miseczki, do której sy- 
pano sól, i nakrywając, odstawiano 
na stronę, W pierwsze święto baczono 
pilnie, w której miseczce roztopiła się 
sól. Z miseczek wróżono o pogodzie 
w następnym roku. Jeżeli naprzykład 
w pierwszej z dwunastu miseczek sól 
rozpłynęła się, oznaczało to w stycz- 
niu odwilż. W wilję dawano krowom 
masło, chleb, miód i strucle, aby mia- 
ły mnogość mleka. Gąsiorowi, kogu- 
towi i psu dawano we wilję pieprz i 
czosnek z chlebem, aby je rozsier- 
dzić, bo wówczas przybierały przez 
rok cały charakter zły, a tem samem 
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pilnowały dobrze gospodarstwa. Ku- | 


Na chórze dawnej niedzisiejszej fary, 
Czasem w klasztornej, cichej 'bibljetece 
Znajdziesz gdzie szpargał wyświechtany, 

szary, 
Zdany pająka-kustosza opiece. 


Rozsnuł on nad nim wymyślne plecionki, 
Z misternych nitek wiązane koszyczki; 
Wśród wątłej przędzów pajęczych osłonki 
Leżą na półkach milczące kantyczki. 


Szary ich papier, pyłem lat przykryty — 
(Hej. dziwa kryje bibljoteczna szata.) 

Na tytułowej karcie drzeworyty 

I nomen Imci pana typograła. 


Zaś wewnątrz starych liter korowodem 
Kulawym rymem ludowej piosenki 

Sunie pod wiary naiwnej przewodem 
Szczęście z miłością społem do stajenki... 


Skrzypi pod stopą nocką Śnieg. bialutki, 
Gwiazdka czar sieje.. cud; prawda — 

nie baje! 
Wilk owce-ć pozwał? Porzuć bracie smutki, 
Hej, niech brzmią fletnie, grają szałamaje! 


Bo end” siz iści. Patrz wykradła gwiazda 
Snać wszystko złoto co jeno na Świecie, 
Tak pała mocno! Niech maluśki gazda | 
Z promionków gwiazdy wianuszki zaplecie. 


Niech sobie igra z błyskotką, a może 
Kwilić poniecha zziębły nagusienki, 
Taki mróz setny dokucza na dworze 
A biedna matuś nie dała sukienki... 
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rom wsuwano groch w obrączkę, aże- 
by się dobrze niosły. 

Dziewczęta zamiatały we: wilję 
izbę od drzwi ku oknu, wróżąc sobie, 
że tem zalotnika przywabią. Gdyby 
zamiatały od okna ku drzwiom, toby 
go wymiałały, 

Kładziono też sobie we wilję pie- 
niądz pod talerz lub miskę, mniema- 
jąc, że kto we wilje ma pieniądze, wẹ- 
dzie je posiadał przez cały rok. 

W niektórych stronach Górnego 
Śląska istnieje po dziś dzień jeszcze 
zwyczaj Święcenia owsa w kościele 
w dniu św. Szczepana. Gospodarze 
przechowywali poświęcony owies do 
wiosny. Wówczas w czasie zasiewów 
mieszali poświęcony owies z innym. 
Taki powszechny zwyczaj, zwłaszcza 
w zachodniej Polsce, najmowania 
służby wiejskiej na św. Szczepana, 
był na Górnym Śląsku szeroko zako- 
rzeniony. 

Były dalej piękne zwyczaje, przy- 
wiązane do Nowego Roku i do Trzech 
Króli. Ale powyższe pokłosie wystar- 
czy na dowód, że Górny Śląsk, ta na- 
sza Staropolska była i pozostała 
choćby tylko z charakteru obchodów 
świąt Bożego Narodzenia ziemią na- 
wskroś polską. 
mT FABRE GREW CA WJ 


Stare kaniyczki. 


Tak w książce liter starych korowodem, 
Rymem kulawym prostaczej piosenki 
Sumie pod wiary naiwnej przewodem 
Szczęście z miłością społem do stajenki... 


Składał te piosnki czasem organista 
Ciągnąc raz po raz spory niuch tabaki, 
Albo bakałarz srogi rygorzysta 

Co do Ałwara wiódł niestorne żaki. 


Pod strzechą dworu plebanji i chaty 
Niosło się szumne kołędowe pienie, 
Gdy na zagony padły śniegu kwiaty 
I anioł przyniósł cudne objawienie. 


Kantyczki szare, czeigodne książczyny, 
Źródia słodyczy w smutku i rozterce! 

Czcze nieraz przy was wykwintne weliny, 
Tłoczył was drukarz pierwszorzędny. Serce... 


Tłoczył radosnej nowiny wróżbita 

I nie poszczędził wam uczuć pozłoty, 

Toż z kartek waszych dusza płynnie czyta, 
Boście posiadły Święty skarb prostoty. 


Ną chórze dawnej niedzisiejszej iary, 
Czasem ‘w klasztornej cichej bibljotece 
Znajdziesz gdzie szpargał wyświechtany 

szary 
Zdany pająka-kustosza opiece. 


Rozsnuł on nad nim wymyślne plecionki, 
Z misternych nitek wiązane koszyczki; 
Wśród wątłej przędziw pajęczych koronki 
Leżą na półkach sędziwe kantyczki... 

M. Opałek. 
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WIGILJA JAKO DZIEŃ ŚLUBÓW. — PTAKI PROSZONE DO STOŁU. — 
NAJHUCZNIEJSZY DZIEŃ W ROKU. — „DOBRA NOC“ W HISZPANJI 
OBDARZANIE BIEDNYCH DZIECI. 


Żadna święto chrześcjańskie nie jest 
obchodzone tak uroczyście, a zarazem 
tak rozmaicie w różnych stronach świa- 
ta jak Boże Narodzenie, 

Choinka, zwyczaj niemiecki, prze- 
szedł do krajów stowiiańskich, do An- 
glji, a nawet do Ameryki Północnej. We 
dle pamującej tam legendy, św. Mikołaj, 
patron grzecznych, dzieci, pod postacią 
karzelka, okrytego futrami, w noc wigi- 
lijną wchodzi kominem do mieszkań i 
daje rozmaite zabawiki, 

W Ameryce we wszystkich prawie. ho- 
telach, restauracjach i kawiarniach roz- 
dawany jest w tym dniu darmo dosko- 
nały puncz jajeczny. Na tydzień przed- 
tem wywieszone są w tych lokalach do- 
tyczące zaproszenia. Korzysta z nich 
mnóstwo osób, a mają prawdziwą ucie- 
chę z jedzenia, gdyż gospodarze przesa- 


dzają się w częstowaniu przysmakami. 


Pod koniec śniadania podają  pancez, 
przyrządzomą z mleka, jaj. wódki i ko- 
rzemi. 

Dzień wigilijny jest w Ameryce Pół- 
mocnej uważamy za bardzo szczęśliwy 
do zawierania związków małżeńskich. 
Nigdy też nie odbywa się tam tyle slu- 
bów co w tym dniu. ` 

W Angliji niema naszej pięknej wi- 
gilji, ami łamania opłatkiem. Przybramie 
choinki z zapalonemi świeczkami, z roz- 
łożonemi podarkami staje się tam coraz 
wielu domo- 
stwach ma to miejsce mie wo wigibijay 
wieczór, lecz w sam dzień Bożego Naro- 
dzenia. 


+ > Piękny, obyczaj wigilijny panuje w 


Norwegji: tam ptaki bywają „zaprasza- 
ne do stołu”, Przed domami stawiają na. 


słupach deseczki,  podsypane obficie 
ziarnem, aby i Boże śpiewaki mogły 


brać udział w radości z powodu narodze 
nia Chrystusa. 

Na greckiej wyspie Chios w dniu wi- 
gilijnym dzieci biegają z piosenkami od 
domu do domu i otrzymują orzechy, fi- 
gi, rodzynki i tp. Mieszkańcom tej wys- 
py nad morzem Egejskiem znane jest Bo 
że dnzewiko; przystrajają je nie rodzi- 
ce dla dzieci, lecz dzierżawcy i czynszo» 
wmicy dla wlascicieli ziemskich. Na du- 
Żym precie przywiązują oni gałązki 
drzewa oliwuego, mirtu i pomarańczy, 
wtykają w mie amemony, geramje, oraz 
inne kwiaty sezonowe i tę „połudmiową 
choinkę” obwieszają różnemi owocami. 

W pierwszy dzień świąt ze trzystu 
czynszowmików zjeżdża z okilcznych 
wiosek z takiemi gałęziami w ręku; do 
siodel mają przytroczone po parę sztuk 
drobiu. Przed domem właściciela grum- 
tu zatykają gałęzie, następnie czerpią 
dla niego ze studni tyle wady, ile potnze 
ba na święta. Za tem podarek i za tę ustu 
se otrzymują suty obiad i podarki, 

Nigdzie na świecie wieczór wigilijny 
wie jest obchodzony tak hałaśliwie i we 
solo, jak w Neapolu — fajerwerki, po- 
chody z palącem się łuczywem, ilumina- 
cje domów i gmachów, ruch, gwar, śmie 
chy, przerywane są głosem dzwonów, 
wzywającychh wiernych na Pasteaikę. 

W Hliiszpamji panuje zwyczaj, nieprak 
tykowamy w żadnym inmym kraju: w 
noc wigilijna, gubernator . wojskowy. 
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Najtańszy skład instrumentów my- 
zycznych, gramofonów i rowerów 


„M UZA‘ 
Kraków, Grodzka 15. Telefon 2933, 
Poleca stale w najwięśszym wyborze. 
WSZELKIE INsTRUMEN- 
TY SMYCZKOWE I DĘTE, 
kompletne 
OBSADY ORKIES TRALNE, 
ogromny wybór gramofonów l płyt, 
NAJLEPSZE MARKI ROWERÓW 


Oraz wszelkie części do tychże, Zą- 
dajcie bezpłatae cenniki ilustrowane 


HOOK 


Madrytu, oraz innych większych miast 
odwiedza więzienia wojskowe i obda- 
rza wolnością najmniej winnego prze- 
stępcę. Z nadejściem zmroku, przed ob. 
razami Matki Boskiej zapalone są świecz 
ki, wszyscy czuwają, aby o Świcie udać 
się na mszę pierwszych  kurów, jak w 
Hiszpanji nazywają Pasterkę. 

Po nabożeństwie Hiszpamie palą og- 
nie, strzelają z moździerzy, śpiewają i 
tańczą po ulicach, a swoją wigilje, swo- 
ją „dobrą noc“ (noche bucna) obchodzą 
jak my wieczerzą rodzinną i przyjaciel. 
ską, która ma swoje tradycyjne, prze- 
pisane potrawy, tylko odbywa się dwa 
razy: jedna potrawa wieczorem, druga 
mięsna, huczniejsza po nabożeństwie. 

Francja przyswoiła sobie zwyczaje 
gwiadzkowe angielskie i niemieckie: a 
więc choinke, puding, gałęzie  jemioły. 
W południowych jej prowinejach głowa 
rodzimy zapala wigilijną kładę w komi- 
nie — ma ona jakoby płonąć do wiosny. 

Bardzo podobny zwyczaj spotykamy 
u Słowian, mianowicie u Serbów i Bułga 
rów. W noc Bożego Namodzemia rzucają 
oni w ogień kłodę dębowa, zwaną „bad- 
niakiem ', 

W wielu miejscowościach francuskich 
nad drzwiami zapalone są lampki, będą- 
ce symbolem Gwiazdki Betleemskiej. 

Najszczytniejszym jedmak obyczajem, 
wspólnym wszystkim krajom cywiilizo- 
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wanym, jest obdarzanie w tym dniu ubo ` 


gich dzieci, Doroczna gwiazdka rozpra: 
sza bodaj na chwilę mraki nędzy i gło- 
du, jakie roztaczają się w tysiącach 
mieszkań robotniczych wielikich miast. 
Zwyczaje i tradycje wigilijne w róż- 
nych krajach i stronach świata są tak 
obfite i różnobarwne , że możnaby o nich 
w całych tomach się rozwodzić, Z tego 
olbnzymiego zbioru małą jedynie cząst- 
kę podajemy dziś naszym czytelnikom. 
AYO „ZOO - n >| 
Kolenda 
mistrza sceny nolskiej, 
ALOJZEGO żóŁTOWSKIEGO. 


Świetny artysta dramatyczny, A. 
lojzy Żółtowski, znany ze swego hu- 
moru i ciętego dowcipu ułożył dla 
grona swych przyjaciół w czasie 
Świąt Bożego Narodzenia w roku 1820 
kolendę następującej treści: 

Darujcie, że na ten sposób, 

Wziąłem się jak oberżysta, 

Co jednym obiadem osób 

Uczęstuje czasem trzysta: 

Na zupę zdrowie wam kładę, 

Suto szczęściem zasypana, 

Diugie lata na sztuiadę, 

Sos jej — rozkosz nieprzerwana. 
Że bez zgryzot niema stanu, 
Niech to będzie zamiast chrzanu, 

W jarzynę włożę zabawkę, 

Z mąki dochody wieczyste, 

Miłość, romans, na potrawkę, 

A przyjaźń dam na pieczyste. 

Takie moje jest życzenie 

Co do wina i likworu, 

Kto ma spokojne surzenie, 

Bez nîch nabierze humoru. 
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OSZENIA 


0 zagumonyek doxumenlasi 


osób zamieszkałych poza Sosnowcem, 
prosimy nadsyłać wprost do naszej 
Administracji w SOSNOWCU 
Po otrzymaniu zawiadomienia, wy- 
ślemy blankiet P.K,O. celem nadesia- 
nia nam należności za druk ogłosze: 
nia i za dostarczone numery dowodo- 
we, które w całości należy przedsta: 
wić oednośnym Władzom. 
Na blankiecie P.O.K. 
sokość należności. 


podamy wy: 
Z1ić 
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wy nocy wigilijnej, 
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albo względność pokoju między ludźmi dobrej woli, 


Stół długi, sianem zasłany, Drzew- | 


ko sięgało wysokego stropu. Na środ» ! 
ku stołu opłatki, opasane 
złotego papieru i przypieczełowane 
główką anioła. 

Wieczór mroźny, gwiaźdzsty. Za 
oknami dużej sali dźwięczały dzwon- 
ki przejeżdżających sanek, a z po- 


kołendy: 

— Chwała na wysokości, a pokój 
na ziemi! 

Pierwszy wstał mec. Pawełek, jako 
już prawie nieustający prezes Rady 
miejskiej i przedstawiciel ludności 
stolicy Zagłębia. Mówił długo, gorą- 
co i z przekonaniem o tem, jak nie- 
spożyte zasługi dla miasta położył 
poprzedni Magstrat za prezydentury 
inż. Michaela, oraz wyraził życzenie, 
aby i do przyszłego Sejmu kandydo- 
wał z listy P. P. S. na pierwszem 
miejscu p. Stańczyk. Wznosząc toast 
na część zgody i miłości wszystkich 
klas społecznych, padł mec. Pawełek 
w objęcia stojącego obok radnego St. 
Płodowskiego, przyczem co bliżej 


bydwu łzy szczerego rozrzewnienia. 
Ej ogarnął wszystkich zebra- 


nych. 

Poseł Stańczyk, skacząc w takt o- 
gmistego oberka, znalazł się nagle 
PY pośle Zarańskim (B. B.) i zawo- 
ał: 


— Panie kolego, wypijmy brater- 
stwo. 


— Zgoda. 
— Co kolega pije? 
— Może być koniak zagraniczny, 


ale tylko taki, który już jest w kraju. 

— Racja. Grunt samowystarczal- 
ność gospodarcza. 

I stanąwszy przy bufecie nuże wy- 
chylać kislęzek 
skać się i całować nawzajem, tudzież 
radzić w serdecznej komitywie nad 
dobrema kraju i wspólnem głosowa- 
niem w Sejmie. s” 

Aleć jeszcze się oczy mie nasyciły 
widokiem tych dwóch mężów, a już 
musiały spocząć na innej równie u- 
roczo uśmiechniętej parze. To pre- 
zydent Będzina inż. Michael pod rę- 
kę z prezydentem Sosnowca Bieniem 
spacerują po sali, gawędząc wielce 
przyjaźnie. Jeden i drugi unosi się 
nad mądrą gospodarką swego sąsia- 
da, własne zasługi ukrywając skrom- 
nie, W pewnym momencie prez. Bień, 
głęboko wzruszony, wysłał depeszę. 
hołdowniczą do urzędu wojewódzkie- 
go w Kielcach, a R Michael zapo- 
wedział swe przybycie na przedsta- 
wienie turowców w teatrze sosnowiec 
PERMIE wystawiono „Betleem Pol- 
skie“, s 

Ale niczem bylo to wszystko wobec 
tego, co się stało następnie. 

Naela rozwarły się szeroko podwo- 
je wielkiej sali wgilijnej i na czele 
tłumu kamieniczników wkroczył r. 
Wolff, prezes Stowarzyszenia Plesi 
cieli nieruchomości, wznoszących en- 
tuzjastyczne okrzyki: — Niech żyje 
pożyczka ulenowska! 

Naprzeciw nich wybie wiceprez. 
Jarża i ściskając kolejno rękę każ- 
dego kamienicznika, pytał troskli- 
wie o zdrowie kominiarzy, życząc im 
długich lat życia i powodzenia. 

Za wicepr. Jarżą pośpieszył tłum 
pepeesowców, a sam tow. Sadowski, 
rozłożywszy szeroko muskularne ra- 
miona wołał na całe gardło: — Witaj 
nam, witaj, miły hospodynie! 

R. Wolff był najwyraźniej wzru- 
szony. takiemi objawami sympatji i 
grzmiącym głosem EE EIA] „My 
perwsza brygada“, na eo powstał 
gwar wielki i radosny, a entuzjam 
nieslychany. 

Rumor się uczynił okrutny, Kto 


żyw chwyłał za kieliszak i z wyla- f 


niem JAK o wielkiej miłości do 
wszystkich i każdego z osobna. 


NET. PR" PAŻ an "BOL T 


kobiety, otrzymują przez użycie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa 
lekkie wypróżnienię, przyczem połączone to 
jest nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem 
działaniem na chore organy. Autorzy kla- 
sycznych dzieł o chorobach kobiecych twier- 
dzą, iż pomyślne działanie wody iranciszka 
Józefa potwierdzają rezultaty ich badań. 
Żądaź w aptekach i drogerjach, 780 
Z a aa aaa] ` 
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po kieliszku, a ści: į 


Aż później już nikogo nie zdziwił 
widok Sokołów, maszerujących przy 


wstążką | boku p. Rzadkiewicza ze Związku 


legjonistów i ławnika Dobrowolskie- 
go, komendanta bojówiki socjalistycz- 
nej. Przepijali oni później do siebie 
długo i obficie, jak to zwyczajnie lud 
wojowniczy, zapewniając się nawza- 
jem o braterstwie broni. : 

Nieco na uboczu red. Opiołą z red. 
Monsiorskim w zgodzie cnotliwej o- 
bradowali poważnie nad uzgodnie- 
niem kampanji wyborczej w okresie 
najbliższych wyborów, a i ja sam z 
p. Radkiem z socjalistycznego „Gło- 
su Zagłębia” deliberowaliśmy nad 
> kro współpracą  dziennikar- 
ską. 

Nie zdzierżył dyr. Mazur, pierwszy 
wiceprezes Rady miejskiej, który 
dypłomatą jest i ze wszystkimi w 
zgodzie żyje. Stanąwszy tedy na środ- 


ku sali w czarny surdut wystrojony. | 


przemówił temi słowy z głębi gorą- 
cego serca do szanownych słuchaczy. 

— Ja syn ludu, syn BE? polskie- 
go raduję się na ten widok, który w 
dziejach naszego narodu  złotemi 
zgłoskami zapisany będzie. -Gdy tu 
tak luba zgoda zapanowała, niechże 
nikogo nie braknie na tem wielkiem 
święcie miłości braterskiej. Oto praw 
dziwe święto pokoju. b 

A zwracając się ku drzwiom, za- 
wołał: 

— Wejdź, pańie Aleksandrze, bo 
czekamy tu na cię. 

Na salę wpłynęła reprezentacyjna 


postać pana i radnego Haukego. Za- 
rumieniony był i szukał oczyma żar- 
townisia, który oddawał na niego 


przy wyborach do prezydjum Rady 
miejskiej po jednym głosie. 

Nie sroż się, panie Aleksandnze — 
rzecze dyr. Mazur — wszyscy tu są 
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PRZEKONU 


«chwaląc jego energj 


przyjacioły twoje, podporo nasza fi- 
nansowa. 

Mówca najwidoczniej 
dzielnię kredytową na myśli, gdzie p. 
Hauke jest kierownikiem. 

OQtoczono więc kołem p. Haukego. 
i rozum poli- 
tyczny, a nadewszysiko genjalny po- 
mysł budowania w mieście studni ar- 
tezyjskich. - 


Naraz na galerji zabrzmiała kapela g 
straży ogniowej. Na salę spłynął stru- | 


mień melodji posuwistego poloneza. 
Goście ruszyli do tańca. 

W pierwszej parze szli rr. Wolff i 
Bajgełmacher, jako najtężsi ojcowie 
miasta, a za nimi snuł się wąż róż- 
nobarwny i różnopartyjny. Kroczył 


więc prez. Michael z prez. Bieniem, 


poseł Zarański ze Stańczykiem, red. 
Opioła z red. Monsiorskim, Jarża z 
d-rem Marczyńskim, ja z Radkiem, 
Sokoli ze Strzelcami, jedynka z pra- 
wicą, prawica z pepeesami i Angier, 
sekretarz Związku klasowego z „„Pra- 
cą Polską”. 

Wąż był olbrzymi i kołysząc się w 
takt muzyki, cieszył oczy i serca licz- 
nie zgromadzonej publiczności. 

Patrząc na ten niezwykły obraz, 
zapatrzony weń jak w cudowną tęczę 
po gromowej burzy, wyrwałem się 
z tego wspaniałego korowodu i wsko- 
czywszy na stół, krzyknąłem co sił 
w piersiach: i 

-— Hej, kolenda, kołenda! 
p >i 

W tem miejscu zbudziłem się. By 
ło sen tylko, j Bi 

Całe to szczęście, bo gdyby tak 
naprawdę... Ciężko pomyśleć! Cały 


— m. e. m mię — „— 


świat stałby się jednym pokojem. 
A w pokoju w takim tłoku nie trudna, 


K. Ćwierk. (Czarny). 


o zaduch. 


JEMY! - 


NIE CHWALIMY 


Dajemy osobom zaufania godnym 
nasze baterje anodowa 


AMMON 


na otwarty rechunek płatny dopiero po przekonaniu się; że 
rzeczywiście są 


NIEPRZEŚCIGNIONE 


„IĘCZA* Kraków, Czarnowiejska 72-74 


7379 


PM 
© 


miał spół- 


+ i AONDOA mew ym 


de tył: „yz yguE 
zad st zaj jek E dees j 


= 


Przedstawicielstero: 74) 
H. Norymbersti, Częstochowa, Atela 38 
z RADEK” 


Z OPŁATKIEM, 


Z opłatkiem pójdźmy w daleki świat, 

Niech świętość zgody siędzie na czole. * 

Jam twoim bratem i tyś mi brat 

Przy wigilijnym, gościnnym stole. 

Jać się nie pytam, jaki twój ród 

I w jakiejś wczoraj swawoli przeżył, 

Czyś w Sereit dla mnie miał groźny chłód, 

Co z tyłu gromem śmierci uderzy. 

Nie pytam, dokąd idziesz i skąd, 

Jaki twój sztandar i jakie imię 

I czy cię morze karmi, czy ląd, 

Albo niebiesów światy olbrzymie. 

Nie wiem, czyś druh mój, czyliś ty wróg. 

Któryś ścieżkami ehadzał krętemi, 

Ale wiem jedno: ródzi się Bóg, 

Co pokój. niesie znękanej ziemi. 

Z-.opłatkiem pójdźmy w daleki świat, 

Niech złości spadnie z serc ciężkie brzemię, 

Jam ci jest bratem i tyś mój brat, 

Gdy Chrystuszrodzi się w Betleemie, 
z Ćw. 


JAN KIEPURA 
© W. SOSNOWCU. 


Znakomity śpiewak, światowej sla 
wy, Jan Kiepura, przybył wczoraj na 
Święta do Polski z Medjolanu., W So: 


ij snówcu zabawił jeden dzień, a dziś- 


rannym pociągiem wyjechał na 5 dni' 
do Zakopanego. 

P. Jan Kiepura zaangażowany jest 
stale w operze „Lascalla” w Medjo. 
Janie i w tym sezonie przygotowywu- 
je główną ‚kreacje w nowej operze 
P. t. „.Śmiesznę klejnoty”, której kom 
pozytor Lattuada otrzymał pierwszą 
nagrodę w Rzymie. Otrzymanie głów 
nej kreacji w tej operze przez p. Ja- 
na Kiepurę jest rzeczą niezwykłą, 
gdyż nigdy się dotychczas nie wyda- 
rzyło, aby Polak (ani Didur, ani Le- 
liwa, ani Reszke) żadnej nowej kre- 
acji w operze „Lascalla” nie tworzyli. 

styczniu odbędzie się premjera 
opery, która w międzynarodowym 
świecie muzycznym wywołała sen- 


SARI: 

ezwyklę serdeczne i sympatyczne 
stosunki łączą znakomilego tenora |. 
Kiepurę z Toscaninim, najwybitniej- 
szym kapelmistrzem na kuli ziem- 
skiej, z liyin współpracuje nasz 
śpiewak. 3 

W styczniu p. Kiepura śpiewać bę“ 
dzie w Wiedniu, a częściowo w Ber- 
linie i Budapeszcie. Na marzec wra- 
ca do Medjolanu, gdzie wystąpi w 
„Śmiesznych klejnotach* i innych o- 
perach, w których występował już 
w ub. sezonie. ; 

W operze", Lascalla“ p, Kiepura- za- 
angażowany został na 3 lata. 

Brat p. J- Kiepury kształci się w 
Medjolanie u znakomitego profesora 
i wystąpi za 8 miesięcy. 

Komunikat 


Koła Księgarzy Zaglębia Dąbrowskiego 
OSTATNIE NOWOŚCI: i 


Teresa Jadwiga—Ciche niewiasty zl. (956 
Webster — Tajemniczy opiekun „MANTI 
Zakrzewska — Zaklęty 'dwór n€ 2,90: 
Zweig — 24 godziny z życia kobiety „ 4.04 
Tułacz — Spawanie i cięcie metali „ 9.50 
Dobrowolska —- Zielony parawan „6.00 
Jerosy — Proszę państwa „40,00 
Naglerowa--— Matowa kresa + 6.00 
Ordonówna — Piosenki 4.09 
Trilby — Kuleczka ' 5,801 
Wasserman.-- Sprawa Maurizinsa 9.00 
Anczye — Przypadki Robinsona E SO 
Smolarski — Młodość » 906 
Załeska — Bajeczki prawdziwe u 550) 
Bogusławski — Żywe literki 6.00 
German — Historje o pajacach » 600 
Morand — żyjący Budda TE) 
Hordysz — Ody prostackie ROC 
Łubieński — Jutrzenka sere 1.50 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Stale na składzie w Księgarni POLO- 
NIA”. Hale „Rozwaśn*, 7365: 


8. 


„KURJER 


O owiane przewodni 
w pracy kulturalno-oŚwiatowoj, 


Miljardy gwiazd rozsianych po bez 
kresnym firmamencie, w noc mro- 
źną.  Bożenarodzeniową, sugerują 
człowieka, przykuwają uwagę do sie 
bie i myśl lecąc ku nim, błąka się roz 
poczliwie, sama, bezradna, tak nikła, 
jak nikły jest promień tych najdro- 
bniejszych świetlistych punktów, Je- 
dna była przecie wśród tych gwiazd, 
która zajaśniała przepysznym blas- 
kiem i dała oparcie błąkającej się 
myśli ludzkiej, świadomości mizerne 
go bytu i powiodła narody promien- 
nym szlakiem do Betleem, do Chry- 
słusa, Syna Boga. 

Ileż w tej symbolice prawdy. Praw 
dy codziennej, jaskrawej, jak owa 
gwiazda Betleemska. 

Naród w swych różnych odłamach, 
stanach i zawodach, poszczególne je 
dnostki, błąka ją się ze swemi pojecia- 
mi pośród wielu rzekomych prawd, u- 
łudnych gwiazdek, które wskazują im 
fałszywi przewodnicy i wprowadzają 
na manowce nie zbliżającemi do Be- 
tleem, a oddalającemi. Lud w większo 
ści swej błądzi, gubi drogę, po której 
kroczyć powinien, jako obywatel kra 
ju, jako patrjota, bo miast prawdzi- 
wej gwiazdy oświaty wskazuje się 
mu sztuczne, barwne lampiony zapala 
ne przez demagogów, doktrynerów, 
sekciarzy, wolnomyślicieli i t. d. 

A lud czeka na prawdziwą oświa- 
tę. Czeka i łaknie tego. 

„Pospieszyli pastuszkowie do Be- 
tleem*.., Pospieszyli i dotarli, Wiodła 
ich bowiem cudowna gwiazda, zapa- 
lona Bożą ręką. Był cud, było obja- 
wienie. I nie jest bez znaczenia ten 
moment, że właśnie pastuszkowie po- 
spieszyli pierwsi do Betleemu, że por 
wali się z miejsca i pobieżali za wska 
zaniami świetlistego promienia. 

Na codzień jednak cudów niema. 
Na codzień jest praca, żmudna, tru- 
dna, nieustępliwa. 


= PAY y Sai 
W Zagłębiu Dąbrowskiem akcja o- 
światowa, której lud łaknie zamarła, 
przycichła, nie mając ki“ temu ża- 
dnych. najmniejszych choćby pod- 
staw. Bo gdyby choć napotykała na 
niechęć wśród tych, których ogarnę- 
ła. Ale nie! Gdyby już była niepo- 


crzebną, spełniwszy swe zadanie. Kie | 


dy potrzeba jej jest ogromna! Prze- 
cież jesteśmy Świadkami samorzułne 
go organizowania się kółek oświato- 
wych, kulturalnych, wśród ludności 
robotniczej i wiejskiej. Powstało cały 
szereg teatrów ludowych. Wszystko 
to jednak idzie samopas, w nieskoor 
dynowanym wysiłku, bez planu, czę 
sło stawiając swe kroki za fałszywe- 
mi przewodnikami, wskazującemi ja 
ko drogowskaz sztucznie zapałane 
czerwone ognie, w których spalają 
się ze szkodą dla narodu i kraju nie- 
opatrzne dusze młodzieńcze, 

Cudów niema na codzień. Ci. kt$- 
rzy mają możność rozróżmienia zła od 
dobrego, stworzyć muszą długi łań- 
cuch żywych przewodników dla szu 
kających drogi prawdziwej oświaty. 
Stworzyć łańcuch drogowskazów i 
wieść lud polski poprzez czytelnie, 
bibljoteki, teatry ludowe, szkoły do- 
kształcąjące, aż zaprowadzą do pozna 
nia prawdy narodowej. 

Mało chyba jest w Polsce terenów 
tak predystynowanych do tej pracy. 
jak Zagłębie Dąbrowskie, z olbrzy- 
miem skupieniem mieszkańców, a tak 
w większości nieuświadomionej i błą 
kającej się w mrokach ciemności, ni 
czem w OCE szybach ko- 
palnianych. Boć przecie nie może być 
uważaną oświata za pełną choć ten i 
ów czyłać ipisać umie, skoro kultura 
narodowa w nim nie znajduje swego 
wyrazu i jest on tylko maszymą, bez 
samowiedzy w postępowaniu, bez głę 
bokiego przeświadczenia o swej przy 
należności narodowej nie tylko z 
miejsca urodzenia, ale i z obowiąz- 
ków i z praw na nim ciążących z te- 
go tytułu. Nie jest pelną oświata, któ- 
ra umożliwia panowanie najniższych 


instynktów i daje dostęp tępemu'i 
ciemnemu bądź sekciarstwu, bądź 
doktrynerstwu. 


W Sosnowcu, mieście situtysięcz- 
nem, Będzinie, Dąbrowie, Zawierciu, 
miastach _ kilkudziesięciotysięcznych, 


bibljoteki, czy czytelnie znajdują się 


i 
| 
| 


WE 


TELES MEE AOSA ASD O n eoa n a S 


| teki. 


w Zawierciu, ul. 3-go Maja I, — tel. 119 
należący do Związku Spółdzielni Polskich (Unja). 


Żyro-conto w Banku Polskim. 


R-ki bieżące w Banku Związku Spółek Zarobkowych w Warszawie, 


spółdzielnia z nieograniczoną odpowiedzialnością = 


ZACHODNYT Niedziela 93 serudnia 1929B8 roku. 


BANK LUDOWY ra 


R-k w P. K. O. Nr. 505170. 


Kielcach i Sosnowcu. 


w opłakanym stanie. Frekwencja mi- 
nimalna.A jednak książka jest pożąda 
ną, bowiem niema kółka oświatowego 
czy związku zawodowego, któreby na 
pierwszy plan swej działalności, nie 
wało kwestji założenia bibljo- 
Sosnowiec zlikwidował teatr. A 
jednak lud łaknie produkcji kultu- 
ralnej, czego dowodem dziesiątki kó- 
łek amatorskch, rozsianych po' całem 
Zagłębiu i cieszących się na swych 
przedstawieniach liczną frekwencją. 
Tylkó, że te kółka działają niejako 
samopas, a dobór sztuk bywa - nie- 
raz niżej wszelkiej krytyki, zgoła 
nieodpowiedni. 

Na Śląsku kwestja ta potrakiowaną 
została bardzo poważnie i przy wo- 
jewództwie istnieje specjalny wy- 
dział „teatrów ludowych”, który ota- 
cz swą pieczą imprezy kółek amator- 
skich. W Zagłębiu do tej roli powoła- 
ną mogłaby być Polska Macierz 
szkolna, przy współudziale _ sa- 
morządów. Jeżeli się zważy jak silnie 
działa na psychikę ludzką słowo ży- 
we. rzucane w sposób odpowiednio 
nastrojowy, w polączeniu z różnemi 
efektami działającemi na wyobraź- 


nię, to łatwo dojść do przekonania, ; 


że teatry ludowe w dziedzinie krze- 


KAŁENDARZYK. 


2 A | Dziś Wiktorji P. M. 


jutro Wigilja Boż. Nar. 


=l Wsch. słońca 7 m, 43. 
AIEDCIELĄ | Żach. „ 15 m 28. 


Kinoteatry w SOSROWEN 
grają dzisiaj: 
Kino „Zagłębie“ —- „Kropka nad i^. 
Kino „Sfinks“ — „Dama Pikowa'”. 
Kino „Momas“: — „Człowiek z bi- 
czem. z Douglas Fairbaluksem. 


X NASTĘPNY NUMER  „KURJERA 
ZACHODNIEGO” ukaże się jutro w po 
miedziałek 24 b. m. w zwyczajnej obję- 
tości. Po świętach pierwszy numer: K. Z. 
ukaże się w piątek 28 b. m. 


x OSOBISTE. P. starosta Boxa wyje- 
chal na tygodniowy odpoczynek do Za- 
kopanego. , 
x OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY RU- 
CHOMEJ. W niedzielę o godz. 5 popoł. 
zostanie zamknięta wystawa ruchoma w 
Sosnowcu. Ci wszyscy, którzy jej nie 
widzieli, niech to uczynią w dniu dzi- 
siejszym. Pamiętajmy, że wszyscy win- 
ni zapoznać się z dorobkiem naszego 
przemysłu krajowego, od rozwoju któ- 
rego zależy dobrobyt państwa. Na wy- 
stawie można kupić piękne i artystycz- 
ne podarki gwiazdkowe, będące na- 
prawdę cenną ozdobą każdego domu. 


X. Z OKAZJI ZBLIŻAJĄCYCH SIĘ 
ŚWIĄT Bożego Narodzenia, Liga Kato- 
licka niewiast przy paratji Nowosielec- 
kiej tą dmogą zanosi gorącą prośbę do 
wszystkich organizacyj kobiecych kato- 
lekich, aby każda z członkiń obdarzyć 
zechciała jedną biedną rodzinę bochen 
kiem chleba czy mąką, by w tak uro- 
czystych dmiach zmmiejszyła się diczlia 
głodnych. Wiemy bowiem dobrze o tem, 
że instytucje dobroczynne nie są w star 
nie zaspokoić wszystkich biedaków. Je- 
dnocześnie Liga Katolicka zawiadamia,, 
że dnia 25 bm. o godz. 4 popoł. odbędzie 
się rozdanie gwiazdki dła najbiedmiej- 
szych członkiń w lokalu kancelarji przy 
parałji Nowosieleckiej. - 


1 


| 


ZAŁATWIA WSZELKIE CZYNNOŚCI W ZAKRES BANKÓW 
SPóŁDZIELCZYCH WCHODZĄCE. 
Kasa czynna od 9-ej do i4-ej i od 16 ej d017-ej W soboty od 9-ej do 14-ej: 


wienia oświaty mają doniosłą rolę do 
spełnienia, dej lekceważyć nie 
wolno. Zrozumiały ich doniosłość ży- 
wioły destrukcyjne i tą drogą starają 
się przemycić szereg haseł, działając 
trująco na rozwój: świadomości naro- 
owej. 

Przytaczam tylko kilka fragmen- 
tów, niewątpliwie zaniedbanej dzia- 
łalności oświatowej. 

— — — — — — — 

Lud czeka, by przyjść doń i wska- 
zać mu drogę do zdobycia oświaty i o 
gólnego uśwadomienia, by mógł od- 
różnić dobro od zła, by mógł posiąść 
pełną świadomość swej przynależno- 
ści narodowej. 

Gdy w wilję Bożego Narodzenia 
wypatrywać będziemy na niebie 
pierwszej gwiazdy, gwiazdy, która 
zwiastowała narodzenie Chrystusa i 
zwiastowała nową erę dla człowieka 
pomyślny i o iem, choć chwilę, że 
wielu, wielu bliźnich naszych, błąka 
wzrokiem wśród miljardów gwiazd 
gubiąc się wśród nich, błąkając bez 


celu, jak błąkają się w życiu codzien 4 


nem i chcieliby znaleźć choć jedną. 


która wiodłaby ich po dobrej drodze. ; to, iż w przepisanym terminie nikt nie 


Pomóżmy im odszukać. 
Stefan Arnold. 


Kronika Zagłębia. 


Teatr w katowicach. 
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 
NIEDZIELA dnia 25 b. m. — „Szklana Gó- 
Eh 5.30 pop 


a 


ol. 

IEDZIELA dnia 25 bm. — „Domek trzech 
dziewcząt” wieczór. ; 

ŚRODA dnia 26 bm. — „Szklana Góra“ 
pop. 5.30. 

ŚRODA dnia 26 bm. — „Zygmunt August" 
7.50 wiecz. 

CZWARTEK dnia 27 bm. — „Domek trzech 
dziewcząt” 7.50 wiecz. 


Program radjowy 


NIEDZIELA 25 GRUDNIA. 
KATOWICE. 
10.15—Transmisja nabożeństwa 
poznańskiej. 
1156—Tramsmisja sygnału czasu, komunika- 
tu lotniczo-meteorologicznego z Warsza- 
wy oraz hejnału z Wieży Marjackiej w 
Krakowie. 
12.15—Koncert popularny z udziałem zespo- 
łu instrumentalnego .Polskie Radjo Ka- 


z Katedry 


towiee". | 
PROGRAM: 1) Urbach — Fantazja 
z utworów Haydna. 2) Lederer — Sen 


kwiatów. 5) Czajkowski — Chanson tri- 
ste. 4) Czajkowski — Suita. 5) Schu- 
bert — Ständchen. 6) Frederiksen — 
Skandynawska Suita. 7) Pazeller—Pójdź 
dziewczę — wale. 8) Czajkowski — Me- 
lodja. 9) Karasiński — Abram, ja ci za- 
gram — fox-trott. 10) Szopowicz — Piosn 
ka. 


14.00—Pogadanka z działu: „Ogrodnik ślą- 


ski. 
14.20—Odczyt rolniczy p. t. „Ochrona ro- 


ślin w Polsce“ — wygł. prof. dr. Kazi- 
mierz Simm. , 
14.40—Transmisja odezylu rolniczego z War 


szawy. 


15.00—Transmisja komunikatu metcorologi- i 


cznego z Warszawy. A 
15.13—Transmisja koncertu symfonicznego zZ 
Cilbarmonji Warszawskiej. j 
18.00—Koncert popularny z udzialem orkie- 

stry mandolinistów Związku Towarzystw 
Wycieczkowych Województwa Śląskiego 
„Jaskółka“ pod kier. p. J. Sosińskiego. 
19.00—Rozmaitości. ; i 
19.20—,„Bery i bojki śląskie“ — wygł. Kar- 
lik z Kocyndra — prof. St. Ligoń. 
19.56 — Sygnal czasu. 
20.00—Odczyt z cyklu powszechnych wykła- 
dów Regjonalnych Instytutu Pedagogi- 
cznego w Katowicach p. t. „Walka o 
Śląsk w 14 i 15 wieku” — wygł. dr. Jan 
Dąbrowski, prof. U. J. 
20.50— Transmisja koncertu 
Warszawy. h 
22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo-ime- 
teorologicznego i 
oraz komunikat sportowy. ; 
22.50--Transmisja muzyki lekkiej z kawiar 
ni „Astorja. Orkiestra pod kier. p. E. 
Landowskiego. 


wieczornego zZ 


| 


ZN. 359, 


Ofiary na Krzyż 
złożone w naszej Administracji 


Na wzniesienie Krzyża, zniszczonego 
przez bluźnierców - zbrodniarzy na ro- 
gu ulic Piłsudskiego i Teatralnej w So- 
snowcu złożyli w naszej Administracji: 

229) J. Sokolowski (kw. Nr. 440) zł. 5 

230) Wolny (kw. Nr. 441) zł. 10. 

:251) Bajorowie (kw. Nr. 442) zł. 1. 

252) A. Plackówna (kw. Nr. 445) zł. 5 

255) Brzozowska (kw. Nr. 448) zł. 5 

254) Szwajger (kw. Nr. 450) zł. 5. 

255) Ciepliński (kw. Nr. 454) zł, 5. 

256) Kołodziński (kw. Nr. 455) zł. 5 

252) St. Chętkowscy (kw. Nr. 456) zł. 3 

258) .W. Goźniak (kw. Nr. 458) zł. 5. 

259) Stefan Błaszczykowski (kw. Nr, 
459) zł./-20. 

240) L. Z. (kw. Nr. 460) zł. 5. 

p: Sabina Zawadzka (kw. Nr. 461, 
Ae 


EnS 


X OGRANICZENIE RUCHU NA KO 
LEJACH PODCZAS ŚWIĄT. Minister 
komunikacji Kuehn podał do wszystkich 
dyrekcyj kolejowych okólnik,  zarzą- 
dzający wstrzymanie ruchu pociągów 
towarowych w okresie świątecznym od 
godz. 18 dnia 24 b. m. do godz. 6 vano 
dnia 26 b. m. Chodzi o danie wypocz e- 
ku świątecznego pracownikom kolejo- 
wym, a zwłaszcza drużynom komduktor 
skim. Okólnik ten nie dotyczy pocią- 
gów, przewożących pilne transporty woj 
skowe, ładunki, ulegające szybkiemu 
psuciu się, oraz żywy inwentarz. Ža- 
trzymane na stacjach pociągi będą od- 
powiednio zabezpieczone przed kradzie 
żą i pożarem. 


X UPRAWOMOCNIENIE WYBORÓW 
W BĘDZINIE. W dniu wczorajszym u. 
płynęlo 14 dni ed dnia wyborów do Ra- 
dy miejskiej w Będzimie. Z ugawi na 


złożył protestu i nie zakwestjomował wy 
borów, w dniu wczorajszym nastąpiło 
uprawomocniemie wyborów. Jak sły- 
chać, pierwsze organizacyjne posiedze- 
nie nowej Rady miejskiej odbędzie się 


w pierwszej połowie stycznia roku 
przyszłego. 
X OPŁATEK W „SOKOLE Zarząd 


T. z Warszawy. I 


oddziału „Sokoła“ w Będzinie urządza 
dla swych członków tradycyjny opłatek 
we wtorek 25 b. m. o godzimie 1 popoł. w 
sali ochronki na górze Zamkowej. Za- 
rząd „Sokola“ prosi członków o liczne 
przybycie. 

x SEKCJA  OSZCZĘDNOŚCIOWA 
PRZY GIMNAZJUM IM. E. PLATER 


dorocznym zwyczajem zebrała pomię- 


«dzy uczennicami gimnazjum ubranie, o~ 


buwie, książki i zabawki dla biedmych 
dzieci. Ofiarowane rzeczy przesłano do 
sierocińca przy ul. Prostej, do  Kropli 
mleka i kilku niezamożnym rodzinom. 
Ogólem zebrano i rozdano (sztuk): ub- 
zań 185, bielizmy 45, zabawek 41, książek 
177 i obuwia 69 par. Prócz tego z fun- 
<lmszu sekcji ofiarowamo na ten sam cel 
zł. 100. 


X ODZNACZENIE. P. Anatol Zieliński, 
uczeń seminacjum  mauczycielskiego w 
Dąbrowie, poprzednio uczeń semina- 
rjum nanczycielskiego w Sosnowcu za 
uratowanie życia tonącemu w dniu 15 
lipca rb. w Grzybowie został odznaczo- 
ny przez p. ministra  Składkowskiego 
medalem za ratowanie ginących. Medal 
wraz z dyplomem został przysłany na 
ręce dyrektora seminarjum p. Zięby. 
który osobiście wręczył go dzielnemu 
uczniowi. 

X WYSTAWA RUCHOMA P. i W. P. K. 
W DĄBROWIE. W piątek 21 bm. o g. 
6 popoł. odbyło się pod przewodnietwem 
p. prezydenta Cieplaka w Magistracie 
posiedzenie subkomitetu miejscowego 
wystawy ruchomej. Uchwalomo otwo- 
rzyć wystawę w Dąbrowie dnia 8 sty- 
cznia w gmachu „Ogmiska”. Zainteweso- 
wanie wystawą dmże. Tegoż dmia w 
Tow. rzemieślniczem odbyło się posie- 
dzenie T-wa i starszych cechów, na któ- 
rem uchwalono wziąć udział w wysta- 
wie, Od dmia 5'styeznia czynne będzie 
biuro wystawy w gmachu „Ogniska 
(Krótka 11) tel. 202 

X STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ W SOSNOWCU odegra w 
sali „Zagłoba“ w dniach 25 i 26 grudnia 
„Betleem Polskie“ L. Rydla w 5 aktach 
w 5 adsłonach, ze śpiewami i tańcami. 
Początek przedstawień popołudniu © 
godz. 4, wieczorem o godz. 8 


bea 


Nr. 372. 


DLA DELEGATÓW M. SOSNOWCA. 


= Na komgres miast, jaki odbędzie 
się w BASE w marcu 1929 r., uchwa- 
Jijo prezydjum Rady miejskiej wy- 
słać swego prezesa p. Pawełka, Magi- 
strat zaś wiceprez. p. Jarżę, jako de- 
legatów od Sosnowca. 

Ponieważ marzec jest w Polsce b. 
przykrym miesiącem, a Sewilla w 
tym czasie tonie już w powodzi kwia- 
łów i wiosennego słońca, spodziewać 
się należy, że obaj delegaci naszego 
miasta odbędą wycieczkę w pogodzie 
ducha i miłym nastroju. 

Koszt takiej wycieczki obliczają na 
około 5.000 zł. od osoby. Jeżeli więc 
delegaci Sosnowca odbędą wycieczkę 
na koszt miasta, świadczy to o nagłej 
i gwałtownej poprawie pojemności 
kasy miejskiej, która w ostatnim ro- 
ku chorowała na chroniczne suchoty. 
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X POLSKI CZERWONY KRZYŻ w po- 
rozumieniu z Wydziałem powiatowym 


i wszystkimi Magistratami Zagłębia oraz 
przy udziale Rady Zjazdu, Towarzy- 


stwa przemysłowców, Rady wychowa- | 


mia fizyczmego, Tow. opieki nad żołnie- 
zem, Związku legjomistów i Związku 
oficerów rezerwy — urządza gwiazdkę 
dla żołnierzy stacjonujących w Będzi- 


nie i w Sosnowcu. Na gwiazdkę wymie- ; 


mione imstytucje złożyły datki w gotów- 
ce, natomiast p. Schön w naturze, 


X KOMITET OKRĘGOWY L. O. P. i P. 
ZAGŁĘBIA DĄBR. Zarząd Komitetu o- 
kręgowego L. O. P. i P. Zagłębia Dąbr. 
podaje do wiadomości, iż kalendarz — 
„Informator L. O. P. i P. na rok 1929 
wyszedł z druku i zawiera obszerne wia 
domości z dziedziny lotnictwa i specjal- 
ny dział z obrony przeciwgazowej. Ka- 
lendarz ten można nabywać w biurze 
L. O. P. iP. (Dęblińska 11), w poszcze- 
gólnych Komitetach LOP. i P., u p. Ku- 


charskiego i w księgarniach. 


x JEDNORAZOWY ZASIŁEK DLA 
BEZROBOTNYCH. Władze centralne 
przyznały jedmorazowy zasiłek bezto- 
botnym zarejestrowanym, a niepobiera- 
jącym zapomóg. Z ogólnej kwoty, przy- 


znanej na ten cel, Zagłębie otrzyma o- 


kolo 50 tysięcy zł. 

X Z DOMU LUDOWEGO W SOSNOW 
CU. Zarząd D. L. zaprasza swych człon- 
ków na tradycyjny opłatek, który odbę 
dzie się w lokalu D. L. 26 grudnia b. r. 
t. j. w drugi dzień świąt B. N. o godz. 
10 ramo. 


X INTERESUJĄCY KONCERT W DĄ- 
BROWIE. Staraniem Koła samopomocy 
uczniów gimmazjum męskiego im. W. 
Łukasińskiego w Dąbrowie, w czwar- 
tek, dm. 3 stycznia, o godz. 8.15 więcz. w 
sali resursy miejscowej odbędzie się in- 
teresujący komcemt, którego bogaty pro- 
gram wypełmią produkcje kolegów — 
studentów, b. wychowamków  gimnaz- 
jum oraz orkiestra uczniów gimnazjam. 
„Wykonane zostaną utwory Chopina, Mo 
niuszki, Wieniawskiego, Namysłowskie- 
go i innych kompozytorów. Bilety w ce- 
nie od 1 do 5.50 zł. Dochód z koncertu 
przeznaczony na rzecz Koła samopomo- 
cy. Dostępne cemy, cel no i charakter 
koncemtu zapewniają imprezie powodze- 
Me. 


X SKUTKI MROZU NA KOLEJACH. 
Skutkiem panujących w porze 
mrozów, dochodzących do 25 stopni, po- 
ciągi przybywały do Zagłębia z opóź- 
nieniem, dochodzącem do 70 minut, Do- 
tyczyło to głównie pociągów nocnych, 
RE w ciągu dnia ruch pociągów wiró- 
ol do normalnego stanu. 


X LUSTRACJA KIN W SOSNOWCU. 
V ubiegly piątek komisja techniczno- 
bołicyjna dokomała lustracji kin w So- 
stowcu. Naogół lokale kinoteatrów zna- 
<£ziono w stamie zadowalającym, a pew 
le niedokładmości i małe braki połecomo 
skutecznić w określonym terminie. 


X ZAKAZ BUDOWANIA W' MROZY. 
Celem zapobieżenia katastrofom, war- 
zawska inspekcja budowlana wydała 
akaz budowania w czasie mrozów, W. 
ch dniach ma się ukazać zarządzenie 
ln. robót publ. wprowadzające taki 
akaz w całej Polsce. 

X KINO P. M. S. W GRODŹCU. W nie- 
telẹ, dnia 25 bm., kino PMS. w Gradź- 
L w sali zbomej Grodzieckiego T-wa 
"Sświetla wspaniały film pt. „Skazań. 
Y, dramat w 10-ciu aktach. Początek 
ansów o godz. 5 i 7.15 wiecz. 


EZ 


= 


nocnej | 


| 
y 
| 


3 


a A DZ YZ 
OE PY PCO KIE WORD a Z WC EN ER w I EPEAAA LATA AOC NAA. PDA 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


i 


i 


„KURJER ZACHODNI” Niedziela 25 grudnia 1928 roku. 


]ASEŁKA 


w polu; obraz 5-ci — Trzej królowie 


W antraktach koncert muzyki. 


Jak wanywa. M 


j We wtorek dnia 25 b. m. w sali ochronki na Górze Zamkowej w Będzinie 
JR Towarzystwo „Rozwój“ odegra 


Obraz 1-szy — Przepowiednia Wieszcza-Pasterza; 


POLSKIE. 


w 4 aktach, 6-ciu obrazach, urozmaicone Śpiewami, tańcami i ewolucjami, 


obraz 2-gi — Pasterze 
u Heroda; obraz. 4-ty —- Śmierć He- 


roda; obraz 5-ty — Składanie darów: obraz 6-ty — Maciek pilnuje darów. 
Przed rozpoczęciem obrazu 5-g0 „Krakowiak“; w obrazie 4-tymt — tamiec 
| dzieci, taniec żyda, taniec szatana. 
Kostjumy z Teatru Polskiego w Katowicach. 
Początek przedstawienia popołudniow ego o. g. 4 popoł., wieczorowe'o'g: 7.30. 


Reżyserował St. Fularski. 


UWAGA: „Jasełka Polskie* odegrane zostaną w Nowy Rok w Sosnowcu 
w sali kina „Zagloba”, przy ul. Kościelńej popołudniu i wieczorem. 


nriopie- zUrOEOlIJM 


zdobywał pieniądze na... kurację. 


Parokrotnie już pisaliśmy o śmia- 
łem włamaniu do fabryki sztucznego 
jedwabiu w Myszkowie. 

W nocy z 6 na 7 bm. nieznani kasia 
rze wtargnąwszy do fabryki z bronią 
w ręku steroryzowali stróża, poczem 
rozpruli, kasę, z której zabrali 39.000 
zł., przeznaczone na wypłatę dla ro- 

Po dokonaniu rabunku kasiarze 
zbiegli. 

Prowadzone śledztwo doprowadzi- 
ło do ujęcia, o czem w swoim czasie 
pisaliśmy, niejakiego Kizioła z Dą- 
bowej Góry i dwóch kasiarzy war- 
szawskich. 

Dalsze śledztwo, prowadzone przez 
urząd śledczy w Sosnowcu, dało w 
tych dniach sensacyjne wyniki, 

Stwierdzono mianowicie, że we wła 
maniu brał udział rutynowany ka- 
siarz, Joachim Witkowski .z Będzina 
(Sielecka), Witkowskiego aresztowa- 
no. Znany on jest władzom policyjno 
sądowym z włamania, dokonanego | 
przed paru laty do biura Funduszu i 

ezrobocią. Ą 

Ujęty wówczas, 
ny został na 3 i pół roku więzienia. 
W pierwszej połowie, b. r. Witkow- | 
ski został wypuszczony `z więzienia | 
na kilkumiesięczny urlop dla podra- ; 
towania zdrowia. Urlop ten końcęPi 


W tańcu 


Witkowski skaza- | 


dostał się pod koła tramwaiu. 


Wczoraj o godzinie 6-ej wieczo- 
rem, w chwili, gdy tramwaj przed) 
jeżdżał koło kina Zagłębie w Sosnow- | 
cu, zdąża jąc w stronę stacji, rozległ się 
przerażliwy krzyk, któremu zawtó- | 
rował przejmujący zgrzyt hamulców | 
gwałtownie wstrzymywanego tram- | 
waju. 

Jakiś młody człoweik wpadł pod | 
tramwaj. i 

Przerażliwy krzyk nie ustawał. i 
Zewsząd poczęli zbiegać się ludzie. | 
Tłum rósł z minuty na minutę. Zaalar 
imowano pogotowie ratunkowe, nad- 
biegła policja. Tu i owdzie padały 
nieuzasadnione pogróżki pod adre- 
sem motorniczego. Wrzawa i krzyki 
nie ustawały, tłum gapiów szczelnie 
obległ wozy tramwajowe, uniemożli- 
wiając akcję ratunkową. 


Po upływie kilkunastu mnut, gdy | g 
przyby a karetka pogotowia, wydo- | 


yto nieszczęśliwego z pod wozu. 
Okazał się nim niejaki Radłowski | 
Bronisław z Sosnowca (Towarowa 7) 
lat 21. Pogotowie ratunkowe, po za-! 
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| 


sie Witkowskiemu 20 bm. i 
Najwidoczniej kasiarz nie miał za- 
miaru wracać do więzienia, i dlatego 
też brał udział w obrabowaniu kasy, 
aby w ten sposób móc zabezpieczyć 
sobie byt i«ulotnić się z Zagłębia. 

Pian ten zawiódł ga.  Witkowskie=* 
go bowiem za obecny napad z bronią 
w ręku czeka kilkuletnie więzienie, 
chyba że otrzyma... powtórny urlop. 
zdrowotny... 

Oprócz Witkowskiego policja śled 
cza aresztowała jego kochankę Bro- 
nisławę Marczakównę, siostrę kochan - 
ki zabitego bandyty Zielińskiego oraz 
Helenę Radzioch z Częstochowy i jej } 
matkę Fmilję. Pozatem aresztowano | 
niejaką Wandę Andrzejewską, zamie 
szkałą w Będzinie, u której przeby- | 
wał Witkowski. W komórce Andrze- | 
jewskiej znaleziono ukryty „rewol-, 
wer kasiarza. 7 

Śledztwo w sprawie włamania w 
Myszkowie nie zostało jeszcze ukoń- | 
czone i trwa nadal. i 

Występy zbrodniarzy, bawiących ' 
na urlopie zdrowotnym poza murami 
więzienia, powtarzają się dość często, 


` Niedawno. policja warszawska ujęła 


mordercę siużącej Anczewskiej, nie- | 
jakiego „Hipka-Warjata', a sprawa“ 
znalazła swe echo w interpelacji i de ; 
bacie sejmowej. | 


św. Wit 


lożeniu pierwszego opatrunku, odwio . 
zło go do szpitala na Pekinie. Ra- 
dłowski doznał obrażenia lewej ręki. 
Jak się okazało z dochodzenia, któ- 
re policja przeprowadziła, Radłowski 
umyślne rzucii się pod tramwaj. Od, 
kiłku lat cierpi na chorobę św. Wiła. 
Przy tej sposobności należy pod- ! 
kreślić przytomność umysłu motorni- 
czego, który momentalnie zatrzymał | 
tramwaj, a potępić skandaliczne za- 
chowanie się spacerującego tlumu 
(sobota), który uczyniwszy. ogromny | 
tłok i rajwach waidażożliyda akcję | 
ratunkową, wprowadzając tylko za- 
mieszanie, z którego korzystają w ta- 
kich wypadkach najciemniejsze typy 
Na uwagę zasługują charaktery- 
styczne rozmowy w tłumie i rzucane + 
gorączkowe pytanie: — nasz czy 


oj: 

Gdyby był „nasz“ to zapewne po- | 
wtórzyłaby się taka sama. historja, | 
jak w Będzinie i dałaby powód do... 
manifestacji. A że „goj to było tyl- 
ko... widowisko. 


X ORGAN PRZYJACIÓŁ ZWIERZĄT. 

Polska Liga przyjaciół zwierząt w War- 
szawie (Aleja Szucha Nr. 7, oddzieły: w 
Lublinie, Brześciu n. Bugiem i w Żychli 
nie) podaje do ogólnej wiadomości, że 
dn. 1 stycznia 1929 roku ukaże się jej 
organ p. t. „Świat Zwierzęcy” pod redak 
cją Jaminy Maszewskiej — Knappe i Ro 
mualda Mamdelskiego w celu propago- 
wania idei litości dla zwierząt.  Jedmo- 
cześnie zawiadamia, że błędne jest wtoż- 


WERE Z A ZZA aan 


! samiemie z Tow. opieki nad zwierzętami 


— Polskiej Ligi przyjaciół zwierząt, któ- 


ra jest instytucją odr=kną. 


X ARESZTOWANIT. Policja 
aresztowała niejakiego Czesława Kuja- 
wę zawodowego zlodzieja, ząmieszkałe- 
go w Sosnowcu przy ulicy Czystej 4. 
Kujawa oskarżony jest również o sute- 
nerstwo. à 


i 
| 
| chowskiego w Będzinie | 
miesięczną dziewczynkę, porzuconą tam | 


śledcza 


X PODRZUTEK- NA PODWÓRZU, Na ; 
podwórzu domu nr. 54 przy ul. Mała- 
znaleziono 6 


przez nieznaną matkę. Dziecko oddano 
na wychowanie niejakie, Peronowej, za- 
mieszkałej przy ul. Kołłątaja 


2. 


Uruchomienie lotniska 
w Katowicach 
NASTĄPI 2 STYCZNIA 1929 R. 


W: uzupełnieniu podanej wczoraj wia 
domości o rozbudowie polskich linij lo- 


tniczych, dowiadujemy się, że urucho= i 
mienie lotniska: w - Katowicach nastąpi -~ 


dnia 2 stycznia 1929 r. i 
Narazie odbywać się będzie normalna 
komunikacja. na linji Kraków — Kato- 


wice — "Wiedeń — Gdańsk. Natomiast: ~ 


uruchomienie linji Gdynia — Warszawa 


— Łódź nastąpi dnia 15 kwietnia 1929 v . 


Linja Katowice — Bermo — Wiedeń 
posiadać. będzie bezpośrednie połącze- 
nie z Rzymem. w% > s 

Katowice> w -ten sposób staną się je- 
dną z największych stacyj lotniczych w 
zachodmiej Europie. ; 

xX NOŻOWNICTWO. .Niemila przygo 
da spotkała Kosabudzkiego Jana za 
mieszkałego w Sosnowcu przy 
Sław kowskiej: 4. Przechodząc bowiem w 
ub. piątek wieczorem ulicą £ Maja zosta: 
napadmięty koło: piwiarni „pod Dębem" 
przez nieznanego osobnika, - który 
pchnął go. nożem pomiżej łopatki. Ramn- 
ny Kosobudzki zwrócił się do policji. 
gdzie zawiadomił "o. napadzie. Odszukea: 
niem napastnika zajęła się policja. 

X Z KIESZENI. Krupie Janowi, miesz: 
kańcówi Niwiki” (Szósowa 83  nieznan 
sprawca skradł w Sosmowcu z kieszen 
140 zł. Poszkodowany zawiadomi! o kra 
dzieży policję... 

X NIEUDAŁY WYSTĘP . KIESZON 
KOWCA. Wczoraj około godziny 8 wik 
czorem w czasie wsiadania do tramwa- 
ju przed dworęem w. Sosnowcu wysta- 
pit niefortubmie niejaki Rędziak Kazi 
mierz, z zawodu kieszonkowiec zamiersz- 
kaly przy ulicy Będzińskiej 12. Rędziak 
korzystając z tłoku wiożyi rękę do kie- 


szemi Roşka Juljama, zamieszkałego w 


Sosnowcu przys uliey. Rzecznej 5, przy- 
ezem wyciągnął mu portmometkę z za: 
wartości 100 lei rumuńskich 1:82 groszy. 
Manewr złodziejaszka zawważyła : jedma 
z pań, wchodzących do tramwaju, któ- 
ra zwróciła się do Rojka z zapytaniem. 
czy mie, brakuje mu: czegoś w kieszeni. 
Rojek, włożywszyj rękę do kieszeni, 
stwierdził brak. portmonetki. A tymcza- 
sem zlodizej wycoławszy stę od tramwa 
ju począł uciekać w stronę ulicy Mo- 
drzejowskiej. Na krzyk powodowane- 


go za złodziejem  piścili się w po- 
goń przechodnie. i przy pomocy 
posterunkowego schwytano go. Re- 
dziak w czasie pościgu  porzu- 


cił skradzioną portmometkę na ulicy, 
gdzie ją też znaleziono. Pechowy kie- 
szomkowiec powędrował do aresztu. 


Organizacja wystasz3% - szkoln, 


NA POWSZECHNĄ WYSTAWĘ 
KRAJOWĄ. 


Z polecenia Ministerstwa oświaty zor- ` 


ganizowaniem calej akcji wycieczkowe 


| wśród młodzieży szkolnej na Powszech., 


ną Wystawę Krajową zajmie stę specjal 
ny komitet wystawowy, działający: przy 
kuratorjum poznańskiem pod przewo 
dmietwem kuratora Namysła, 


Wycieczki szkolne należy zgłaszać naj - 
później do dnia t kwietnia r. b, na pod-- 


stawie specjalnych kart zgłoszemiowych, 


| które są do dyspozycji szkól w poszcze: 


gólnych kuratorjach. | 

Udział w wycieczkach mogą brać ucz 
niowie VI i VIF oddziałów szkól pow-= 
szechnych, uczniowie szkól: średnich od 


| 3 klasy, członkowie szkół i kursów za- 


wodowych, uczniowie seminarjów i kur 


sów nauczycielskich, uczniowie kursów 


dla dorosłych, uniwersytetów ludowych 
BRP, 

Przybycie wycieczek jest możliwe do. 
piero w okresie od 1 czerwca do końca 
września. Najkrótszy pobyt obliczony 
jest na 2 dmi, najdłuższy na 4. Koszt 
wraz z mieszkaniem jedmej osoby w Po. 
znaniu. wyniesie prawdobodobnie olkolc 
5 zł. dzięnnie. 

Ulgi na przejazd kolejami -zostaly 
przyznane przez Ministerstwo komuni- 
kacji w wysokości jednej trzeciej ceny 
biletu normalnego. 


PoE, 


CER" 
REF 


ulicy ` 


Nr. 10. 


Tabela wygranych 
LOTERJI DOBROCZYKNEJ. 


30.000 nr. 12344, s 
15.000 n-ry: 35847 36336. 
5,000 n-ry: 41202 45145 469%. 

Zł. 1000 n-ry: 15836 33791 35912. 

Zł. 500 n-ry: 18559 27684 28872 31415 
53175 36772. | 

Zł, 250 n-ry: 2336 4450 8935 13857 16205 
16889 17451 27512 28753 29938 50207 45020 
18759 52165 52547, 


Zł, 
ZŁ. 
Zł. 
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Systematyczna kradzież wełny 


W FABRYCE DIETLA. 


Władze śledcze zostały zawiadomio- 
ue, że w zakładach przemysłu włókien- 
niczego H. Dietla w Sosnowcu od dłuż- 
szego czasu systematycznie ginie welma. 

Po przeprowadzonej obserwacji w no 
cy z ub. piątku na sobotę wydział śled- 
czy przeprowadził szereg  rewizyj, w 
czasie których znaleziono znaczną ilość 
wełny, pochodzącej z kradzieży. 

Okazało się przytem, że  nietyłkow 
zakładach Dietla dokonywama była kra 
dzież, lecz również i w fabryce włókien- 
niczej C. G. Szen na Środuli, na co wska 
zuje wełna znaleziona podczas rewizyj, 
pochodząca z zakładów szenowskich. 

W wymiku przeprowadzonego docho- 
dzenia aresztowano 15 osób, rekrutują- 
rych się przeważnie z pośród robotni- 
ków fabryki Dietla. . 

Dalsze dochodzenie w toku. 
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„kącik dla Pań. 


Motto: Prawda zwycięża! 

W powodzi artykułów gospodarstwa 
domowego, masowo rzucanych na rynek 
trudno przychodzi niejednej z Pań Go- 
spodyń zorjentować się, a zatem odró- 
żnić dokładnie dobre od złego, od dobre- 
so zaś najlepsze. Jeżeli już przy zaku- 
pach produktów spożywczych itp. wy- 
bór sprawia tyle klopotu, to cóż dopiero 
mówić o trudnościach przy kupnie ja- 
kiegoś artykulu fabrycznego, o którego 
wartości nie można sądzić z zewnętrne- 
go wyglądu. Najtrudniej jednak jest 
zorjentować się w artykułach chemicz- 
nych, jak n. p. środki do' prania. 

Celem ułatwienia szerokim masom pu- 
bliczności wyboru i zapewnienia stale 
jednakowej jakości danego artykułu, 
- zaopatrują poważne firmy, na wzór kra- 
jów zachodnich, wyroby swe w znaki 
ochronne, czyli „marki“. Artykuł „mar- 
kowy' jest zawsze tej samej i stałej ja- 
kości i posiada zawsze jednakowe opa- 
kowamie oraz markę. 

Ogólnie znanym i najpopularniejszym 
z pośród artykulów markowych w Pol- 
sce jest Środek samopiorący „Radion“, 
wyrabiany przez firmę „Przemysł Tłu- 
szczowy SCHICHT Sp. Akc.“, najwięk- 
szą krajową wytwómię tej branży. 
Gdziekołwiek Radiom zostanie nabyty, 
czy w Warszawie, czy w Ka- 
towięach, we Lwowie, Wilnie lub 
Poznaniu, w mieście, czy w małej wio- 
sce, jakość jego jest zawsze jednakowa. 
Poniżej pozwolimy sobie podać do wia- 
domości Sz. Pań Gospodyń kilka szcze- 
gółów o Radionie: i 

Radion jest bardzo udatnem połącze- 
niem skoncentrowanego środka do pra- 
mia i do bielenia, redukuje pracę rąk w 
porówmamiu ze zwykłem praniem, do 
minimum, pierze więc właściwie sam, 
wobec czego stałe jest używany przez 
setki tysięcy obarczonych pracą gospo- 
"dyń. Bezkomikurencyjny tem srodek 
zdobywa codzień większe zastępy zwo- 
Jenniczek. Kto raz przekomał się o za- 
letach Radionu — używa go stale, Nie- 
tylko Panie Gospodymie, ale również i 
kupcy przyjęli z zadowoleniem pojawie- 
nie się w sprzedaży tego artykułu, od- 
powiadającego dzisiejszym. wymaga- 
niom i dającego im możność  zaofiaro- 
wania publiczmości artykułu rzeczywi- 
ście pierwszorzędnego. Radion nietyl- 
ko że jest zupełnie nieszkodliwym jako 
środek chemiczny, lecz przeciwnie, 
przez to że czyni taroje bielizny zbęd- 
nem, oszczędza ją w wysokim stopniu. 

Oprócz naszego samoptorącego Środka 
„Radion“ jest jednak w sprzedaży jesz- 
cze wiele tak zwanych „proszków. do 
prania“. Proszki takie wyrabiane są po 
większej części przez firmy nieznane i 
zawierają przeważnie sodę i inne mało- 
wartościowe składniki, wobec czego mo- 
gą być używame tylko do moczenia bie- 
lizny, a wamtość ich jest zazwyczaj bar- 


dzo wagledna. (W gprzedaży znajduia. 


| 
| 


; nabyły artykuł nzeczywiście pierwszo- 


'umorusany ja. 


_„KURJER ZACHODNI” Niedziela 23 grudnia 1928 roku. 


gię również zagraniczne proszki do pra- 
nią, lecz i one nie posiadają żadnych 
właściwości specjalnych i nie mogą być 
uważane za środki samopiorące, ponie- 
waż składają się przeważnie z sody i 
mielcnego mydła, Oczywiście, że środ- 
ki te nie mogą być porównywane z na- 
szym 'Radionem. 

Jeżeli Sz. Pamie chcą być pewne, że 


rzędny, prosimy zawsze wyraźnie żądać 
„RADION firmy SCHICHT“ 


We własnym interesie Sz. Pań radzi- 
my nabywać właśnie ten artykuł i nie 
dać namówić się do kupna innego, rze- 
komo również dobrego jak Radion środ- 
ka. Istnieje tylko jeden prawdziwy 
Radion — a wyrabia go nasza firma. 

Zwracamy uwagę Sz. Pań na to, że na 
paczce prawdziwego Radionu znajduje 
się nasza marka „Promienie słoneczne”, 
EPERE POERZEADETA 


| 


napis „Radion 
firmy. © ; 
-O ile którakolwiek z Sz. Pań dotych- 
czas jeszcze nie zna Radionu, chętnie 
służymy wskazówkami, ilustrowamą bro. 
szurą oraz bezpłatną próbką Radionu. 
Wystarczy zawiadomić nas kartą pocz- 
tową. 
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Z wysokiem poważamiem 
Przemysł Tłuszczowy 
SCHICHT Sp. Akc, 
Biuro Centralne — Warszawa, Nowy 
Zjazd Nr. 1. 
Własne fabryki — Warszawa — Praga, 
Trzebinia—Małopolska. 


Opowieść i przygody człowieka, 


który tonął w kałuży pod mostkiem. 


Miała nielada kłopot policja w Go- 
łonogu, pisząc sążnisty protokuł o 
przygodach niejakiego jana Zieliń- 
skiego z Gołonoga, właściciela skle- 
piku na kolonji Sulno. Zaczęła się ta | 
historja ujawniać od momentu, gdy 

w kałuży pod mostkem 
między kolonją „Trzydziesty” a sta- 
cją kolejową zauważono człowieka, 
który gramoląc się w błocie, głośno | 
wzywał pomocy. Krzyki te usłyszał 
zawiadowca stacji, który początkowo 
myślał, że ktoś napadnięty wzywa ra 
tunku, a później zoczywszy człeka w 
innej przygodzie, 

wyciągnął Zielińskiego z błota. 
Początkowe przypuszczenie zawiado- 
wcę stacji przejął jakby siłą hipnozy 
jak nieboskie stworzenie 
Zieliński, który stanąwszy na twar- i 
dym grunce, opowiedział, jak został | 
napadnięty przez nieznanych oprysz- ; 


ków, którzy zrabowali mu zegarek i | 


następnie chcieli w błocie utopić nie- 
boraka. Całą tę historję opowiedział 
Zieliński również na posterunku po- 
licji, która zaczęła kombinować, 
jak złapać opryszków, 

bo trudno było nie wierzyć opowia- 
daniu, które wydało się prawdopodo- 
bne i z tego powodu, że w chwili kry 
tycznej, gdy Zieliński chlapał się w 
kałuży, opodal stało kilku mężczyzn, 
których można było posądzić o wys 
konanie napadu. Aliści biorąc pod u- 
wagę inne okoliczności, policja trafi- 
fiła wreszcie do sedna sprawy, przy- 
czem okazało się kąpiel w kałuży 
stanowiła i 

epilog nader romantycznej historji. 

A było to tak: 

W sobotę 15 b. m. zamieszkały na 
kolonji „Trzydziesty' Jan Niedziela, 
urządził dla swych zna jomych piękne 
przyjęcie i poczęstunek. W 


stwie wielu gości płci obojga znalazł 
się również wspomniany jan Zieliń- 
ski. Zabawa odbywała się w nastroju 
serdecznym, a gęsto krążące kieliszki 
dodawały wigoru. I wówczas to roz- 
bawiony Zielińsk pod wpływem al- 
koholu : 
zapałał gwałtownym afektem 

ku pani Niedzielinie, żonie gościnne- 
go gospodarza. Niewdzięczne zaloty 
Nade rzyjmowała początkowo p. 
Niedzielina z pobłażliwością, gdy 
jednkże podchmielony gość zaczął 
zapominać o granicach przyzwoito- 
ści, ofuknęła go i odsunęła się od na- 
tręta, który jednak — jak uparty ko- 
zioł — nie przestał jej napastowacć. 
Wówczas 

w obronie godności swej żony 
wystąpił p. Niedziela, a wystąpił w 
formie bojowej, uzbrojony w tęgi 
kij. Wobec tak przekonywującego 
argumentu romantyczny gość wziął 
swe nogi za pas i przeniósł się poza 
próg domu, gdzie tak niefortunnie 
gral rolę amanta. y 

I bylbysszedł długo p. Zieliński w 
smętnem zamyśleniu, gdyby nie prze- 
rzucony nad błotnistą kałużą mostek, 
na którym w rozstroju swych ner- 
wów stanął tak niefortunnie, że 
wpadł do zimnej kałuży, która 


ochłodziła mu zbyt nagle zgorączko- 
wane nerwy. 

Ale nie opuściła pechowego czło- 
wieka i w tej okoliczności wrodzona 
mu fantazja. Stąd jego opowieść o 
bandytach i zrabowanym zegarku, 
który znalazł się w mieszkaniu Nie- 
dzieli, pozostawiony tam w tłoku ża- 
łosnych okoliczności. 

Po zakończeniu dochodzenia poli- 
cja skierowała sprawę Zielińskiego 
do Sądu na to, że wprowadził ją w. 


towarzy- | błąd. 


Kranika UlXaska, 


X SYLWESTER W OLKUSZU. Wskutek | 
choroby prezeski P. C. K. p. Okrajnio- 
wej, projektowany bal sylwestrowy na 
rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża nie 
odbędzie się, natomiast bal ten urządzą 
akademicy w tej samej sali, t. j. w no- 
wem kinie „Orzeł“. c 


X CHOINKI. Poza choinką, urządzoną 
w Domu robotniczym w Olkuszu stara- 
niem Związków zawodowych, dła bied- 
nej dziatwy Olkusza urządzone zostaną 
choinki: w T-wie dobroczynności (w o- 
chromce św. Marcina przy szpitalu), na 
który to cel P. C.K. ofiarował 100 zł; 
następnie w ochronce fabryki „Olkusz“, 
gdzie podarunki i łakocie — żak zwy- 
kle — kupuje fabryka „Olkusz“, oraz w 
schromisku niesulowickiem. 


X ECHA ŚW. MIKOŁAJA W OLKU- 
SZU. P. Z. Okrajniowa składa podzięko- 
wanie św. Mikolajowi, wydelegowane- 
mu przez „Sokola“; za pamięć. 


X PRZENIESIENIA. P. Mandyczewskki, 
referendarz starostwa olkuskiego, prze- 
miesiomy został na takie samo stanowisko 
do Będzima. Na jego miejsce przychodzi 
praktykant ze starostwa będzińskiego, 
p. Lekki, 

X ŚMIERTELNY WYPADEK PRZEJE.- 
CHANIA. Dnia 19 b. m. narobek Iena- 


cy Kowalski z Gołuchowie, gm. Kroczy- 
ce, jadąc samiami z ciężarem, przejechał 
we wsi Kroczyce 7-letnią Irenę Mora- 
wiec, która w 2 godziny po tym wypad- 
ku zmarła. 


X KURSY POUCZAJĄCE W STARO- 
STWIE, W starostwie olkuskiem rozpo- 
częły się w godzinach wieczorowych 
kursy pouczające dla urzędników staro- 
stwa. Kursy prowadzi zastępca starosty, 
p. M. Balicki. 

X NAPAD RABUNKOWY W  RASZ- 
KOWIE, POW. WŁOSZCZOWSKIEGO. 
Wieczorem 20 b. m. zapukali do drzwi 
Judki Szapszewskiego we wsi Raszka, 
gm. Słupia, pow. Włoszczowskiego, ja- 
cyś nieznani osobmicy. Gdy  Szapszew- 
ski drzwi otworzył, wtargnęło do miesz- 
kania 3 bandytów zamaskowanych 
chustkami i szalikami i uzbrojonych w 
rewołwery. Pod groźbą zabójstwa zra- 
bowali Szapszowskiemu dwa tysiące zło 
tych gotówką, a pobiwszy go do krwi 
przez kilka godzin nie kazali się mu ru 
szać. Po znabowaniu gotówki zbiegli w 
kierunku pow. Olkuskiego. Pościg za- 
rządzono, 
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Zantanigię sie da PMA. 


sam pierze” oraz podpis | | 
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Nr. 359, 


Wszystkim naszym P, T. 
gościom, z okazji Świąt Bo- 


żego Narodzenia składamy 
szczere życzenia 
ZARZĄD 


CUKIERNI i RESTAURACJI 


„WERSAL% 


w ZAWIERCIU, 


Kronika Zawiercia, 


X OSOBISTE. W drugi dzień świąt Bo. 
żego Narodzenia zostanie pobłogosła. È 
wiony związek małżeński między pan: 
ną Ireną Słajnówną, pracowniczką od. 
działu naszego w Zawierciu a p. Fran. 
ciszkiem Wasiakiem. Redakcja i admi. 
nistracją naszego pisma składa nowo. 
żeńcom serdeczne życzenia, 


X RADA MIEJSKA zbierze się w czwa 
tek dnia 27 bm. dla rozpatrzenia dal. 
szego ciągu statutu emerytalnego pra: 
cowników miejskich i statutu związku 
celowego darowizny p. Holenderskiego. 
ą 


X ŚWIETLICA POLICYJNA. Podczas 
nadchodzących świąt zostanie otwarta 
świetlica policyjna przy komendzie po 
wiatowej P. P. w Zawierciu. Ładny lo- 
kał, wygodnie urządzony z bibljoteką, . 
czytelnią, grami itp. da możność spę- 
dzenia zasłużbowych godzin funkcjona- 
rjuszom policji na kulturalnej rozryw= 
ce, połączonej z rozwojem umysłowym. 


ROZPRAWY SĄDOWE 


Sąd okręgowy w Sosnowcu na sesh 
wyjazdowej w Zawierciu rozpoznał spra 
wę 292-letniego Chila Berka Fogla, mie 
szkańca Zawiercia (Marszałkowska 54), 
oskarżonego o nieposzanowanie urzędu 


RER 


. pocztowego przez wyrażenie się pod je» | 


go adresem w sposób wysoce obełżywy. 
Fogel skazany został na miesiąc więzie. 
nia z zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg trzech lat, i 
Ponadto Sąd okręgowy rozpoznał sze. 
reg spraw o pobicie rodziców, w któ. 
rych skazani zostali: 40-letni Jan Kot, 
mieszkamiec wsi Góra Włodowska, za 
uderzenie w twarz swej matki, 80-let: 
niej staruszki, na dwa miesiące wiezie- 
nia; 25-letnia Marjanna Chlebicka z Za- 
wiercia (Marszalkowska 52) za wyrzu. 
cenie ojca z mieszkania i uderzenie stot 
kiem w głowę, na jeden miesiąc więzie: 
nia z zawieszeniem wykonania kary; 
oraz 25-letni Jan Kononowicz z Brudzo- i 
wic, za znęcanie się nad swą 6b-letnią 
matką, na miesiąc więziemia i 26-letni 
Stefan Gołda ze wsi Młymek za czynne 
znieważenie swego ojca, na dwa tygo” 
dnie wiezienia z zawieszeniem wykona* j 
nia kary. 11 
Na ławie oskarżonych zasiedli rów: 
nież mieszkańcy Siewierza 20-letni Mie- 
czysłlaw Grabowski i jego rówieśnik 
Piotr Marek, jako oskarżeni o opór wła- 
dzy i znieważenie policji w czasie dos 
prowądzania ich do aresztu za hałaśli- 
we zachowanie się na ulicy w stanie 
podchmielonym. Grabowski skazany zo 
stał na 2 tygodnie więzienia, Marek zaś | 
z braku dostatecznych dowodów winy 
został uniewinniony. ki 
Robotnik Trepka ze wsi Moczydło 
pow. Zawierciańskiego, skazany zostat 
na rok więzienia za spowodowanie śmiet 
ci kolegi przez nieprzestrzeganie prze” 
pisów o zachowaniu ostrożności w czas 
sie prowadzenia robót górniczych. I 
W końcu Ruchla Szajnert i Bajla Rue 
binowicz z Żarek skazane zostały PO | 
dwa tygodmie więzienia za zamknięcie 
eekwestratora urzędu skarbowego W | 
garbarni. 


OFIARY 


złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego“ | 
Zamiast kwiatów na grób zacnej Pole 
ki śp. Marji Sobkiewiczowej, na gwiazć | 
kę dla najbiedniejszych zł. 10 — sklada 
Józef Jacobi (kw. Nr. 449). Sy | 
Adam Hesse na wigilję dla biednych | 
dzieci składa zł. 20 (kw. Nr. 452). | 
Górniak na choinkę dla biednych 
dzieci składz zł © (kw. Nr. 457). « 
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Trzeba kota zaangażować- 
NA FUNKCJONARJUSZA POCZTY. 


Na poczcie w Olkuszu musi być spo- 
ro myszy, skoro b. często te gryzonie 
dobierają się do przesyłek różnego ro- 
dzaju, tnąc i niszcząc ich zawartość. 
Szczególmy zaś pociąg mają do bielizny 
_„dousse”, i to w. okresie przedświątecz- 
nym. Zwykle reklamującem damom, p. 

naczelnik na pocieszenie mówi: „Pani 
nie pierwsza!*. Więcej natarczywym da. 
je radę, aby wartość reklamowano na 
poczcie drogą urzędową, podając ilość 
metrów zniszczonego materjału. Najle- 
piej będzie, jeśli p. naczelnik choóby na 
krótki czas „przyjmie“ kota,  aczkol- 
wiek w odnośnych przepisach nie prze- 
widuje się takiego umzedu, 


W Zakopanem wielki ruch 
PIĘKNA POGODA I DUŻO GOŚCI 


Po kilkudniowych obfitych opadach 
śnieżnych nastąpiła w Zakopanem pie- 
kna pogoda. 
mniej więcej na poziomie 5—7 st. pomi- 
ġej zera, Świetne warunki dla sportu 
narciarskiego ściągają do Zakopanego 
rzesze amatorów. Wszystkie hotełe są 
przepełnione, Ruch w kawiarniach i 
_ dancingach nadzwyczaj ożywiony. 


Badania po niewczasie 


-.. SKĄD POCHODZĄ CHOINKI 
- ŚWIĄTECZNE? 


Jak corocznie przed świętami Boże- 
go Narodzenia, tak i w tym roku zwie- 
ziono do Warszawy wielkie ilości świer- 
ków na choinki. W tym roku jest ich 
więcej, niż kiedykolwiek, tak wiele, że 
aż władze zainteresowały się tem, skąd 
te Świerki pochodzą. Na żądanie staro- 
stwa warszawskiego przeprowadzone 
będą badania, mające na celu ustalenie 
źródeł pochodzenia świerków. Stwier- 
dzono bowiem w okolicach podmiejskich 
masowy rabunek świerków, wycina- 
nych po lasach, parkach i ogrodach. 


Nagły zgon na orogu 
SALI RADY MIEJSKIEJ. 


Na posiedzeniu Rady miejskiej w Byd 
goszczy zdarzył się tragiczny wypadek. 
Podczas obrad zmarł nagle radny Loer- 
ke, który wchodząc na posiedzenie, padi 
u drzwi sali, rażony apopleksją. 


| Wszystko na zumach! 
NAWET.. SZKAPY DOROŻKARSKIE. 
| 
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= Wobec tego, że obecny sposób kucia 
koni niszczy jezdnie w Warszawie, 
szczególnie asfaltowe, komisja przy od- 
dziale ruchu ulicznego komisarjatu Rzą- 
dm, złożona z rzeczoznawców, ustaliła 
lyp podkowy, która, nie mając ostrych 
kantów, nie będzie jezdni tych niszczy- 
la, a dzięki podikładowi gumowemu za- 
pobiegnie poślizgiwaniu się komi. Wpro- 
wadzenie w życie nowego sposobu ku- 
Ga komi odbywać się będzie stopniowo. 


Dwaj popni mordsreami 


| PROCES O ZAMORDOWANIE 
ip 88-letniego STARCA 

W Krzemieńcu „zakończył się pro- 
4es, który na Wołyniu wzbudził ol- 
brzymie zainteresowanie i w rezul- 
Eo ponuro oświetlił oblicze moral- 
le pewnego odłamu powojennego du 
| chowieństwa prawosławnego. 

Na ławie oskarżonych zasiedli du- 
|chowni prawosławni, oskarżeni o za- 
mordowanie swego teścia. Sam fakt 
morderstwa, którem splamiły się rę- 
te duchownych, przedstawia się w 
[osób następujący: 
| Starzec 88-letni, Maksym Jarmusze 
f icz, zamieszkujący na przedmieściu 
Krzemieńca, posiadał 18 dziesięcin 
ilemi. Mimo że stał już niemal nad 
Stobem, postanowił ożenić się ze swą 
młodą służącą, Gorkowską i jej prze 
łaząć całe swe bogactwo. Plany star 
KM wnet doszły do uszu jego zięciów, 
łanów prawosławnych Wesołow- 
ego i D. Nalewajki, którzy bez 
x«rupułów postanowili zamordować 
ścią i owładnąć jego majątkiem. 
| Nalewajko początkowo chciał skło 
tié do zbrodni swego djaka Szagana. 
n jednak odmówił i zaprołegował 
W Franczuka. Najemny zbój dobrał 
Odie kompana Martyna Myśkę i u- 
jiWszy się do Januszewicza, wywa- 


H 


af go z domu i zarąbał siekiera, 


Temperatura trzyma się. 
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Przed sądem stanęli obaj zięciowie 
zamordowanego, duchowni Wesołow 
ski i D. Nalewajko, Z. Franczuk, Z. 


i Wesołowski zostali duchownymi do 
piero po wojnie, podobno dlatego je- 
dynie, że byli zięciami Jarmuszewi- 
cza, u którego ukrywał się w czasie 
najazdu bolszewickiego duchowny. 
zajmujący obecnie w Polsce czołowe 
stanowisko w cerkwi prawosławnej. 


Rzemiosło polskie w Stanach Zjednoczonych. 


Powszechnie wiadomą jest rzeczą, 
iż mechanizacja produkcji w Amery 
ce posunięta jest do jaknajdalszych 
granie, 

Zwolennicy mechanizacji produk- 
cji twierdzą niejednokrotnie, iż kraj 
tak uprzemysłowiony jak Ameryka, 
wyrugował u siebie całkowicie pro- 
dukcję rzemieślniczą. Twierdzi się ró 
wnież, iż w krajach europejskich rze 
miosło straci rację bytu, gdy produ- 
kcja wielko - przemysłowa dorówna 


| amerykańskiej. 


Mniemanie to zgoła fałszywe ugrun 
towało się w pewnej mierze również 
i w Polsce. Tymczasem gdy weźmie- 
my pod uwagę istotny stan rzeczy, 
to okazuje się, iż w Ameryce mimo 
kolosalnego rozwoju wielkiego prze- 
mysłu, rzemiosło bynajmniej nie za- , 


ginęło, ale wprost przeciwnie, istnie- | 
je i rozwija się nadal w wielkich o- | 


ospodarcza. 


Kronika g 


SŁUSZNE OBOSTRZENIA. Min. skarbu, 
stojąc na sianowisku obrony naszego bilan- 


su handlowego, postanowiło prowadzić ostrą 
walkę z importem towarów obcych do kra- 


ju. W tym celu przesłało ono do poszczegól 


OOOO | 
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nych izb skarbowych okólnik, w którym po- 
leca zaostrzyć stosunek i pozbawić niektó- 
rych ulg, wynikających z ustawy o podźj- 
ku obrotowym, przedsiębiorców, sprowadza 
jących towary o charakterże luksusowym, 
pochodzenia zagranicznego. Wobec takich 
przedsiębiorców nie należy stosować ulg, u- 
marzać zaległości, rozkładać na raty itp. 
FORD ZAKŁADA FABRYKĘ AUT W 
POLSCE? Jak donoszą z Berlina, w najbliż- 
szych dniach ma przyjechać do Warszawy 
generalny dyrektor przedstawicielstwa za- 
kładów Forda na wschodnią Europę — Cart 


| son w towarzystwie dyrektora filji kopenha 


skiej, Móllera. Celem tej podróży są podo- 
bno plany założenia fabryki aut Forda w 
Polsce. : 

OPODATKOWANIE CHAŁUP. Jak się do 
wiadujemy, Ministerstwo spraw  wewnę- 
trznych wygotowało projekt statutu o samo- 
istnym podatku komunainym od budynków. 
mieszkalnych na obszarze gmin wiejskich. 

KODEKS AGRARNY. W Ministerstwie re 
form rolnych dobiegają końca prace nad 
stworzeniem „kodeksu agrarnego* tj. zbioru 
wszystkich ustaw i rozporządzeń dotyczą- 
SA stosunków rolnych w państwie pol- 
skiem. 


REPRESJE CZESKOSŁOWACKIE przeciw 
nadmiernemu dowozżowi nierogacizny z Pol 
ski przybierają nieustannie na sile. Mini- 
sterstwo rolnictwa w Pradze zamknęło prze 
szło 50 powiatów dla wywozu do Czechoslo 
wacji. -Wedle doniesień prasy czesko-słowac 
kiej, mają być wkrótce wprowadzone dalsze 
obostrzenia naszego wywozu. W szczególno- 
ści nastąpić ma zaostrzenie warunków udzie 
lania pozwoleń na przywóz trzody polskiej. 
Ponadto projektuje się wprowadzenie po- 
datku obrotowego od dowożonej z Polski nie 
rogacizny. 

WYCIECZKA PRZEMYSŁOWCÓW DO A- 
MERYKI POŁUDNIOWEJ. Z inicjatywy Mi- 
nisterstwa przemysłu i handlu planowana 
jest na wiosnę przyszłego roku wycieczka 
polskich kupców i przemysłowców do Ame 
ryki Południowej. Celem wycieczki jest na- 
wiązanie bezpośredniego kontaktu z tamtej- 
szemi sferami gospodarczemi. Osoby intere 
sujące się tą wycieczką zechcą zgłaszać się 
do Izby handlowej w Katowicach. 

KAPITAŁ ZAGRANICZNY NA ŁOTWIE. 
W lotewskich towarzystwach akcyjnych ka 
pital zagraniczny odgrywa dużą rolę. Z ogól 
nej sumy 158.14 miljonów łatów kapitałów 


„Waloryzacja kobiety” 


Szagan i Martyn Myśko. a 
i 
ł 


DYSZA | SARAT: RER 


7 j KURIER ZACHODNI”, Niedziela 35 grudnia 1928 roku. 


Nalewajko, b. oficer kubańskich ko- 


zaków, nie posiada nawet obywatel- 


$ 


F 


stwa polskiego. Obaj byli nałogowy- , 


mi pijakami i w swych parafjach mie 
li najgorszą opinję. 

sensacyjnej sprawie zeznawało 
100 świadków, co trwało 3 dni. Na 
podstawie wyroku obaj duchowni We 
sołowski i Nalewajko, oraz Fran- 
czuk.skazani zostali na 12 lat więzie 
nia, zaś Myśko i Szagan na 4 lata. 


środkach przemysłowych Ameryki. 
Dowodem tego jest choćby statysty- 
ka, jaką posiadamy o przemyśle mia- 
sta Chicago. W mieście tem szczęgól- 
nie rozwinięte jest rzemiosło wogó- 
le, zwłaszcza rzemiosło polskie, a 
także średni i drobny przemysł. 

I tak np. w Chicago istnieje 500 pie 
karń polskich, zatrudniających - 1000 
ludzi, 150 restauracyj z 1000 prace: 
wników, 1000 zakładów krawieckich 
z 2750 ludzi, 750 warsztatów szewc- 
kich z 1000 zatrudńionych, 1000 zakła 
dów fryzjęrskich, gdzie znajduje pra 
cę 2000 ludzi, 300 przedsiębiorstw rze 
źnieko - wędliniarskich, w których 
pracuje 1000 ludzi itd. - 

Z cyfr powyższych możemy wysnuć 
wnioski, iż w tej Ameryce, w której 
rzekomo rzemiosio jest przeżytkiem, 
obserwujemy jego potężny rozwój. 


zakładowych przypada 85.355 milj. łatów na 
kapitały obce, tj. 54 pr. Pierwsze miejsce zaj 
mują tu kapitały niemieckie — 1251 milj. 
łatów. Drugie miejsce zajmuje Anglja — 
10.59 milj. łt, — trzecie Francja. 8.9 milj. łt., 
czwarte miejsce — Stany Zjednoczone—8.25 
milj. łt, Udział kapitałów niemieckich: zwię 
kszył się prawie dwukrotnie w okresie 
1925-1927. Ostatnio wzmógł się znacznie do- 
pływ kapitałów ze Stanów Zjednoczonych. 
PROPAGANDA NAWOZÓW SZTUCZNYCH 
Państwowa Fabryka związków azotowych w 
Chorzowie żamierza w najbliższym czasie 
rozesłać do wszystkich starostw plakaty, 
mające na celu propagowanie stosowania 
przez rolników nawozów sztucznych. 


Z gisłdy Warszawa Lej 
CEDUŁA Z DNIA 22-12. 

AKCJE: Bank Dyskonfowy 15450, 
Bank Małopolski 27.00, Bank Polski 
185.00—184.00, Bank Zw. Sp. Zarobk. 
82.00, Leszczyński 19.50, Spiess 230.00, 
El. Dabrowa 90.00, Siła i Światło II em. 
110.00, Chodorów 250.00, «Łazy 6.25, Wę- 
giel 98.50, Modrzejów 33.50—35.75,. Sta- 
rachowice 58.25—38.50, Ursus 7.50. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.29—43,28 i pół, Paryż 34.91, 
Wiedeń 125.66, Praga 26.42 i pół, Wło- 
chy 46.72 i pół, Belgja 124.12, Szwajca- 
rja 172.02 i pół—172.01, Holandja 358.46 


i pół, Dolarówka 5 proce. 105.00—106.50— - 


106.00, Paż. Konwersyjna 5 proc. 67.00, 
Pożyczka inwestycyjna 4 proc. 108.00. 

'Temdencja dla akcyj niejednolita, dla 
walut mocniejsza. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 22-12. 

Żyto 53.50—54.00, Pszenica 41.50—42.50 
Jęczmień przemiałowy 52.00—35.00, Ję- 
czmień browarowy 54.00—36.00, Owies 
50.75—51.25, Otręby żytnie 24.75—25,75, 
Otręby pszenne 25.25—2%.25, Mąka żyt- 
mia 70 proc. 47.50, Mąka pszenna 65 proc. 
59.50—65.50, : Groch polny 45.00—48.00, 
Groch Wiktorja 65.00—70.00, Groch Fol- 
giera 59.00—64.00, Wyka 59.00—4:1.00, Pe 
luszka 37.00—39.00. 

Usposobiemie stalsze 


TEE E 
? 


Najnowsze hasło sufrażystek angielskich, 


Słuszność przysłowia: „Daj kurze | 


grzędę.. ujawniła się w całej pełni 
w Anglji, gdzie ruch kobiecy, po u-. 
zyskanem zwycięstwie, po zapewnie- 
niu obywatelce angielskiej uwieńcze 
nia słusznych jej żądań — pełni praw 
politycznych — miast spocząć na zdo 
bytych laurach, do nowej rozpalił się Í 
walki. 

Czegóż chcą jeszcze obywatelki 
Wielkiej Brytanii? 


Posiadły już równe męskim pra- 
wom obowiązki obywatelskie, obiera 
ją. mogą być i są obierane do izb pra 
wodawczych, a mimo to postanowiły. 
toczyć walkę w dalszym ciągu. 

Otóż w szeregu dalszych żądań, ja 
kie stawiają, naczelne miejsce zajmu 


je.. „waloryzacja kobety” jako żo- ; 


ny, gospodyni i matki. 
Panowie i do niedawną władcy na- 
si — zwracają się do mężów małżon- 


| cyjne gwiazdki mają być 


11. 


ki angielskie — nie pomyśleliście ni: 
gdy o tem, jaką wartość ekonomiczną 
przedstawiają żony wasze. Zmusimy 
was teraz abyście zastanowili się nad 
tem i wartość tę należycie ocenili. 
Tak postawiona została kwestja na 
zwołanem specjalnie w tym celu zgro 
dzeniu sufrażystek. 
Przewodnicząca, pani Pettrick Law 
rence; zagaiła zebranie przypomnie- 


: niem niedawnego procesu sądowego, 
i w którym jako 


powód występował 
mąż zabitej; w, wypadku automobilo- 


| wym żony, żądający od właściciela i 
| kierowcy samochodu odszkodowania 


w wysokości 15 szylingów tygodnio- 
wo (około 52 złotych). Tak niska sto- 
pa odszkodowania, świadcząca 0 gu- 
dnem średniowieczczyzny traktow»- 
niu pani domu, jako służebnicy, obo- 
wiązanej za wikt, dach nad głową i 
przyodziewek do pełnienia uciąż!|- 
wych obowiązków gospodarskich, o 
burzyła sufrażystki. 

Uchwała zgromadzenia postawi a 
sprawę jasno i dobitnie: najbliższy'n 
celem angielskiego—a za nim niew ti 
liwie i międzynarodowego... ruchu 
kobiecego będzie kodeksowe usta:©- 
nie godności i niezależności kobiety. 
jako żony i gospodyni, określenie'wir 
tości ekonomicznej, jaką posiada dia 
męża jego żona, kierowniczka jego 
gospodarstwa domowego i wychow»- 
wczyni jego. dzieci. Zobaczymy, jek 
zareaguje na to kodeks i jak cyfrowo 
przedsławi się oryginalna ta walory- 


2 ROTY EBEE WSZY TRA KRC 
Choinkowe pomysły 
WŁADCÓW SOWIECKICH. 


W Moskwie odbyła się  komferenc:: 
„bezbożników', na której omawiair> 
sposoby walki z tradycyjnemi zwycz.- 
jami świat Bożego Narodzenia. Koni- 
rencja uchwaliła zwrócić się do włau 2 
sowieckich, aby wprowadzily na rynex 
komunistyczne ozdoby na choinkę, Zi- 
miast tradycyjnych aniolów mają zawie. 
nać na drzewkach przygotowane z pier 
ników podobizny Lenina, Stalina i 
nych przywódców komunizmu. Tradv. 
zrobione w 
formie. 5-ramieunych sowieckich. 

Tymczasem tuż przed świętami władz: 
sowieckie poszły w swych  nakazaci 
jeszcze dalej, niż żądali  „bezbożnicy * 
wydając zakaz sprzedawamia choinek. 
Mimo te we wszysikich sklepach pań- 
stwowych w -Moskwie sprzedaje się o- 
twarcie- w wielkich ilościach drzewka i 
ozdoby. Jedymie na centralnych ulicach 
władze. sowieckie zdołały utrzymać za- 
kaz i choinki tam jedynie nie ukaza 
ły się. 5 a R 


raz) 


e 
Iri 


„Zakaz golenia brwi 


WYWOŁAŁ BURZĘ W SZKOŁACH 
SERBSKICH. 


Przełożona jednej z wyższych 
szkół żeńskich w Belgradzie wezwa: 
ła wszystkie uczennice od 15 — 20 
lat, zapowiadając im, że o ile nie za. 
stosują się dó regulaminu szkolnego 
i nie będą nosiły gładkich, zapiętych 
pod szyję sukien i nie zaprzestaną m 
'żywania pudru i pomadki karmino- 
wej do ust, zostaną bez pardonu wy 
dalone ze szkoły, chociażby nawet 
były córkami ministrów. 


Belgradzie zwłaszcza, mającym ambi 


na 


Specjalnie surowy zakaz dotyczy , 
też, wchodzącego obecnie w modę w` 


cję wyprzedzani a pod względem szy. 


ku Paryża — golenie brwi. 
Serbsk 
ją często błyszczące, gęste brwi, co 
uważane było niegdyś za jedną z naj 
większych ozdób kobiety, obecnie je 
dnak wpadło w niełaskę mody i dlate 
go belgradzkie młode panny bez wa 
ania je golą. 


Okazało się, że decyzja „władzy 


ie: młode dziewczęta miewa 


szkolnej wywołała istną burzę w mie 


ście; posypały się protesty w pismach 
listy, skierowane do przełożonej z za 


rzutami, że jest „o sto lat wstecz”, że 


nie rozumie ducha czasu itd. itd. 
PAE S TZT ZUNE m EEEE PY LTY 
LUKSUS MILJONERA. 

Miljoner pokazuje przyjacielowi swa lu. 
ksusową willę. 

— Nie kąpię się już w łazience. 
skam tylko na guziczek i wanna wsuwa się 
na tych dwóch szynach do sypialni, oczywi 
Gy napełńiona ciepią wodą. Patrz pan, a 
tak... 

„Naciska na guzik i zjawia 
niej żona miljonera. 


się wanna w 


Naci © 


a a 


OSTROŻNY UCZNIAK. 

Nauczyciel: Ile lat ma człowiek, który u- 
rodził się w r. 1875? - 
"Uczeń: Mężczyzna czy kobieta?... potrzebną sumę. 

AMERYKAŃSKI SĘDZIA. i 

W Chicago staje przed sędzią pewien zło- 
dziej kieszonkowy; ponieważ jeszcze nie był 
karany, sędzia skazuje go na grzywnę 50 do 
larów. 

Policjant który przeszukał kieszenie zło- 
dzieja stwierdza, że posiada on tylko 25 do 
Inrów. ć 
kB EE 
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— To niech go pań puści. 


nie smakuje. 


drukowane, że „delikatna 
smaku“. 


| | Spółka Akcyjna 


„Towerzystam kepi tzeń PIAST w Kargzawie 


Uduział w Sosnowcu, ul. Gzysta Nr. 8 | 


zawiadamia niniejszem, że przedstawicielstwo na 
Zawiercie i okolice w miejsce p. Stefana Macieiow- 
skiego powierzone zostało 


p. WŁADYSŁAWOWI MODRZEJEWSKIEMI, 


3 zamieszkałemu w Zawierciu przy ulicy Smolnej Nr. 7 
do którego zwracać się prosimy w sprawach doty- 
czących naszego Towarzystwa. 


Epa z, 


ia 


| 
Powołując się na powyższe ogłoszenie, zawia. | 
damiam. że obiąłem przedstawicieljstwo Spólki Ak- i 

‘cyjnej Towarzystwa Ubezp. „PIAST“ w Warszawie 
i proszę zainteresowanych o łaskawe obdarzanie | 
mnie swem zaufaniem, a staraniem mojem będzie | 
zjednać sobie zupełne zadowolenie Szan. Klijenteli, 
| 


| Władysław Modrzejewski | 


7440 Zawiercie, ul. $molną kr. 7. 
| A © 22S 
Na święta! 7 
N) bogato zaopatrzony 


Skład Win i Wódek 
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poleca: Wyroby monogolu snirvtaso- 
w= W810, Wina, wodki, likiery, 
= marynaty, basale 1 cusry. 

© — Tytonie, cygara i. ú. — 


=- po cenach przystępnych. — 72592 [M 
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WaLTER A FROST. 


dzić go bacznie i za jaką godzinę znowu a-. 
resztować. Do tego czasv napewno zbierze 


— Tu masz najlepszy dowód, że nie masz 
smaku. W książce kucharskiej wyraźnie wy 
i doskonała w 


„KUR JER_ZACHODNT Niedziela 23 grudmia 1028 roku. 


Ale proszę śle- 


Aniola. 


ý — Przecież Michał Anioł nie był baryto- 
MŁODE MAŁŻEŃSTWO. 
— Ta legumina, moja kochana, wcale mi 


nem! 


kolego? 


mnie dzisiaj 


| Zawiadamiam Szan. Klientelę ! 


że otrzymałem na 7285-3, 


Sezon Zimowy 


Kalosze I Snieqowe 
Damskie, Męskie i Dziecinne, 


IE GEL TA PIEA A - 7. > —— ——— M 
BEI ETE CIS! LSZH PZA 1... 1 GEE ró ESR un en 


SPRZEDAZ 
GWIAZDKUWA 


Polecamy wielki wybór ksią- 
żek gwiazdkowych i nowości 
beletrystycznych po cenach 
katalogowych oraz materjały 
piśmienne i kalendarzowe po 


cenąch konkurencyjnych 


ksiegarnia LOOLE I 5-10 


Zawiercie. 73 


KONCESJONOWANA 


SZKOŁA 


- pisania na masaynach csyana codzien- 


nie vd godz, B-ej rano do 8-ej wiecz, 
Wpisy i informacje w księgarni „Po- 
lonja“ Sosnowiec „Hale Rozwoja* 


Kurs zł. 40. 7434 


Po ukończeniu świadectwa. 


NA KONCERCIE. 
— Ten baryton przypomina mi Michała 


SZĄ czyż ten śpiewak jest barytonem? 


SKORO TAK. 
— Jakto, pan wypowiada posadę, panie 


— Proszę wyobrazić sobie, że szef nazwał 
ydlęciem... 


Nir. 352, 


— No, ale o ile mi wiadomo, nazwał pana 
bydlęciem pierwszej klasy, a to przecież pa 
nu pochlebiać musi przy obecnych cenach 
targowych. 


MODNE DZIECKO. 


° — Co czytasz, Wandziu? — pyta matka 
ośmioletnią dziewczynkę. 1 
— Podręcznik wychowania dzieci. Chcę 
sprawdzić, czy mnie rodzice dobrze wycho- 
wują.. 


Wydz.al powiatowy Sejmisa w Zawie "ein ogłasza 


| KONKURS | 
Lm stanowisko Urogomistrza i Pomarola Tothnicznego | 


(kreś larza) z uposażeniem w-g grupy X-ej płac urzęd- 
ników państwowych oraz dodatek komunainy 15 proc. 
Drogomistrz pobierać będzie miesięcznie ryczałt na rozjazdy, || 

Do podania dı łączyć 'należy: 1) życiorys, 2) dowód obywa- $ 

telstwa polskiego, 3) dowody o wyksziułceniu, 4) dowody o pra- | 
cy poprzedniej. ; 74478 

a Termin składania ofert do dnia 1-go lutego 1929 roku, | 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


Starosta (—) Cz. Kowalski. 


09m DECINSRYSZORSC ZLY 


Warszawska 22. Tel. 4-92 


| 30 GRUDNIA _ 
| "SZKOŁA TANCA > NINY GIGHONIOWEJ 


Sala T-wa „LUTNIA*, 


SZKOŁA TAŃCA j 
ŻEGNA STARY ROK | 


CWICZENIAMI TANECZNEMI 
dla wszystkich“kólek i gości wprowadzonych. 
Przygrywa Jazzband. Ę 
5 stycznia o godz. ? rozpoczyna nowe równoległe kółko. 
5 stycznia o godz. 4 rozpoczyna kurs dla młodzieży szkolnej. | 
SZKOŁA JEST ZNANA Z DOBORU TO WARZYSTWA. 
Wpisy na szkolny komplet przy ul. Sieleckiej 6, II pP 


GOA | a 


Per tumy p 
Wody koiońskie RYB 


w specjalnie dobrych ga- 
tunkach na wagę 


w Perfunerji Tewa „Siłą* 
Sosnowiec ul. Kościelna. 


DO fajna KA. 


Katowice ul. św, Stanisława i 
Tha. 


Í 


Telefon 859, 
| POLEĆ A CODZIENNIE: 


| 
Taf | -*ZpWG SZCZUPAKI 
KARPIE 


ZE 


Gannet Mosmelczny 
LINY 
Elektryzacją włosów i usuwanie łu- 
Ewa Rambargierowa zielone śledzie i wszelkie 


M.ssże iecznicee, usuwanie wage 

rów, zmarszczek i podbródków, W 

pieżu. Maseczki balsamiczne 7 K hli Qgorze p K 
iększające, Stałe przyciemnienie | 
piększaj tate przyciemnieni ablian (tyda moPSZA 
SO»NUWIEC, FIŁSUUSKIEGO 1% | rodzaju marynaty rydag. | 
L oficyna, l piętro, Teleton Klr45. | mommo. | 


Usunął maskę z twarzy człowieka, który zginął na 


Przedruk wzbronion y: 


Tajemnicze klej 
_  lajemnicze Klejnoty. 
T Prackiad autoryz. Marji Bogdani, 

98) z > 
Opryszek jedmak ubiegł napad Hala, porwał bu- 
telke od wina, zakręcił nią w powietrzu i trzasnął go 
z taką sila, że niemal pozbawił przytomności. Clave- 
ring skoczył ku niemu, lecz poślizgnął się i padł na 
wypolerowaną posadzkę, a opryszek ominął go zwin- 
nym skokiem. Przez króciutki ułamek sekumdy wahał 
się, kogo ma wziąć na cel, czy Hala, który był najbli- 
żej, lecz jako ogluszony nie groził niczem, czy Clave- 
ringa, który nie zerwał się jeszcze z podłogi, czy 
Crowninshielda, który jako najmniej dotąd czynny, 
znajdował się najdalej, Nim zdecydował się, Clave- 
ring wypalił i trafił opryszka w prawe ramię. Wia- 
mywacz zaklął głośno, wypuścił broń z ręki i pomknął 
ku otwartemu oknu. 

— Ża nim! — krzyknął Clavering, zrywając się. 

— Nie przez okno! — ostrzegł go Crowminshield 
— pamiętajcie o bacjerze! On się na niej zatrzyma! 
Prędzej! Przez drzwi frontowe i pod okna! 

Pobiegł ku drzwiom. 

— My przez okno! — krzyknął Hal, 
Claveringiem. 

Obaj ominęli barjerę zręcznym skokiem. 

— Proszę, panie kapitanie — szepnął do Jima Hal, 
wsuwając mu w rękę biękitny brylant — proszę! 

Jak Crowninshield przewidywał, włamywacz za- 
pomniał o kólcach barjery i wyskakując z okna wpadl 
na nie tak nieszczęśliwie, że ostrza ich przedziurawi- 
ły jego cialo na wylot. Nie żył już w chwili, gdy Cla- 


biegmąc ża 


vering i Hal we dwóch zdjęli zo ostrożnie z miebez- 


piecznych gwoździ. 
— Niech pan wsunie mu brylant do kieszeni, — 


szepnął Hal — to zmakomita okazja. Teraz wszystko | 


w porządku. 

Crowninshield, okrążywszy dom dookoła, nad- 
biegł w chwiłę później, i ujrzał Hala i Clavecinga 
stojących na nieruchomem ciałem gpryszka. Hal za- 
palił latarkę podmiesioną w biegu z podłogi i rzucił 
smugę Światła na martwe zwłoki. 

Crowminshield spojrzał na zmarłego. 

— Przyszedł tu po to, by zrabować mój schowek 
— yzekł zwolna — wątpię nawet, czy był w innych 
pokojach, chyba nie, ale.... 

Pochylił się, by zrewidować kieszenie niebosz- 
czyka. 

— Co tu jest? krzyknął nagle. — Poświeć mi, 
Canter! Na Bogal.... Głos zamarł mu w piersiach, — 
Błękitny brylant! — szepnął. — Błękitny brylant! 

— Co takiego? — zawołał Clavering. —— Niech pam 
poczeka, póki nie wrócimy do domu. Nie trzeba spo- 
dziewać się za wiele... 


- Pan sądzi, że moglem pomylić się? — Crow- 
ninsbield pobiegł ku drzwiom. — Och, gdy powiem to 
Annie... 


Clavecing i Hal wnieśli ciało frontowemi drzwiia- 
mi do zbrojowni, gdzie już zastali Crowninshielda w 
towarzystwie żony, pani Clothier i reszty domowni- 
ków, których zbudzily strzały. 


— Przyszli, by nas okraść, Anno! Wiedzieli, gdzie 
znajduje się skryltka. Sądzę, że musieli należeć do tej 
samej bandy, która skradła nam brylant; zapewne 
bali się go spieniężyć, a teraz przyszli po reszię klej- 
notów. Bądź co bądź, powrócił do nas. 

Pedał brylant żomie. Przez chwilę 
trayli na dwa bezwładne ciała. 

= Zamaskowami — szepnął Crowmimshield — oni. 


wszyscy pa- 


„W M 1 | EW AA 


| nam, wziąć nagrodę, a potem wrócić z towarzystwem. 
i skraść klejnoty ze skrytki z brylamtem włącznie. 


| bliżu. 


ra Mary Hollister i wszystkie... 


ostrych kolcach barjery. 

— Mój Boże! — westchnął — to Larkin. 
drugiego nie widziałem nigdy. 

Helena, Clavering i Hal milczeli. Znali dobrze tę 
twarz. Byl bo pomocnik- Larkina, młodzieniec, który 
podawał się za detektywa, usiłował „aresztować He- 
lenę i wmawiał w Claveringa, że młoda dziewczyna 
przyznała się do wszysikiego. 

Obecnie Helena, Clavering i Hal wiedzieli, że lu. 
dzie ci zniknęli na zawsże z ich życia. 

— Ale ja i tak nie rozumiem — rzekła Anma do 
męża. — Czy sądzisz, że Larkin miał brylant: przy so- 
bie przez cały ten czas? To znaczy w chwili, gdy się 
tu zjawił, obiecując nam zwrot i żądając nagrody? 

— Owszem, przypuszczam, iż wierzył, że klejmot 
znajduje się w pudelku, był jednak widocznie zbyt 
podmiecomy, by pamiętać, iż go włożył osobno do in- 
mej kieszeni. W pierwszej chwili tak się spłoszył, że 
nie mógł go znaleźć i to udaremniło jego plany. 

— Ale... zaczęla Anna. 

— Tak bylo z pewnością. Postamowił 


Tego 


` 


oddać go 


Towarzysz ten oczywiście musiał czekać w po- 

— Mniejsza o to, — rzekła Anna — mamy bry- 
lamt, a ja niczego więcej nie żądam. e 

— Ale ja żądam czegoś więcej! — odezwała się 
Nina Clothier — Kapitamie Clavening, Heleno Armi- 
sted! W jaki sposób dostał się w wasze ręce błękitny, 
brylamt, mój pierścionek z szafirów, rubinowa' klam- 


Crowninskield zwrócił się ku niej: 
— Przypominam pami, że Helena i kapitan Cle= 
verimg są naszymi gośćmi. 3 


Dard 


Nr. 55%... sKURTER ZACHODNI” Niedziefa 75 gtutdnia TOIS toka ZZ 


TŻ EEE ASMAT NETRE: NAER Ak Z ETEN BZ e | SR 


UB BNIVERSAL CAC 


Karetki 2 i 4 drzwiowe wprost ze składu, Podwozia ciężarowe, —  Okazyjna sprzedaż 
używanych wozów różnych marek. — Części zapasowe do modelu T i A. Akcesorja, 
opony i dętki. Oleje. Warsztaty reperacyjne. Łańcuchy przeciwślizgowe, pokrowce na 
chłodnice i maski, automatyczne przecieraczki do szyb. 


Autoryzowane zastępstwo FORD MOTOR COMP. 


AUTS 
99 A a | A= Ę ŻĘ e 
SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego 8. Tel. 3-57. 
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KĘ 5 
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UUADNJ 


Korzystajcie z okazii !! | 
Z okazji Świąt Bożego Narodzenia wszystkim moim or zStajcie 1 okazii H | TGA A 
Szanownym oabiorcom składam seraeczne życzenia Pierwsze Będzińskie staro Ra E EARE DAY 
R N E Y Instałacyino-Techniczne czenia 
| | Z poroażaniem 


7420 i Właściciel cukierni w Sosnowct. l. (MIA! i $ | | UPÓŻI B. G A R Li N 5 Ki 


( i MAGAZYN BŁAWATNY 
s „I Koiłątaja 33, Tel. 4 Sosnowiec, ul. 3-go Maja 19. 


Sprzedaje w okresie przed- 
świątecznym 7386 3 


>. 


| | artykuly radjowe, 
| elekirotechn'czne 


Szanownej Klijenteli na nadchodzące święta tą 


i żyrandole 


|. pocenach znacznie zniżonych 


drogą składam serdeczne życzenia. A 


Z poważaniem: Szanownei Klijenteli na nadchodzące Swie- 


BEAR WK AS AK RÓ ta i Nowy Rok iq drogą składam serdeczne 
W. BIAŁAS > S SPE życzenia, c 
1 ; z 3 JBTES Z < Z poważaniem 
Sosnowise, 3-go Maja 8. | W. GRAJCAR. 
SZ | i Ą Sosnowiec, 
SRO DANAA_„ 7366 Modrzejowska róg Targowej. 
Choroby płuc!) | 
Re AETA CaN AE 


Stosowany przez pp. Doktorów 


“Balsam Thiocolan Age* | 


KAT TAJ wypadanie, łupież, ! 
w ŁOSOW wbienie usuwa 
„Esencja Chinowo-Chmielowa* i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe*, 
iz Koguikiem) sprzedają apteki 
składy apteczne, Główny skład 
Apteka Óąseckiego, ul, Freta 
Nr, 16. 5271 


Szanownej Klijentelt na nadchodzące Swie- 
ia tą drogą skiadaam serdeczne życzenia. 


przy gruźlicy, Bronchicie, kasziu 
ułatwia wydzielanie sięplwoc:ny, 
wzmacnia organizm i semopo- | + 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age“ i 
sprzedają aptekiiskiady apteczne 
(tdrogerje). £ądajcie tylzo w ory- 
ginalnem opakowaniu apieki 


b A. Ląseckiego 
w Warszawie, 4l Leszno, 


Z poważaniem z 


L SERAREWSKI 


latrowa Góraiczanl, Króla Sabieskigga L. 10. 


Zycie 
plciowe. 


10 cennych i poży- 
tecznych książe R 
) Dr. 


| z SWĄ, 


Ogioszenie. 


Sędzia komisarz upadłości, ogło- | 


BE 


szonej firmie „Spółka Budowlana 
tefan Dąbrowski i S-ka w So- 


TEREE ET Ep kac) 
snowcu', Sędzia Sądu Okręgowego koza zl. E azE 
$ J. Jabłoński na zasadzie art. 447-460 kir domowy“, 2) 
f i a, K K. wzywa wszysixich wierzy- Dr. Braun: „Samogwałt u mężczyzn 
Szanownej Klijenteli na nadchodzące Świę- cieli firmy oraz wspólników tejże Tkubiei 3 Dr oblseń: Hygiena 
aby stawili się dnia 12 stycznia miódowyth mjesięcy 4) DEST. 
ia ią arogą skiadam serdeczne życzenia. ARCANA bled; „Sekretne sposoby małżeń- 
Pwen. BAC ufo ri OMAATE zdlisty MERIDIOL aken 5) Dr. Kora biewiezi oro 
w i ARTOTE Glólk i I używają miijony ludzi, bo jest on | [07Y Weueryczne 1 > inuyca cie- 
Z poważaniem ) AEE TON a najsk nteczniejszym E dR Zł z PEDAL kaiizo e mR 
| wego upadłości. mewyin do nacierania i pielęzno- żówke lub ża zaliczki: EMEEN ga: 
Sędzia Komisarz J. Jabłoński. wanin. 1000 ce barw dziękczyanych wydatki załączyć zł. 1.50 — (można 
REEE potwierdzają to. Sprzedają okłady Miadziiadh. boczi wYChIETWAROE 
Za zgodność _ apteczne i apteki. 6:63 | W A ARA DCC 
e Kurator P. Kłodnicki, adwokat ik = wa, Redakcja „Wiedza Tajemna 
”, : zaa” zana Ląd AA NEZZCZE 7 5 ESA. ZTS 
o f S ASIANS AN; 
7430 K ' 
RWS REAKTORA momen | BB E R A E 
i ZĘ A ï U | il 3 RZ 
PSIA | K sł e M b) 
ZNANA AURA Ń JACETA" za A 
GA > SĄ © AZ LLP 
3 e kl : 2  BĄBRÓWA GIAMCLA Ka 
Baru AT3K twskiega | n E = UL. SOBIESKIEGO 10. TEL 1-09, $ 
1 v 4 : x b 
Aa AW Skład broni, maszyn do szycia, rowerów, Radjosprzęt, oraz u) 
W KATOWICACH przybory Instalacyjne i Elektrotechniczne, 


merecem 
a ane: 


UL. POPRZECZNA 19. TEL, 9%. 


aa 
PNE S al 


Ma gwiazdkę! Polecam: Instrumenty muzyczne, pate- J 
fonv, gramofony, płyty najnowsz ych melodji i Radjoodbior- 
niki, Gustowne podarki galanteryjno skórzane i Pl<ybory kuchenne. =: 


.. D 
(Ak ACRE E A A 2 SAAE S T ALE PARS, TAW=PZA ATZ U  € 
AL 1 KBN SEA AROSA AIROSZAYG WACŁAWA A E NTA REAT A NSE R >CH ae 


POLECA SIE 
SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI. 


żę ; 
3 


aa A E NA a E S Nr. 352 


EATER e 


mady, W I winna DUPON gea nastemiidoyi wymagano | 


nie jest zbytkiem, ani artykułem kapryśnej i a 


a j 
© s ; ' © | 
sd DA nie tracić swej olśniewającej : i 
odztiaczać się jaknajwiększą bieli po pramu zachować niezmiennie miękki, 


trwałością jedwabisty dotyk 


i „dlatego w „właśnie: he AŻ 


radzimy kupować na bieliznę tylko nasze NAJLEPSZE 
tkaniny — gdyż jednorazowy większy wydatek wielo 
krotnie się opłaci — Zalecamy nasz gatunek 


„WIDZEWSKA O. K.“ 


który KAR przy bieliźnie stołowej przewyższa jakoś- 
cią i wyglądem towary lniane. 


„Widzewska Manufaktura" Sp. Ake. 


w ŁODZI 


| daoda af dat JA A OESS ETER R DARA SAW AE E E EE E 


7 ŚNIEGOWE | i KALCSZE a! IN HI 


w wielkim wyborze po cenach fabrycznych poleca 
MAOAZAN GALANTERYINY mio, al. ba, ld M 
Przedsiębiorstwo 


dwa Xadhatoki 
< Á BLACHARSKO - DEKARSKIE | 


przyjmuje waselżia roboty w zakres | 
_ Sosnowiec, 3 Maja 8, 


błacharstwa I dezarstwa wchodzące s} 
TEL. 9-15 


PO" APE 


(Marka fabryczna) 


044 


materjałów w:Benych i powierzonych N 
Posiada na składzie w dużym wyborze WANY NASIADÓWKI Í 
ANIEN «I DZIECINNE, oraz LATARNIE POWOŁOWE 


A ALND SC: krycie dachów biachą, dachówką i tektura smolow- | 
mową, konserwacja dachów. 7408 p 


POSIADA NA SKŁADZIE: 
BAKI na benzynę do samochodów | 


osobowych i ciężarowych, 
benzyniarki, bańki na olej oraz oliwiarki | i 
|| CENY UMIARKOWANE, WYKONANIE PUNKTUALNE Ñ 


w 5—6 dniach bez lezarstwa i operacji, 52- ję 
tnie doświadczenie. Wysyłam orzenis Za notra- 
niem pocztowe 6 złotych i porto. 6366 


| d Wierzbowski, Nowa-POMOFZB, szpice, 


1 Szpitainy, 
PORED "R: ama 


Kiiku zdolnych POSZUKIWA x» 


IEMIERZY Sro” 


przyjmie natychmiast za dob: | ~- z praktyką biurową. 
rem wynagrodzeniem poważna 
odlewnia żelaza, 7384 


„gł ! Ź i i 
Zgłoszenia należy kierować do Sosiówiec; Sienkiewicza 


a === Adm nistracji pod „Sląsk Ciesz". 
A BN —— RE BEC OK — KE T AR —— Bl WORD Z T a: 


' UWAGA: WIELKI WYBÓR 
WYROBÓW WEŁNIANYCH. 


„6EMVIZ 4 


SKŁAD BRONI, MASZYN DO SZYCIA, PISANIA, ROWERY, 
KRÓLKIE TOWARY ŻELAZNE I NACZYNIA KUCHENNE. K 
d. BRZ 020W$ i SKI 


Mośrzejewaka 3 SOSNOWIEC Telefon nr: 6-43 


Sa 
„Wwa 
TPIS 
e - kaka 


Polecam na nadchodzące Święta: 


Amnunicję, przybory myśliwskie, wszelkie wyroby skórzane, przybory po- 
` dróżne, Instrumenty muzyczne, Radjosprzęt, Wyżymaczki Amerykańskie 
„Madame Sans Gene“, Nakrycia stotowe, Gerlacha, platery Frageta, Al- 
pacca Berndoriera; oraz wszelką galanterję stalową, t j. Maszy nki do 
włosów, Nożyczki, scyzoryki, brzytwy i t. d. — Nadszedł świeży trans- 

port płyt gramofonowych i Łyżew. 
Ceny konkurencyjne! 7351 Ceny konkurencyjne! 


Przy zakupach dodaje się kalendarzyk na 1929 rok. 


Elektrownia Okręgowa w 28 
głębiu Dąbrowskiem. S. A 


E RA EAZA CIA KURIER ZACHODNI Niedziela 2% grudnia 1929 roku. | pa 5. 


* clane: ra anit p E 


al | s 7 "TIR 

zp, MOL doszez Miggie | 
R PTAWIZIWY | [zegarki 

Na TA po cenie zniłonej | i 

za 5 kg. 18.50, 3 kg, 1125 Jf U 


| | oraz najlepsze grzyby kresow: {i a 
i tylko w skiepie 


KGLOAIOGA | deirph, 
| 


SARIRA AIA eaa 
Najtańsze Źróbłe zakupa!!! i 
|| mmmn Biżuterja [] 


w 


NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA 
wielki wybór podarków świątecznych. 
Kompletne nakrycia stołowa i ga anterja pia- 
EJ terowana znanych rm Frazeta,. Nerbina. 
W Ceny ściśle fabryczne — Zegary poleca: 


Dąbrowa Górnicza 


j Sz. Milechman == preron 


7276-2 
Tok] 


w 
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fj Za yotówke! a=" Na raty | jj 
LIEFSEEARDESOEFOEJOEROEJNEROEJOESOEZOzZAI 
PRZYJAZD DO WARSZAWY ZBY TECZNY 
Załatwiamy zlecenia 1 informujemy o sprawach we wszystkich instytu- 
cjach państwowych, handlowo-przemysiowych i finansowych Porady 


prawne i reklamacje. podatiowe.. Informacje handlowe. windykacjz 
należności, pożyczki hipoteczne, Sprzedaż ! kupao nieruchomość 


| 
A | 
WA | sosnowiec, 3 go aa -L 
SY > ETA T TORTY AEREE 


- 


w | Najlepsze. rumy; koniaku, likiery, 
Ź t! | wina lecznicze, stołowe i owo 

i j cowe, śliwowice, starii, żyt- 

niówki i wódki mono`olowe 

tylso przy tl. S-go Maja 21. 
w SOSNOWCU: 7 


(zee R, SIĘ K 


VENRAN ati E FE 


iy 
y 


a e 14 YZ 
1yiko w sklepie” | 


(GLGKOWA | Jini |, 


Gwaraniowanej dobroci konser- R | Posiadamy korespondentów we wszystkich miestach Polski. 
| wy. merypaty, serv, śledzie kró 7094 T-wo „SJENCJA STOŁECZNA" Warszawa 
RECE SNE P pl Małachowskiego 2, telef 27—9t i 1605—05 Telegrumy „Inhadom". 
i kolada itp Lb" na WER EENEI EEEE 
| Sosnowiec, 3go Majal 21 | | i RP i 
ga m || BQCOGGOQB- ©0Q©$0009899352003 
© w i S Największe w Zagłębiu. Największe w Zagłębiu 4 
ArOW ES. — SKŁADY FUTER z 
ma | ÓB NI EGŹTEIK GN PGNRA: % 
hurtowo i detalicznie | 6% L COLES? f FIN NA E N z N BER G 8 
LI 4 3 + a Tu 
5S | A „o A RCM 4 ul. Kołłątaja 14, I-sze p. 5 Maja 49 (vis a vis dworca gł.) 
śe z ; l Telefon Nr. 140. Telefon Nr. 344. 


TANIR“ i inne 


88© 


POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kelnierze, etole i t p 
"orez różne skórki krajowe i zagraniczne w wielzim wyborze 


| * WYKONYWAJĄ we wiasnych waśsztatach wszelią rO- 
| betę w zakres kuśnierstwa wchodzącą 1067-y 


Ą l Urzędnikom ulga w spłacie. Urzędnikom ułya w spłacie. 
LAMPY |cuecocsceccsososossocssoss 
| do oświeiiszia wystaw | p 4 a m EZ: 


A 


; w 
4 
ARNS 
a 


r 


POLECA. ' 65373 | 


Ta „PRZEWODNI | 


|| soy, gp dod, da 2-0. | 


i Ceny mskie!| 
|©ov0s0000000 | 


PIERNIKI 


j herbatniki, karmelki, MANINOLAdKE | w w a aa RRC T remiamam] 
w cuzym »ybsize tylko p:erwszo- ć i 
rzęcnych frm  MIUD naturalny :; 
pszczełny MASŁO ponorskie do | 

potraw. polera /2238.5 | 


E. ZIELENIEC 
pROrwoj“ Modrzejowska 30,- 


| | t, Modrze owsta AU K | 
| Na święta polecamy 


| bywany ręczne 
dywany pluszowe 
Dywany linoleum 
Firanki, chodniki i t. à. 


$kiać broni i rowerów | 


| 
ady Balas, 


spreen mes arren eresie | WSZY Tallon OO, Ki, d-an Maa G 


brakiem apetytu, osłabieniem, Wy- | z: p SIA DA NA SKŁADZIE: 


chudnięciem, kiuciem w boku Tiig ` ę ż : - 
dzy lopatkami, krwiopłucietn, bóła- Broń i amunicje do wszelkich systemów i kalibrów. Rowery i części 
mi poda mostiiem ~ leczą wielu- ` $ do nich. Przybory podróżne, myśliwskie, do rybołówstwa i spório 
krotnie wypróoweine 4 i OL A we we wszystkich jego gałęziach Wózki rowerzi, drezyaki i samo- 
PULMO SANA. Wysyła Ma- | chody dziecinne, oraz wielki wybór zabawek dziecinnyeh. Instru. 
gister A Sabas Seczakową Aoteku | menty maueycznu-symioniczne i gramofuny. Srebro, platery i galan- 
za pobraniem sł, $, / Z0%3eD terja Żelazna oraz maszyny do szycia wraz z częściami zapasowemi | 
z AZ Na nadchodzące Święta: wielki wybór zabawek, oraz przeróżnyen podarków 
: CENY KONAURENCYJNE (ŁO) 
Zastępstwo wytwórn! Krajowej „Patefomów* ! płyt gramofonowych 
C r E T ZARNNEZNC IR KRNZREZKZA NENA. TEMAER "WW E © TWW y y 


EEI 


Katar ping i oserzeli, 


A v rpp k a Włodi £ Eo SD APE iA 
Sar BCE SOD PRM r aż 
OE Ea 8 ET ZE EE TP EIT O AK 
i 
A 1 
|, 
s) 


| ot i ana a A CZE 
bk < SAR „WS Kup w ski 
JkSIE$ ŁYSY? apłlzEnym 
„KADIU—LA ILL" (oalsami, mydło i 
zioła) wywożujące w 93 wyp na 100 
bujny porost nawet u zup  iysych. 
j Przy każd, flak. liczne kopje podzię 
kewań, Usuwesz iupirź moment Oraz gisybex, tustość, łamliwość 
auemję włosów, Zadaj również nowości. Ułówec „AGAWA” do wy 
wabiznia PIE.OW i plam po. 3 dmach. Proszek „,FALITOŁ* nadający | 


DETAL © m. 


tika amerytanki skladane, 
tfia pzdobae rażuleran? 
j dieca dziecinne, 


u rónych 
kolorach. 


CZOPKI HEMOROIDALNE 
„YARICUL* (z kogutżiem) 


| Ą Usuwają ból, pieczenie, swędzenie | suchej, ETENA” dla tłustej 7377 4 
i ] krwawienie, zina ejszaja gazy (żyląki) | Samma i 
y sprzedają apteki, ; i PA i SKAZA 


talistuść w.osom i trwale LuKi, pez tryzjsra, Piyu „RADIJ — MAT 
orzeciw tłustej cerze, czerw nosa i WAGRJM (| z orzycządem) aro- 
my.bielące, przeciw wyrzutum i zmarszczzum: „I EATRAL* dla ceiy 

E l 


| 
niełatwo 


o 


| HOLENDERSKA 


EFEZ AE CZEKA 
CHEMIK 


(wyższe studja) były wiaściciel 
fabryczki, lat 37, dobry organiza- 


, 


i Wycieraczii metalowe różnych wieltas. 
„METALSPRZET 


SOSNOWIEC, UL. MARJACKA 
(POGON) Nr. 5. Tel. 3-91. 


3 
| 
poszukuje uczciwych i obrotnych 


= o ZYTA ZE PO ZETA ARÓW ae 


LE A. SIE A O W, 
tor, od powiedzislay finansowo Ą 


| przystąpi do solidnego przedsię- posiadzjących rutynę w odwiedzaniu prywatnych zlientów, 


" biorstwa w charakterze  przedsta- | spieszne oferty pod: „Trwała egzystencja No. A, M, B. 902* 
wiciela, pracownika, wspólnika it jæ |, V. Rudolf Mos'e, Amsterdam, 7342 
| ; ; 


p, Biuro i Składnica własne. i «z wa 
> Oferty pod „Urzanizetor* 7357 i ERC. zać 
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YO. Niedzieła Z grudnią IV. 
Nas | SEE POW GEJE POEWAZ TERE UTT 


Dr. jur. 0. Rapoport 1 A. Lichtblan 
BIURO PRAWNO -PODATKOWE 
BUCHALTERYJNO - REWIZYJNE 

braz pomocy prawnej. 
ZAŁATYTA: 
Wszelkie interwencje u Władz państwo wych, 
komunalnych, skarbowych i policyjnych. 
Tłumaczenia wszelkiego rodzaju. 
Katowice, ul. Słowackiego 10 


s Bg 
Je 


(e 
kaj 
= 
t~ 


Tel. 990 * 


a ai 


KORESPONDi 


rutynowany w językach francuskim, niemieckim i polskim 
POSZUKIWANY. 


„SAMOCÓŃ pisa Udladzch spar” 


KAlUWILE, tte oprzeczna BI p. (7412 


Zgłoszer - 
sub 


FANATYCY | 


b lacharsko - dekarskich 


A FLUGRAT 


zuzaewięc, ul. Małachow= 
— aklego 38, = 


WYKONYWA: 


Krycie daehu Blacha, da- 
chówką, papa i stmołowa= 
nie, jak również konserwa-* 
cje dachów z . własnego 
lub powierzónego materja- 
łu, orsz wszelbie roboty w 
zakres błacharsiwa w: nu. 
dsace. PO IADA KÓW: 
NIEŻ NA SBŁADZIE: 

%asny, zasiadówki, latar- 
pio fuwuzuwe, poleEwacski, 
*osze do węgla etc. 14:9 


CUKIERNIA 
i WYTWORNIĄ | 
Sosnowiec, Kościelna I tel. ó-10. Wspólna 4 tel. 8-8% 


Poleca na nadchodzące święta Bożego Narodzenia: 


w dużym w ykorze terty, strnele, baby, placki 


ga: 
SJ 4D 


. NEY'a 


e permei, cukry, Herdalniki oraz wszelkie 
(Wyroby w zakres GNEIETN.GIWA WEAOdZĄCE, 


Szkołom, kupcom i wszelkim instytucjom społecz- - 
nym specjalny rabat, —" Jai 74.5 


3 GEB8 LG CCAM OEB MDD CUDO BMR CNEL IDO ODB 
DSA WARA STATE ES HEER BE JW TAKE POTATE TOOK CEO WAM A O An PO. r aa : 


/Na święta! 
> Mąkę pszenna, cu- 
kier i inne dodatki. 


NAJTANIEJ _ 


POLECA 


ZBOŻOWO-MĄCZNY 
Sosnowiec, Dekerta 5 f 
Tel. 11-35, 6875-34 


T ae pacz WIEN PEER 


. Dziś ostatni dzień! 


(MIU: „CAŁ 


dawniej 
i ` 4 
| mo-Teatr „Udnałowy” 
CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową | 


3 Zł. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


W iskścla . 


Za tekstem . 


Cena -egzemplarza 20 groszy. 


Sosnowiec: 


Filje i agentury własne: Będzin, 
Redsktam TADEUSZ OPIOŁA. 


SETAT | 
(IIR | Kropka nad i“ 
Dramat życiowy w 10 aktach. —> W rolach: 


głównych: Lili Romska i Bianca Dodo 
WH R OTATTE A OEE WZI LEADED I LETERA 1- 


W tekście, vi Kronice s s « a 


4 


* PROSZEK 


KOGUTE 


aeri NERZY DZE WENA ann 


OSTRZEŻENIE, 
Chege nabyć proszki naszego w” 
irebu, należy przy kupnie aleent" 
wać i wyraźnie źąrać oryg nal- 


nycii proszków z „KUGUTAIEM, A 


'Gąseckiego, znanych Od lat trzy 
dziestu. — Awvraczicie uwsgę io. 
rzucajcie UPURCZY WIE polecane 
naśladownietwz w podobnem do 

naszego opskowania, 


"KOBIETY! 


Bardzo owiele Kobiet jest cierpią- 
cych «na oberwanic wewnętrzne 
występujące zwykłe po połogach. 
z ciężkiej pracy, z dźwigania i wie- 
lu imaych przyczyn. Otóż kobieta 
niezawodnie będzie zdrową, chęt- 
ną, do,życia i pracy jeżeli sprowa- 
dzi specjalny bandaż przeciw 
oberwaniu wnętrzności. 

Przy zamowieniu należy podać 
miarę w centinietrach lub nitką 
1) w pasie, 2) wokoło przez brzuch, 
5) „wokoło podbrzuszem, —_ dalej 
wzróst-:(niski, wysoki lub Średni) 
ilość przebytych połogów. Należy 
opisać ezy jest niestrawność żołąd- 
ka, neisk i bóle ciągnące wewnątrz, 
ból głowy i częsta nawet eczu, ból 
w; yZ e eplecagli i pod łopatka- 
mi, bót w brzuszu lub w pachwi 
nie, « 3:04 adnej 


nogi lub obu 
nee łu u. 

„Wszystko, dokłasaie opisać i z-ca- 
łem zaufaniem sprowadzić bandaż 
czyłi specjalny pas brzuszny Qa 
gumach, skonstruowany i uzupeł- 
niony odpowiednią .pełotą stosownie 
do rodzaju dolegliwości. Cena od 25 
do 40 zł. o nadzwyczajnej kon- 
strukcji cena wyższa. 

W dolegliwościach i 
z powodu wewnęirznego obniżenia 
czy obetwamia: żołądka, 
macicy i nerki żadne lekarstwa nie 


| pomagają lecz tylko chwilowo u- 


śmierzają cierpienia. [o też jednem 
lekarstwem prócz operacji jest za- 
stosowanie bandaża, nabytego u 
specjalisty bandażysty 

M. L. Polaczek w Samborze st. 534. 


Również:i dla mężczyzn dostarcza * 


się specjalne pasy przeciw obniże- 
nia żołądka, nerki i jelit. 

- Bandaże przepuklinowe  żaopa- 
trujące największe i  zastarzałe 
ruptury pępka, brzucha, uda, pa- 
chwiny i opadniętej już w dół, — 
Pończochy gumowe przeciw żyla- 
kom i puchnięciem móg. — Mocz- 
niki gumowe dła osłabionych na 
pęcherz mężczyzn 1 kobier le u- 


życia w czasie chodu, pracy, po- 
dróży i w czasie spania. — Prosto- 
trzymacze- | korektory przeciw 
zgarbieniu i skrzywieniu  kręgo- 
słupa. 


Protezy sztucznych rąk i nóg dla 
kalek i amputówanych. 


„BULE d S886Ć LEKUWIŁ 
„Szwajcarskie Go- 

rzkię Łioła*z mar KB 
ką „Mogut są Ś 
„stosowane przy 

chorobach żołądka, 

x í szok, obstruk- 

"ch, kamieniach żółciowych. 
„Szwajcarsk:© Gorzkie diota" z 
maturalnym  lagoanym środ- 
kiem, przeczyszczającym, ułate 
wiającym funucje organów tra- 
wienia, działającym przeciwko 
otyłości: Sprzedają apteki i 
_ składy apteczne 


R 5 
Nekrologi do 200 wierszy 593 taniej. 


* LJ 


... m a v LJ 


REDAKCJA: 


chorobach | 


kiszek, ? 


W poniedziałek kino nie 
We wtorek 25 grudnia 


„li Patachan Janon” 


Dla młodzieży dozwolony! 
PE ZEROWY TE p 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
29 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej : zł. 


Piłsudskiego Nr. 4. 
"ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. 


Małachowskiego 2. — Dąbrowa, Subitstiego 8, whi. 1-25. — Zawiercie, dp Mja 27. — Grodziec, Babiisa 


Mruk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu. Deblińska 1. 


l 


| 8-go Maja vis a V.s nuściórca 


25 toku. Niedziela 25 grudnia 1928 TOKAL 


QE WZORCA 
ODMROZENIZ Maść (z kogut- 
klem), „V rozol“ leczy, gol ran- 
ki, zapobiega odmraźania się 

$% kończyn. Sprzedają apteki |! 

RRI ant. GRA 2 


Drobne ogłoszenia, 


aE e S 
Kupno i sprzedaż, f 
EA E S 
AA elektr. Iziesai 
MOŁOPY "zwiazane" 


Wertyiatery MIZIBRIE sme "Ee 
wych w <Yunligie t C'egzynie stale 
na stłeózie w Sosnowcu, Piłsaśstk(a- 


go 66, tel t1-70 Polskie Zakłady E-. 


lettryCz se 


Brown BOvGri sp. Ate, 


Ołaniać dusu wiecki 7400.% 


FERESE DONABIS z EZ a s 
Portret nagwiazdkę 
do 6 pucatówek wykonanęcn attpatz- 
cznie Fr zh w Zakladzia Nowo- 
tzesnej For & ink W SOSKO- 

tografj m Studjo weu, uliça 
EGIC> 
jowegu Tu$t=i5 
 POBEPA CTYCOTE RNA ACTA a SASA. 

a ż uty many 

Meble Różne ghm, 
muüèkletuwe w różuych kolorach ko- 
zetki materace własnego wyrobu ra 
gotówsę I na raty. Sosnowice Pozoi 


oies Nono: BPapia ANTEZAK, 


pogońska 17 
1346 


pya gwissúkę maszyn ę gabiscetowa 
iY z czterema szufi adami zwyułą bę 
benkOWĄ du Szycia haftu Slagera de 
benkową mało używaniu spixsdam ta- 
nio, Hofiu nauczę. SO$NOW!eg, Nati. 
towicea <U Targ Bielecai Hariak 7431 
> ecaświalcwza wy zyracuwa tóżnych 

0tofman, Kkyzyteż, łOżek pulywych 


SosgnyWiec, Modrzejowóca 2. 743% 

i z i TAN se mę 4 

jzortepian krótki czarny  Śzrederk 
sprzedam taniu. 


Josiuywiec,.Sie - 
lecka T Gaika. 7637 
44 asevne Singera malo uŁpwaną 
AYE bębeażową 1 krytą OGębeakową £ 
czterema szufladami sprzedam zaraz 
baruzv tanio uraz CzÓłejkuwą xa IÜU 
zł Soaiuwiec, Sielecka 27 Helaik. 
7433 
pe gprzedania w cseotrum rm. $95- 
gowa dm % zabudowaulami, 
czynse iniesięceay okolu ludu sł. a 
wielaim podwófsem u puwierscuni 
«00U mm. kw  wulnego placu uadeją> 
cego wie dó Duduwy duma mieszkel- 
negu, Danau, kina, teatru i tp. Wia. 
dumośc administr ń. « 7431-6 


rosady i prace. 


nt S EA CEO FOREIGN 


EDotteedos służąca z dobrem gotowa 
a niem Go wżuystkiczo. Świadecte 
wa wymayane. Zgiaazac się między 
2-6 p. p. Dr. Czarsii „ębhńska Ll. 
GIEŁDA PRACY. 

Wolas miejsca aa dzicń «i grudala 
1928 r. Kandydatów do Faltaji Pat- 
stwowej na wyjazd iO, 2) Kobotnie 
ków na powierzcaaię $9 3) Ładowe» 
cy 4 4) Robotników niewyk waiifiko- 
wanych (6 5) Elektrumunter na prąd 
stały t zmieony i 65 Giser na Brone 
1 7) SlusSara- Tutasź I 8) Kamietiarzy 
b Rubutmica t 10) służby domuwej 
kobiet «U li) KFomoc massyniaty 1. 

W ubisgiym daniu zaklady piep 
zgłosióy JU wolnych miejsce, PUP, 
szierował do pracy 15 osóJ 76 


De pokoje z kuchalą i przedpo* 
<= kopem Dlisko tyamwaja Go wpe 
najęcia, Scanowiec, Utia 3,  T3éze2 


5. 


czynne, 


8 ak 


DEA T EH» R R 
wwa. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem (Pierwsze strosa) za wiersz mm f-łamowy aktad ś-czpalłowy 60 gt. 


B. | 
GI „ 
25, 


z 


Ogloszenia 


Telef. Nr. 64. 
Nr. 73, 


W sre 


| 


vaere- 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz, Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe 

układem tabelarycznym 6 237/, droższe. 

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 

adminisiracja nie odpowiada. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Wydawew Sp. Aka. «KURIER ZACHODNI* 


. wetucszją Lstuwnie: 


dę 26 grudnia i dni następne 4 | 


„RAMONA 


Jramat miłości i poświęcenia bohaterskiego | 
w tach, = W roli tytułow. Dolores Del-Ki0] 
Dla młodalezy dozwołony! i 


DAR ROEE ACUTE 


Nr. 572, 


Qtiep £ lokalem w Dąbzowie Gór. 
W niesei sll Sobłeskiego lub 3-0 
Maja poszukiwany. Zgłoszenia skie. 
rować do Firmy Siagor Comosany w 
Sosnowcu Niska 10 (pray parrea sje. 
aekim). | ___ 7410-3 

eszukuję pokoju Diurowozo w BĘ 
dzlintie, Czyass roczay 


f LOTTA 
Zgłoszenia z podaniem wąruutów A 
enurjera źaczodułego* w Bgizinis 
pod „b. 1354 5 


peró) umeblowany do wynajęcia 
t Barot OUSNOWIEG, Plisudycieg, 
64 mieszkanie 7. 7454 


zawiadomienie! Magistrat mia- 


" sta Sosnowca zawiadamia, żę 
miejski podatek inwestycyjny na 
1928-9 r. oznaczony na przesłanych 
w swoim czasie nakazach na po 
datek od lokali i na podatek gq 
uiernchomości, został zatwierdzony 
przez . Minister, Spraw  Wewnętry. 
nych  19.X1-1926 r. N. 3490(2)28, 
Termin płatności wszystkich 4-ch. 
rat — w styczniu 1929 roku. 


378 

jo roveracj 
W yżymaczki praw|mujej 
faGrywa wrzymaezek Lara” Josno. 
wice, Deseta 13, wejście z podwo. 


fsa l-3aa pietro G136.! 
Ż vasłóji HaUUdUdEĄCYWi OWiąĄl sig 
dan: serdeeztia Żżyczelia W34ygl- 
kim swolm Klijentom Hearyk Grocau 
wina krawiec męski Sosnowiec, Mu- 
drasiowaka 4Y, 7387 
ET WY AE AE O A Z, 
| SEZ «U tysięcy aśvlyCa W pewys 
tęce aa pierwszy numer hipoteki 
Oferty Kur. Zachodai Dąbrowa Trayal 
jostucuję 2U tys. atotyca ua lar 1 
bipoteki w Sosnowcu, Wacuck! do 
umówieala. Oferty do Redakcji Kur. 
jela 4athoduiego w Sosnoweu poi 
„tlpoteka* T42 


Śniegowce, 


Kamasz 


g 


Z gumowemi poteszwami. S0s- 
nowiec Crysta 9 Kowalski. 
E E TE A 


74% 


Nauka i wychowanie. 


FE 


HCESZ OTRZYMAC POSADĘ? 

Musisz użynczyć Bursy facnow- 
korespondencyjne profesora Seaniowie- 
cza, Warszawa, Zórawia 42. Karsy 
buchaltecji, ra 
tir JowQści kupieckiej, korespundau- 
kinowej, słtanożrałii, nauti han- 
Ulu, prawa, ZAliglatji, PISANIA, dA MA: 
BLygach, towarugiąwstwa, aagiGISSiC> 


spex tow. CYC E 
S;rkola Pisamis na Miaszynach Biaro 
PróśB H. lewkowicza, Będzin, 
„ączewaniegu 4w. Lol, 5-47, Talo 
| Bs pisania ao maszyuie vraa stë | 
nogrofji udzielam na warudacadi 
przystępapch. Dosnywiec Kilińsuiegy | 
dy, M, i. Ted 
fawuduwo Bursy oumusuuduws W | 
Sosnowca uuta SWUDUUDa I vrZy| | 


Tadd 


Ddi A E AA A A e A E S CO EON -4 
AL książeczka Kasy Chorych 
Nr. V£913 nu nezwigzo sameja 
Lugenjusz, 1420 

iałasowi staaisiawowi syradziuni 
' sslążcę wojskową wydaną predá | 
PAL. sosnowiec Jé -ó | 


Zgubione dokumenty. 
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